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Jak to było naprawdę z odkryciem mitycznej wyspy?

Atlantyda nie istniała
-  twierdzi radziecki uczony

K IL K A  miesięcy tem u św iat obiegła wiadomość o od k ryc iu  
legendarnej A tla n ty d y  przez radzieckich uczonych. In fo rm a ­
cję o tym , uzyskaną podczas kon fe renc ji p rasow ej na pokła ­
dzie s ta tku  oceanograficznego „W ite ź ” , podała prasa p o rtu ­
galska, a pow tó rzy ły  ją  ageneje prasowe. I  oto teraz nastą­
p iło  w yjaśn ien ie  ca łe j te j n ie z w y k łe j h is to rii,

REJS naukowo-badawczy 
„W ite z ia ”  dobiegi właśnie koń­
ca i  k ie ro w n ik  ekspedycji, za­
stępca dy rek to ra  In s ty tu tu  O - 
ceanołogii A ka dem ii Nauk 
ZSRR A ndre  j  Aksiemow opo­
w iedzia ł dz ienn ika rzow i mos­
k ie w sk ie j „ la w ie s t ii”  przebieg 
w yp raw y. Poruszając sprawę

302 dolary 
za uncję złota

N A  zachodnich giełdach p ie­
niężnych zanotowano w czora j 
ponowny wzrost ceny zło ta do 
poziomu przeszło 302 doi. za 
uncję oraz spadek ku rsu  dola­
ra. G ie łdy zareagowały w  ten 
sposób na opub likow ane w  
czwartek dane. wskazujące na 
większy niż oczekiwano wzrost 
stopy in fla c ji w  USA.

sensacyjnej kon fe renc ji praso­
w e j na pokładzie s ta tku  d r A k - 
sienow pow iedzia ł, iż  dz ienn i­
karze p y ta li m. i«., czy opisana 
przez P latona A tla n tyd a  is tn ie ­
je, czy też nie.

— W S P O M N IA Ł E M  w ów czas — 
m ó w i .dr A k s ie n o w  — o o ś m iu  pod­
w o d n y c h  zd ję c ia c h  szczy tu  g ó ry  
A m p e r, w y k o n a n y c h  z p o k ła d u  
s ta tk u  „U n iw e rs y te t  M o s k ie w s k i”  
na d łu g o  przed  o s ta tn ią  w y p ra w ą  
„W ite z ia ” . P o n ie w a ż  n ie  mia-łem 
p rz y  sobie ty c h  zd jęć , dotychczas 
zresztą  n ie  p u b lik o w a n y c h , og ra ­
n ic z y łe m  się do  p o in fo rm o w a n ia , 
że na dw óch  z n ic h  w idoczne  są 
w y ra ź n e  re s z tk i k o n s tru k c j i ,  za­
pew ne zb u rzo n e  m u ry .

T a  in fo rm a c ja  s p ra w iła , ie  d z ie n ­
n ik a rz e  zaczę li p isać o o d k ry c iu  
A t la n ty d y .  G óra  A m p e r, leżąca w  
od leg łośc i 240 m il na p o łu d n io w y  
zachód od  P o r tu g a lii,  Jest je d n y m  
z p o d w o d n ych  w zn ie s ie ń , tz w . a r ­
ch ip e la g u  P o d k o w y . J e j w ie rz c h o ­
łek ' z n a jd u je  się na g łę b o ko śc i 50 — 
60 m e tró w . Jest to  g ó ra  w u lk a n ic z ­
nego pochodzen ia  i  w y b u c h  tego 
w u lk a n u  sp o w o d o w a ł za n u rze n ie  
się w y s p y , na k tó r e j z n a jd o w a ł się 
A m p e r. pod p o w ie rz c h n ię  w o d y .-  
W yspa ta  b y ła  p ra w d o p o d o b n ie  za 
m ieszkana.

N A  podstaw ie tyeh zdjęć nie 
można jednak sform ułow ać po­
glądu, .jakoby dokonane zostało 
odkryc ie  A tla n tyd y .

Z A P Y T A N Y  czy je g o  zdan iem  
A t la n ty d a  Is tn ie je , d r  A ks ie n o w  
o d p o w ia d a :

— P o  p ie rw sze , w yda.je  m l się 
n ie w ia ry g o d n e , b y  geo lodzy 1 f i ­
zycy , k tó r z y  od w ie lu  la t  b ada ją  
d no  O ceanu A tla n ty c k ie g o , n ie  o d ­
k r y l i  do tychczas  ża d n ych  ś ladów  
z a g in io n e g o  lą d u , m ogącego być  
le g e n d a rn ą  A t la n ty d ą . Po w tó re , 
n ie p ra w d o p o d o b n e  je s t Is tn ie n ie  
w y s o k o  ro z w in ię te j c y w il iz a c j i ,  o 
k tó r e j 'p is z e  P la to n , w  ta k  d aw ­
n y c h  czasach. P o  trz e c ie , trzeba 
p o d k re ś lić , że ca ła  d y s k u s ja  o 
A t la n ty d z ie  to c z y  s ię  je d y n ie  na 
po d s ta w ie  in te r p r e ta c j i  te ks tó w  
P la to n a . W ża-dnej z p u b l ik a c j i  n ie  
ma m a te r ia ln y c h  d o w o d ó w  is tn ie ­
n ia  A t la n ty d y ,  P o  c z w a r te  w resz­
cie , na leży  k a te g o ry c z n ie  o d rz u c ić  
h ipo tezę  o  k a ta s tro fa ln y m  p odn ie ­
s ie n iu  się po z io m u  A t la n ty k u ,  co 
m ia ło  spow odow ać za to p ie n ie  A t la n  
ty d y .  D ow odzą tego  w ia ry g o d n e  
dane w spó łczesne j g e o lo g ii oceanu 
i  pa leogeogra .fii.

— Sądzę, że „o d k ry c ie  A t la n ty ­
d y ”  ta k ie j, ' ja k ą  w y o b ra ż a ją  sobie 
a t la n  ty d o lo d z y , je s t n ie m o ż liw e  
A t la n ty d a  o p isyw a n a  przez P la to ­
na n ie  is tn ia ła .

N IES TETY , nic nie będzie z kąp ie li. Woda trochę za chłód-

Zam ek-„na części“
P A R Y Ż  P A P . N ie ja k i P a u l B o rę  

sp rzeda ł zam ek nad L o a ra  w  C im - 
b re -e n -T ie rc e  z ro k u  1830, p o n ie ­
w aż n ie  b y l w  s ta n ie  go u trz y m a ć . 
N ie m n ie j tru d n o  b y ło  m u  zna leźć 
p o jedynczego  n a b yw cę  te j d ro g ie j 
w sp a n ia ło śc i, w  zw ią zku  z czym  
z d e cyd o w a ł s ię  sprzedać b u d o w lę  
„n a  częśc i” . M ię d z y  In n y m i dw ie  
w ieże  p o ja d ą  do H o la n d ii,  jedna  do 
B e lg ii,  jedna  do W ie lk ie j B ry ta n i i .  
Ż m u d n e g o  za dan ia  ro ze b ra n ia  zam ­
k u  p o d ję ła  s ię  pew na f irm a  b e lg ij­
ska. D o jego  ro zw ie z ie n ia  trzeba 
będzie  130 sam ochodów  c ię ża ro w ych  
o ła d o w n o śc i 38 to n  ka żd y .

Doniosła, ale i trudna kampania
społeczno-gospodarcza

Dobiegają końca 
sesje KSR

W A R S ZA W A  PAP. Zbliża się ku  końcow i doniosła kam pa­
nia społeczno-gospodarcza — sesje KSR, na k tó rych  ocenia­
no m ożliwości w ykonania zadań tegorocznego planu.

B Y Ł Y  to  sesje w y ją tko w o  
trudne. W ym agały g run tow n e j i 
n ieraz sam okrytyczne j analizy 
f  un ke jonowa nia p r  zeds i ęb i o rs t  w, 
um iejętności rze te lne j oceny 
w łasnej pracy, bez ta ry fy  u l­
gowej, do k tó re j sk ła n ia ły  o- 
b iek tyw ne  k łopoty, ja k ie  stały 
się udziałem  całe j gospodarki 
w  początkach roku. W  w ięk ­
szości zak ładów  na sesjach 
KSR w  ta k i w łaśnie sposób de­
batowano nad sposobami odra ­
b ian i a zaległości i  u jaw n iono  
dzięki tem u sporo rezerw'. B y ­
ły  jednak i tak ie  przedsiębior­
stwa, w  k tó rych  dyskusję po­
trak tow ano  fo rm a ln ie , a decy­
zje podjęte na KSR m ia ły  cha­
ra k te r dek la ra tyw ny.

Z Nikaragui
W M A N A G U I o d b y ła  się k o n fe ­

re n c ja  p rasow a z u d z ia łe m  przed ­
s ta w ic ie li ra d y  k ie ro w n ic z e j T y m ­
czasowego R ządu O d b u d o w y  N a ro ­
d o w e j. N a k o n fe re n c ji p o in fo rm o ­
w ano o łie z n y e h  p osun ięc iach  m a ­
ją c y c h  na ce lu  n o rm a liz a c ję  s y tu ­
a c ji w  k r a ju .  M. in . zn ie s io n o  go-, 
d z in ę  p o lic y jn ą , o tw a r to  re s ta u ra ­
c je  1 k in a , u ru c h o m io n o  k o m u n i­
k a c ję  m ie js k ą , p a tro le  p o rządkow e  
n ie  u k a z u ją  s ię  ju ż  na u lic a c h  s to ­
lic y .  W  d a w n y c h  re zyd e n c ja ch  d y ­
k ta to ra  Som ozy i je g o ' w s p ó łp ra ­
c o w n ik ó w  u rządza s ię  p rzedszko la  1 
ż ło b k i, z n a jd ą  tam  też pom ieszcze­
n ie  s zko ły , m uzea 1 in s ty tu c je  k u l­
tu ra ln e . Na m o cy  rozpo rządzen ia  
rzą d u , u s ta n o w io n y  zos ta ł m onopo l 
na e k s p o rt a r ty k u łó w  ro ln y c h .

(P A P )

Zamiast promu -  
rakiety „D e lta "
W A S Z Y N G T O N  P A P . O późn ien ia  

v. p racach  n ad  p ro m e m  k o sm iczn ym  
spo w o d o w a ły , i.t a m e ryka ń ska  A - 
g e n c ja  ds. A e ro n a u ty k i ł  P rze s trze ­
n i K o sm iczn e j (N A S A ) p o s ta n o w i­
ła  zaikupić 8 k o le jn y c h  ra k ie t  noś­
n ych  ty p u  „D e lta ” . Szereg przed­
s ię b io rs tw  p ry w a tn y c h  o ra z  rządów  
zagrań Lczinych z le c iło  agencjd u- 
m ieszczenie na o rb ic ie  s w ych  sate­
li tó w ,  m a ją cych  s łu żyć  g łó w n ie  ce­
lo m  łą cznośc iow ym . Ze w zg lędu  na 
o p ó źn io n y  te rm in  o d d a n ia  do eks­
p lo a ta c ji p ro m u , agencja  n a p o tka ­
ła  tru d n o ś c i w  w y w ią z a n iu  sie ze 
s w ych  zo-bowiazań. Zdan jem  spe­
c ja lis tó w  a g e n c ji, ra k ie ty  „D e lta ”  
będą w y n o s iły  o b ie k ty  s a te lita rn e  
na o rb itę  o ko łoz iem ską  do p o łow  v 
ro k u  1981.

P ro m  ko sm iczn y , k tó r y  bedzie s ta r 
to w ć ł ja k  ra k ie ta  i  lą d b w a l ja k  
sam olo t, m ia ł b yć  od d a n y  do u- 
ż y tk u  w  m a rc u  b r . Jego p ie rw szy  
s ta r t  n a s tą p i je d n a k  d o p ie ro  w  
ro k u  p rzysz łym . P rzyczyn ą  o- 
późnień s ta ły  sie w y k ry te  w a d y  
s iln ik a  i  p ro b le m y  z te rm iczn a  
os łom a k  a d ł  u ba

Edward Gierek
w woj. przemyskim

PR ZEM YŚ L PAP. I  sekretarz 
K C  PZPR Edward G ierek od­
w iedz ił 10 bm. woj. przem ys­
kie , zaznajam iając się z gospo­
darką regionu, g łów nie prob le­
m am i budow nictw a m ieszkanio­
wego, ro ln ic tw a  i  gospodarki 
żywnościowej.

Przem yskie, jedno z m łodych 
wojew ództw , w  osta tn ich  la ­
tach in tensyw nie  rozbudowało 
i . zm odernizowało , przemysł. 
Zorganizowano tu  b lisko  9 tys. 
now ych m iejsc pracy; stałe dba 
się o  poprawę w a run ków  życia 
fabrycznych załóg. Np. z in i­
c ja ty w y  w o jew ódzkie j instan­
c j i  p a rty jn e j rozw in ię to  akcję 
pomocy przedsiębiorstw prze­
m y Siłowych d la  budow nictw a 
m ies zk an iowego.

W
%

P O M N I K  
C Z V N U 
POLAKÓW

W C Z O R A J ra n o  na Ja snych  B ło ­
n ia ch  s p o tk a li s ię  zn ó w  s ta rz y  zna­
jo m i:  za łoga 120-to n o w e g o  d ź w ig u  
ze S to czn i im . A . W a rsk ie g o  M a ­
r ia n  A da m cze w sk i 1 H e n ry k  W o jt-  
k u n , K rz y s z to f R u m iń s k i dow odzą­
cy  ca łą  a k c ją  z ra m ie n ia  Z a k ł. T ra n  
s p o rtu  o raz  w ie lu  s to czn io w có w  p ra  
cu ją cye h  p rz y  m o n ta żu .. O p e rac ja  
osadzania d ru g ie g o  o r ła  P o m n ika  
C zynu  P o la k ó w  rozpoczę ła  się po­
n o w n ie . T y m  razem  — m o n to w a n o  
go na s ta łe .

(Dokończenie na str. 2)

Kalabria walczy z mafią
RZYM  PAP. K a la b ry jska  m a­

f ia  rozciągająca kon tro lę  nad 
całym  sektorem ekonomicznym  
płd. obszarów W łoch, na k tó ­
rych dochód per capita jest 
d w u kro tn ie  niższy niż na pó ł­
nocy, została oskarżona o 128 
ak tów  zabójstw , 122 zamachy 
oraz 10 uprowadzeń.

W F.D ŁU G  ra p o r tu  p re fe k tu ry  
R egg io  d i C a la b r ia  w a lk a  z ..pod­
z ie m n y m  im p e r iu m ”  je s t szczegól- 

H iie  tru d n a  w  sek to rze  gospodar­
czym . M a fia  zapuśc iła  swe m a ck i 
w  je d n ą  z n a jw ię k s z y c h  na ty m  
te re n ie  in w e s ty c ji o s ta tn ic h  la t .  b u ­
do w ę  k o m p le k s u  m e ta lu rg iczn e g o  
„G io ia  T a u ro ”  n ie  p rz e b ie ra ją c  w

ś ro d k a c h , k tó re  m ia ły  zapew nić  
p rzes tępcze j o rg a n iz a c ji k o n tro lę  
nad  ro b o ta m i p u b lic z n y m i, r y n ­
k ie m  p ra c y  o raz  sp e ku la c ją  te re ­
n am i.

W  os ią g n ię c iu  tego  ce lu  po tężn i 
bossow ie n ie  za w a h a li s ię  sięgnąć 
do m e tod  n a jb a rd z ie j bezw zg lęd ­
n ych . ja k :  zam achy, za b ó js tw a  i 
s k ry to b ó jc z e  w y ro k i na „o p o r ­
n y c h ” .

B io rą c  pod uw agę, że sam ty lk o  
k o m p le k s  „G io ia  T a u ro ”  dysp o n u je  
ponad 7 tys . s ta n o w is k  roboczych , 
d a ją c  n a d z ie ję  na ro z ła d o w a n ie  bez 
ro b o c ia  na n a jb a rd z ie j za co fanych  
obszarach , p rzestępcza „ in te rw e n ­
c ja ”  m a f i i  p rz y n io s ła  gospodarce 
p a ńs tw a  n ie o b licza ln e  szkody.

Gd pew nego czasu je d n a k , w e d łu g  
o p in ii o b s e rw a to ró w , za czyn a ją  się

p o ja w ia ć  o zn a k i sp rze c iw u  wobec 
w szechw ładn ie  p a n u jącego  te r ro ru .  
P o lic ja  po rzuca  do tychczasow a apa­
t ię , p rz e ja w ia ją c  b a rd z ie j zdecydo­
wane. d z ia ła n ie .

L udność  T a u r ia n o w a , typow ego  
m ias teczka  k a la b ry js k ie g o , p łacące­
go „h a ra c z ”  m a f ii,  w  szeregu de­
m o n s tra c ji dom aga ła  się u k ró c e n ia  
je j  w ła d zy . Zaś k o m u n is ty c z n y  b u r ­
m is trz  7-tys ięcznego m iasteczka  
G io ise  Jon ica  o d w a ż y ł s ie  p u b licz ­
n ie  oska rżyć  m a fię  o te r ro ry z o w a ­
n ie  w ła d z  te re n o w y c h . R ów nocze­
śn ie  z w ią z k i zaw odow e zaczyna ją  
m o b iliz o w a ć  s ie  p rz e c iw k o  m a f ii,  
poszczególne p a r t ie  i  u g ru p o w a n ia  
siro łeczne o rg a n iz u ją  „s z c z y ty  a n ty -  
m a f ijn e ” , zaś w ie le  W y d a w n ic tw  
i eazet w łącza  s ię  w  ka m p a n ię  w a l­
k i  z o rg a n iz a c ja m i m a f i jn y m i.

DZIŚ
W NUM ERZE: Nurt chłopski w literaturze to niezgoda na kanony estetyczne ♦  Oszczędzajmy, ale z głową
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4,7 min złotych zostawiliśmy nad Odrą

Targi Rybne i co dalej?
b ie ż ą c e g o  goście z o s ta w ili na B u lw a rz e  Pia 

s t fw s k im  4,794 m in  z ł,N A  P O C Z Ą TK U  5t(wsklm 4,794 mlh zl, w ty ,
m-esjąca s k o ń c z y ł y  S;ę s z c z e - sm ażadniach — b lis k o  1,5 m in  
C iń s k ie  T a rg a  R y b n e .  Z  p ro ś b ą  W L ipcu na p rz y k ła d  w szys tk ie  
O p o d s u m o w a n ie  te g o ro c z n e j b ra n żo w e  S klepy C e n tra li R y b n e j 
. ^  .® s p rz e d a ły  ry b y  1 p rz e tw o ry  za 3,o
im p r e z y  zw róciliśm y s .ę  d o  s z e -  m łn  a w  ty m  sam ym  czasie k i i  
f a  p r o d u k c j i  C e n t r a l i  R y b n e j  W e n c i w y d a li na ta rg a c h  1,6 m in  zł, 
S z c z e c in ie  ta ż . Stanisława Lan- a w ie c  na n a d o d rz a ń s k ic h  s to iskach  

o s ią g a liś m y  50 p ro c . o b ro tó w  p ła - 
S °. có w e k  ry b n y c h  ca łego  m iasta .

— W P R A W D Z IE ! T a rg i R ybne  o r -  — L IC Z B Y  tc  dow odzą raz jesz- 
ga -n rzu je m y ' o d  p ię c iu  ju ż  la t ,  to  cze, źe ry b a  jes* nada l dan iem  ba r 
je d n a k  o s ta tn ie  zd e cydow an ie  ró ż - dzo p o szu k iw a n ym , 
n i ły  się od  po p rze d n ich . P o  p ie rw -_^
sze u d a ło  n a m  się ch yb a  zao fe ro - — U T W IE R D Z A J Ą  nas w  prze- 
w ać bogatszy n iż  w  la ta c h  u b ie g - k o n a n iu , że p o w in n iś m y  czym  p rę - 
ły c h  w y b ó r  r y b  i  p rz e tw o ró w  ry b -  d ze j o tw ie ra ć  ry b n y  g r i l i - b a r  i 
n ych . W 6 k io ska ch  i  4 sm ażal- w ie lk ie  c e n tru m  h a n d lu  ry b a m i, po 
n ia ch  k a żd y  k l ie n t  m ó g ł znaleźć łączone z d z ia łe m  k o n s u m p c y jn y m , 
to , co  n a jb a rd z ie j lu b i,  a w ię c  ry -

A  je ś li chodz i o  zaop a trze n ie  — 
p o s ta ra ć  się o w ię ce j ry b  s ło d ko ­
w o d n ych .

R azin, (awa)

b y  a tla n ty c k ie »  a n ta rk ty c z n e  czy 
b a łty c k ie .  W  te j c h w il i  je d n a k  m u ­
szę u d e rzyć  się w  p ie rś : n ie  u da io  
nam  się w zbogacić  o fe r ty  o  ry b y  
s ło d ko w o d n e , n a jc h ę tn ie j zawsze 
k u p o w a n e . M ie liś m y  w y d a tn e  k ło ­
p o ty  z u trz y m a n ie m  c ią g ło śc i sprze 
dąży ta k ic h  g a tu p k ó w  ja k  
dacz, l in  czy szczupak. Zal 
ró w n ie ż  k a rp ia , k tó re g o  p rzechow u  
je  s ię  te ra z  w y łą c z n ie  na zaopa­
trz e n ie  św ią teczne.

P o  w tó re  — tegoroczna im preza  
h a n d lo w a  trw a ła  43 d n i, a p rze ­
d łu ż y liś m y  ją  na życzen ie  m iesz­
ka ń có w  Szczecina i  tu ry s tó w .

— C Z Y  przez c a ły  ten  czas n ie  
b ra k o w a ło  k lie n te li?

— O D  ra n a  do w ie czo ra  ta rg i c ie  
s z y ły  s ię  n ie s ła b n ą cym  pow odze­
n ie m . W  c ią g u  ty c h  43 d n i nasi

— T A R G I ju ż  się sk o ń c z y ły , cze­
go m ożem y spodziew ać się w  ro k u  
p rzysz łym ?

— A L E Ż  n ie , jeszcze się n ie  skoń  
c z y ły . Podczas J a rm a rk u  J a g ie llo ń ­
sk ie g o  zn ó w  je  o tw ie ra m y , ty m  ra

___ zem w  in n y m  p u n k c ie  m ia s ta . W
Z a b ra k ło  t ra k c ie  te j im p re z y  czynne  będą:

Drugi orzeł
(Dokończenie ze s ir. 1)

G ó rn a  część m asz tu  p o k ry ta  zo­
s ta ła  s re b rn y m  płaszczem  w y k o n a ­
n y m  z n ie rd z e w n e j s ta l i ,  z k tó re j 
b u d o w a n o  c h e m ik a lio w c e . N a raz ie  
n ie  p re z e n tu je  się ona  n a j ła d n ie j i 
w ie lu  szczec in ian  u w aża , że e fe k t 
je s t m n ie js z y  od spodziew anego. 
T ym czasem  b łyszcząca o tu lin a  na 
zna czn e j części p o k ry ta  je s t jesz- 
czę c ie n iu tk ą  w a rs tw ą  fo l i i  z p la ­
s t ik u . M a ona zapob iec za ryso w a ­
n iu  fa k tu r y  podczas unoszen ia  pom  
n ik a  w  górę . N ie z b y t p ię k n ie  w y ­
g lą d a ją  ta kże  b rze g i spaw ane p a l­
n ik a m i p la z m o w y m i. Są one g ru b ­
sze i  n ie ró w n e . A le  ta k  będz ie  t y l ­
k o  do  czasu za in s ta lo w a n ia  na 
szczyc ie  m asz tu  trze c ie g o  p ta ka . Po 
te j  c a łe j o p e ra c ji k o lu m n a  zosta ­
n ie  d o k ła d n ie  o sz lifo w a n a  p rz y  u- 
ż y c iu  s p e c ja ln y c h  past, zyska  id e ­
a ln ą  g ładkość 1 je d n o lity , p o łysk . 
D z ię k i te m u  będzie  dobrze  k o n tra ­
s tow ać z c ie m n y m , s p a ty n o w a n y m  
brązem  o r łó w .

O k o ło  g o d z in y  11 zakończono o- 
p e ra c ję  osadzania d ru g ie g o  o r ła . 
R ozpoczą ł s ię  jego  m o n ta ż . W ie lk i­
m i ś ru b a m i sk rę co n o  k o łn ie rz e  
d w ó ch  s k rz y d e ł ta k  s iln ie , że n ie  
w id a ć  w  o gó le  m ie jsca  po łączen ia , 
żespaw ano  ta kże  s o lid n ie  o b ie  czę­

ś c i  m asztu . Od w czora j* szczec in ia ­
n ie  o g lą d a ją c y  p o m n ik  m ogą na 
p im  p o d z iw ia ć  ju ż  d w a  o r ły .

„W  k o le jc e ”  do m o n ta ż u  oczeku­
je  te ra z  t rz e c i o rze ł. W y d a je  się 
n a jp ię k n ie js z y  ze w s z y s tk ic h . Jest 
s m u k ły  i  ro z w ija  s k rz y d ła  do lo tu .  
S to c z n io w c y  za p o w ia d a ją , że we 
w to re k  14 b m . u m o c u ją  go na k o ­
lu m n ie . O d  tego  d n ia  b ędz iem y 
m o g li ju ż  p o d z iw ld ć  d z ie ło  p ro f. 
G us taw a  Ż e m ły  w  c a łe j okaza łośc i.

W  n a jb liż s z y m  o to cze n iu  p o m n i­
k a  t r w a ją  p race  up ię ksza ją ce  te ­
re n . R e m o n tu je  s ię  c h o d n ik i u l ic  
o k a la ją c y c h  Jasne B ło n ia , k o ń c z y  
b u d o w ę  k io s k u  z p a m ią tk a m i, sadzi 
k w ia ty  i  p o rz ą d k u je  a le jk i  p a r­
ko w e . (ten )

t  sm aża ln ie  r y b  i  4 k io s k i.  Co się 
zaś ty c z y  la t  p rzysz łych , to  bę­
d z ie m y  k o n ty n u o w a ć  ta rg i nad Od­
rą , co ro k u  o tw ie ra ć  je  będz iem y 
w  p rze d d z ie ń  obchodów  D n i M orza  
i  ta kże  p rze d łu ża ć  ic h  t rw a n ie . W 
ten  sposób zn ó w  o d c ią ż y m y  g a s tro  
nom ię  m ie js k ą  od  n ie  la d a  k ło p o ­
tu :  ja k  w y ż y w ić  w  czasie sezonu 
tu ry s ty c z n e g o  p rzyb yszó w  2 k ra ju  
i  z za g ra n icy . W ty m  ro k u  b iu ra  tu  
rys tyczn e , zw łaszcza „O rb is ”  i  „P o ­
m e ra n ia ” , .p ro w a d z iły  do  naszych  
sm a ża ln i całe k ilk u d z ie s ię c io o s o b o ­
w e  w y c ie c z k i. M yś lę , że d z ię k i ta r ­
gom  ro z ła d o w a n o  tro c h ę  t ło k  w  lo ­
ka la c h  g a s tro n o m iczn ych , a nas: 
goście m o g li zjeść ta n ie j i  szyb­
c ie j.

— C E N T R A L A  R yb n a  w yc ią g n ę ła  
ju ż  z pew nością w n io s k i z te g o ­
ro czn e j im p re zy .

P R Z Y S Z ŁO Ś C I m u s im y  le ­
p ie j ją  ro zp ro p a g o w a ć ; ta rg o m  n ie 
to w a rz y s z y ła  p rzec ież re k la m a , za­
b ra k ło  in fo rm a c ji  u  w e jść  do  m ia ­
sta i tp .  T rze b a  ta kże  w zbogacić  za 
piecze w  w ę ze ł s a n ita rn y ,  bo w ie m  
pe rso n e l k o rz y s ta ł z s a n ita r ia tó w  
na D w o rc u  M o rs k im . A  sko ro  
s iudze  m ow a , d odam , że n ie  b ę dz ie ­
m y  m u s ie li k ie ro w a ć  za la d ę  — Jak w  
ty m  ro k u  — p ra c o w n ik ó w  a d m in i­
s t ra c ji.  Z je d n o cze n ie  G o sp o d a rk i 
R y b n e j p rz y z n a ło  n a m  26 e ta tó w .

N A  w c zo ra jszym  posiedzen iu  
E g ze ku tyw a  K W  P Z P R  w  
Szczec in ie  zapozna ła  s ię  ze sta 
nem  re a liz a c ji p ro g ra m u  ro z ­
b u d o w y  i  m o d e rn iz a c ji za p le ­
cza p re fa b ry k a c  y jn  eg o i  te c h ­
no log icznego , p ra cu ją ce g o  na 
p o trz e b y  b u d o w n ic tw a  m iesz­
ka n io w e g o  w  n a szym  w o je ­
w ó d z tw ie . E g ze ku tyw ę  K W  
szczególn ie  in te re s o w a ły  d z ia ­
ła n ia  S Z B  na rzecz w y k o n a n ia  
tegorocznego p la n u  b u d o w n i­
c tw a  m ieszkan iow ego .

W  d ru g im  p u n k c ie  obrad  
E g ze ku tyw a  K W  zapozna ła  się 
z a k tu a ln y m  p rze b ie g ie m  prac  
ż n iw n y c h , skupem  p ło d ó w  r o l­
n ych , żyw ca i  m le k a ; ze s ta ­
nem  k o n tra k ta c j i  i  p ra c a m i 
p o lo w y m ; na te re n a ch , k tó re  
z a ko ń czy ły  ju ż  z b ió r zbóż.

E g ze ku tyw a  K W  P ZP R  pod­
ję ła  decyz ję  o o d b y c iu  w  trz e ­
c ie j dekadzie  s ie rp n ia  b r, 
w spó lnego  posiedzen ia  p le n a r­
n ego  K W  P ZP R  i  W K  SD. Te­
m a te m  p le n u m  będą: „ K ie r u n ­
k i  ro z w o ju  u s ług  i  rzem ios ła  
w  w o je w ó d z tw ie  szczec ińsk im  
do 1985 ro k u ” .

Z prac
Prezydium Rządu

W A R S Z A W A  P A P . J a k  In fo rm u je  
rz e c z n ik  p ra so w y  rzą d u  — 10 bm . 
P re z y d iu m  R ządu ro z p a trz y ło  przed  
s ta w io n e  przez M in is te rs tw o  P ra  
ey . P ła c  i  S p ra w  S o c ja ln y c h , w 
p o ro z u m ie n iu  z C e n tra ln ą  Radą 
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych , p re p o z y c ie  
do tyczące  p ro d u k c j i  i  zaopa trzen ia  
w  odzież o c h ro n n ą  i  roboczą  o raz 
sp rzę t o ch ro n y  oso b is te j.

P re z y d iu m  R ządu w y ra z iło  zgodę 
na  rozpoczęc ie  w  ty m  ro k u  n ie k tó ­
ry c h  n o w ych  in w e s ty c ji p rz e w id z ia ­
n y c h  w  N a ro d o w y m  P la n ie  S połe­
czno -G ospodarczym . Ś ro d k i na  te n  
ce l z n a jd u ją  się w  re z e rw ie  c e n tra l 
n e j u tw o rz o n e j zgodn ie  z de cyz ja  
» u w z ię tą  sw ego czasu p rze z  rząd . 
C hodzi p rzede w s z y s tk im  o  in w e ­
s ty c je  zw iązane z k o m p le k s e m  ży­
w n o ś c io w y m , a w ś ró d  n ic h  o  d ro ­
bne z a k ła d y  p rze tw ó rcze  — w  ty m  
m a łe  p ie k a rn ie , z a k ła d y  m le c z a rr 
s k ie  i  o w o c o w o -w a rz y w n e , w y tw ó r ­
n ie  w ód  g a zo w ych , a ta kże  p rze ­
ch o w a ln ie  z ie m n ia kó w .

Festiwal Interwizji
po raz trzeci

•  Parada gwiazd pierwszej wielkości
•  Międzynarodowa wystawa „Intermusica 79“

TR W A JĄ  ostatn ie przygoto- ta O rganizatorzy w yb ra li 16 
wania do m iędzynarodowego f ir m  fonograficznych, m. -ki. 
spotkania piosenkarzy w  So.po- RCA, P o lydbr, E M I. K ra jo w ą  
cie. I I I  F es tiw a l In te rw iz ji od- fonogra fię  reprezentować będze 
będzie się w dniach 22—25 bm. Hanna Banaszak, 
w  pełnym  blasku gwiazd p ie rw - Wśród w ie lu  c iekawych ‘in ­
szej w ielkości. W  Operze Leś- prez towarzyszących sopockie- 
nej wystąpi Demis Rousses, m u fes tiw a low i w a rto  w ym ie - 
nieawykle popu la rny zespół n ić  m iędzynarodową wystaw ę 
Boney M., w ie lka  in dyw idua !- „In te rm u s ica  79” , zorganizowa- 
ność radzieckie j estrady A lla  ną po raz pie-rwszy /p rz e z  
Pugaczowa, znana z ubiegło- Przedsiębiorstwo Reklam y i  
rocznego festiw a lu  Dagm ar W ydaw n ic tw  H and lu  Zagra- 
F rederick, a także Urszula S i- n czmego AG P O L wspókke z 
pińska i A n drze j Rosiewicz. B a łtycką  Agencją A rtystyczną.

O  G rand P r ix  za piosenkę W ystawa w  całości jest poś- 
ubiegać się będą reprezentanci więoooia p łytom . Na w ystaw ie  
n ie  ty lk o  z k ra jó w  In te rw iz ji.  znajdą się urządzenia nagłaś- 
Zapow iedzie li się piosenkarze niające, sprzęt dyskotekow y, 
z  Be lg ii, H iszpanii, M aroka i  P ^ y > kasety, rad ia  stereofo- 
P ortuga lii. Polskę w  ty m  ko n - niczne itp . p ro d u kc ji k ra jo w e j 
kurs ie  reprezentuje Czesław 1 f ir m  zagranicznych. (jas) 
Niemen.

Do konkursu p ły tow ego o 
G rand P r ix  du Disque zgłosiło 
się 200 w y tw ó rn i z całego św ia-

Brakuje prądu

Remonty w elektrowniach

Z kroniki sądowej

Pani mecenas
na ławie oskarżonych

N IE C Z Ę S T O  »darzą się , a b y  ad­
w o k a t s ia d a ł n a  ła w ie  o ska rżo n ych  
i  to  w  d o d a tk u  pod z a rz u te m  ła ­
p o w n ic tw a . S p raw a  ta k a  t r a f i ła  
w ła ś n ie  do S ądu R e jo n o w e g o  d la  
d z ie ln ic y  W ro c ła w -F a b ry c z n a , bu­
dząc z ro z u m ia le  za in te re so w a n ie , 
zw łaszcza  w  ś ro d o w is k u  p ra w n i­
czym .

W roc ław .!anka  K ry s ty n a  T . b y ła  
od w ie lu  la t  w z ię ty m  a d w o ka te m , 
c iesząc s ię  n ie n a g a n n ą  o p in ią . W  
lis to p a d z ie  u b . r o k u  z w ró c iła  s ię  
do n ie j o p om oc S ta n is ła w a  W . — 
k o n k u b in a  tym cza so w o  a re sz to w a ­
neg o  Jana  T „  k tó r y  b y ł m o cn o  za­
in te re s o w a n y  u c h y le n ie m  a re sz tu  
o ra z  o trz y m a n ie m  w y ro k u  z  w a ru n ­
k o w y m  zaw ieszen iem  k a ry  jjo z b a - 
w ie n ia  w o ln o ś c i

J a k  w y n ik a  z a k tu  oska rże n ia  
p a n i m ecenas m ia ła  ośw iadczyć  
k l ie n to w i,  że sp ra w a  je s t do z a ła t­
w ie n ia , lecz „m u s i to  k o sz to w a ć ’ 
d o k ła d n ie  25 tys . z ł. S ta n is ła w a  W . 
zg o d z iła  s ię  w p ła c ić  10 tys . z ł ja k o  
p ie rw szą  ra tę , b o  p o d o b n ie  ja k  Ja n  
T . w y ra ż a ła  po g lą d , że p ien iądze  
pom ogą zdobyć  p rz y c h y ln o ś ć  p ro ­
k u ra to ró w  i  sę dz iów , w ś ró d  k tó -
r y c h  K ry s ty n a  T . pos iada  n ie w ą t­
p l iw ie  d o b ry c h  z n a jo m y c h .

W k ró tc e  p o tem  S ta n is ła w a  W . u -
d a ła  s ię  do  p rzew odn iczącego  I I  
W y d z ia łu  K a rn e g o  Sądu R e jo n o w e ­
go z p ro śb ą  o w y d a n ie  ze zw o len ia  
na  w id z e n ie  s ie  z Janem  T . w  
s p ra w ie  sp rze d a ży  je g o  sam ocho­
d u . Z w ie rz y ła  s ię  w ó w czas  sędzie­
m u  ze sw o ic h  p ro b le m ó w  f in a n s o ­
w y c h , zw ią z a n y c h  z żądan iem  
o b ro ń c y . Z  ro z m o w y  te j sędzia  spo 
rz ą d z i! n o ta tk ę  d la  p ro k u ra tu ry .

A d w o k a t K ry s ty n a  T , zosta ła  
re sz tow ana . P rze d te m , ja k  s ię  o k a ­
zało^ u s iło w a ła  s k ło n ić  S ta n is ła w ę  
W . do  z m ia n y  z łożonego w  sądzie 
o św iadczen ia . Podczas ś ledz tw a  p a n i 
m ecenas n ie  p rz y z n a ła  s ię  do po ­
p e łn ie n ia  za rzucanego  je j  p rzes tęp ­
s tw a , sk o rz y s ta ła  też z p ra w a  od ­
m o w y  s k ła d a n ia  w y ja ś n ie ń .

O STATN IO  nie ma dn ia , że­
by w  naszych m ieszkaniach nie 
gasło św iatło . W czoraj przed 
południem  jedna trzecia Szcze­
cina i spora część wojew ództwa 
pozbawiona została prądu. K i l ­
kakro tn ie  w  ciągu dnia s taw ały 
tram w a je .

G łów ny in żyn ie r Zakładu 
Energetycznego w  Szczecinie 
M arian  Stępień po in form ow ał 
nas, że ograniczenia w  dostawie 
prądu, trw a jące  ju ż  od dwóch 
tygodn i, w  p ierw szym  rzędzie 
do tknę ły  wybrane zakłady prze­
mysłowe. Wyłącza " się rów nież 
ośw ietlen ie u lic , w itry n  sklepo­
wych, obniża się w  godzinach 
szczytu napięcie w sieci.

O statn io jednak, w  zw iązku z 
ogó lnokra jow ym  dużym  de ficy ­
tem mocy, sięgającym  2000 M W  
(w ięcej, n iż norm aln ie  daje „D o i 
na O dra” ), m iędzy godzinam i 8 
i  13 oraz wieczorem  wyłączano 
prąd w  m ieszkaniach, a nawet 
— tak  ja k  w czora j — w kom u­
n ik a c ji m ie jsk ie j.

S ta ły dop ływ  prądu muszą 
mieć zapewnione m. in . szpita­
le, zakłady przem ysłu spożyw­
czego, ro ln ic tw o  i n iek tó re  in ­
ne insty tuc je . A b y nie pozba­
w iać ich energ ii, częściej i  na 
d łuże j wyłącza się św ia tło  w  
całych dzielnicach m iasta.

Przyczyną de ficy tu  energ ii 
e lektryczne j w  środku la ta jest 
in tensywnie prowadzona kam ­
pania rem ontowa w  e le k tro w ­
niach. Jak nas po in form ow ał 
rzecznik M in is te rs tw a  Energe­
ty k i i E nerg ii A tom ow e j, wczo­
ra j w  całym  k ra ju  w  remoncie 
by ły  b lok i energetyczne o łącz­
ne j mocy 4673 m egawatów. Re­
m onty przeprowadza się rów ­
nież w  e lek trow n iach  szczeciń­
skich — w  „D o ln e j Odrze”  w y­
łączony jest jeden blok. W  su­
m ie zespół trzech szczecińskich 
e lek trow n i dostarcza do ogólno­
po lskie j sieci o około 250 me­
gaw atów m nie j.

T ak  w ięc, choć od szczytu je ­
sienno-zimowego dz ie li naszą 
energetykę jeszcze parę miesię­
cy, padła ona o fia rą  innego 
szczytu — remontowego. Toteż 
ogłaszany przez rad io  codzien­
ny ko m un ika t b rzm i od w ie lu  
dn i tak  samo: „S topień zasila­
nia dziew iętnasty”  —  a to ozna­
cza. że wieczorem  znów może 
zgasnąć św iatło . Zw raca on je d ­
nocześnie uwagę na koniecz­
ność oszczędzania energ ii e lek­
tryczne j, w yłączanie zbędnego

ośw ietlen ia w  m ieszkaniach i 
nierzadko pracujących na ja ło ­
w ym  biegu urządzeń w  zakła­
dach  pracy. ( t s k i)

Z udziałem P. Jaroszewicza

Kolegium
Ministerstwa Energetyki 

i Energii Atomowej
W A R S Z A W A  P A P . 10 b m . o d b y ło  

s ię  posiedzenie ko le g iu m  M in is te r ­
s tw a  E n e rg e ty k i i  E n e rg ii A to m o ­
w e j z u d z ia łe m  prezesa R ady  M i­
n is tró w  P io tra  Jaroszew icza  o raz 
w iceprezesa  R ady  M in is tró w  Ja n a  
S zyd laka . P os iedzen iu  p rz e w o d n i­
c z y ł m in is te r  e n e rg e ty k i i  e n e rg ii 
a to m o w e j Z b ig n ie w  B a rto s ie w ic z . O - 
m ó w io n o  pods taw ow e  bieżące zada­
n ia  re s o rtu  i  je g o  je d n o s te k  zw ią ­
zane z re a liz a c ją  k ie ru n k ó w  d z ia ­
ła n ia  m a ją c y c h  na ce lu  w y k o n a ­
n ie  N PSG  na r o k  b ieżący . P o d k re ­
ś lo n o  kon ieczność na le ży te g o  p rz y ­
g o to w a n ia  e le k tro w n i i  e le k tro c ie ­
p ło w n i do  p ra c y  w  ok re s ie  je s ie n ­
n o -z im o w y m . a zw łaszcza te rm in o ­
w ego p rze ka za n ia  n o w y c h  m o cy  z 
in w e s ty c ji,  p rze p ro w a d ze n ia  w  p e ł­
n y m  za k re s ie  re m o n tó w  urządzeń 
e n e rg e tyczn ych  o ra z  zgrom adzen ia  
n ie zb ę d n ych  zapasów  p a liw .

PREZES R ady  M in is tró w  na w n io  
sek m in is tra  e n e rg e ty k i i  e n e rg ii 
a to m o w e j o d w o ła ł d ra  in ż . Jana  Fe- 
lic k ie g o  i  m g ra  in ż . Lecha  T y m iń ­
sk iego  ze s ta n o w isk  p o d se k re ta rzy  
s tanu  w  M in is te rs tw ie  E n e rg e ty k i 
i  E n e rg ii A to m o w e j. .

Nowa wytwórnia 
wód mineralnych

W C Z O R A J w  P n ie w a ch  p od  G ry ­
fin e m  u ru c h o n fio n a  zosta ła  now a 
ro z le w n ia  p iw a  [ w ód  m in e ra ln y c h . 
In w e s to re m  te j ta k  ba rd zo  p o trze b  
n e j w  ty m  re g io n ie  p la c ó w k i je s t 
G m in n a  S p ó łd z ie ln ia  „S am opom oc 
C h ło p ska ”  w  G ry f in ie .  Łączna 
w a rto ść  o b ie k tu  w y n io s ła  30 m in  
z ł. W yk o n a w c ą  p ra c  b y ła  g ru p a  
re m o n to w a  g r y f iń s k ie j  G m in n e j 
S p ó łd z ie ln i.

W y tw ó rn ia  zos ta ła  w yposażona w  
now oczesne u rzą d ze n ia  roz lew cze 
k ra jo w e j p ro d u k c ji.  P o zw a la ją  one 
na c a łk o w itą  a u to m a ty z a c je  p ro ­
cesów  te c h n o lo g ic z n y c h . Ł ą czn ie  
p ro d u k o w a ć  będzie  się tu  na 
d w ó ch  zm ianach  70 tys . b u tę le k  
w o d y  m in e ra ln e j i  p iw a .

T a kże  w c z o ra j k ie ro w n ic tw o  
G m in n e j S p ó łd z ie ln i zapozna ło  za­
p ro szo n ych  gośc i z p ró b n y m  od­
w ie r te m  w o d y  m in e ra ln e j, ja k ie g o  
d o ko n a n o  w  p o b liż u  w y tw ó rn i.  Po 
c a łk o w ity m  s p ra w d z e n iu  w a rto ś c i 
złoża no w a  w y tw ó rn ia  będz ie  za­
s ila n a  w yso ko  m in e ra liz o w a n ą  w o ­
dą  z w łasnego  ź ró d ła . (M a c ą

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /s  „K a p ita n  S ta n k ie w ic z ”  
ze S zw ec ji,

m /s  „S ie ra d z ”  z D a n ii, 
m /s  „L ip s k  n /B ie b rz ą ”  z D a­

n ii.  k

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /s „W o lin ”  do M an ch e s te ru , 
m /s „ Iw o n ic z -Z d ró j”  do N o r 

w e g ii,
m /s  „G liw ic e  I I ”  na stocz­

n ię .
s /s  „S o łd e k ”  do  D a n ii, 
m /s  „K ę d z ie rz y n ”  do H o la n ­

d ii. '
m /s  „S u w a łk i”  do D a n ii. 

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  12.8.

M /s - „Ż y w ie c ”  z F in la n d ii,  
m /s  „R o ln ik ”  z R FN , 
m /s  „P o w s ta n ie c  Ś lą sk i”  z 

G dańska,
m /s  „S ie k ie r k i”  do Ś w in o ­

u jś c ia  z redy ,
m /s  „N ie w ia d ó w ”  z D a n ii.

S T A T K I N A W Y JŚ C IU  12.8.

M /s  „B ie szcza d y ”  do W ene­
c j i  ze Ś w in o u jś c ia , 

m /s  „L ip s k  n /B ie b rz ą ”  do 
S zw e c ji,

m /s  „ K u tn o  I I ”  do  D a n ii.

„Wróć cało” !

Rozważnie
i bez pośpiechu
D Z IŚ ' i  ju t r o  g łó w n e  sz la k i k o ­

m u n ik a c y jn e  naszego w o je w ó d z tw a  
będą szczegó ln ie  u w a żn ie  p a tro lo ­
w a n e  przez fu n k c jo n a r iu s z y  s łu ż ­
b y  ru c h u  M O  o ra z  spo łecznych  in ­
s p e k to ró w  ORM O  ds. ru c h u  d ro g o ­
w ego. J a k  nas p o in fo rm o w a n o , 
szczególną uw ag£  z w ra c a ć 's ię  bę­
dzie na p rz y p a d k i p rz e k ra c z a n ia  
przez k ie ro w c ó w  d o z w o lo n e j m a k ­
s y m a ln e j p rę d ko śc i o raz  na n ie ­
p ra w id ło w e  w yp rze d za n ie . K o n tro ­
l i  zostaną ró w n ie ż  poddane sam o­
chody  c ięża row e  i  s łużbow e.

Jednocześnie c h c ie lib y ś m y  p rze ­
kazać zm o to ry z o w a n y m  k i lk a  ra d  
u d z ie lo n y c h  przez d ośw iadczonych  
k ie ro w c ó w  z „ d ro g ó w k i” ; je ś li je -  
d z ie m y  w  k o lu m n ie , z a c h o w u jm y  
bezpieczne od leg łośc i m iędzy  sa­
m o ch o d a m i. N ie  w y p rz e d z a jm y  — 
n a w e t poprzez ..za licza n ie ”  p o je ­
d y n czych  p o jazdów . Jest to  m a­
n e w r szczególn ie  n iebezp ieczny  
o ra z  p o c h ła n ia ją c y  w , zw iększo ­
n y c h  ilo śc ia ch  b enzynę  i. . .  n e rw y  
k ie ro w c y . N ie  u t ru d n ia jm y  ró w ­
n ie ż  in n y m  ru c h u  przez bardzo  
ś lam azarna  jazdę . K ie ro w c y , k tó ­
rz y  h o lu ją  za sam ochodem  p rz y ­
czepę ca m p in g o w ą , n ie ch  p a m ię ta ­
ła . iż  sk ła d  ta k i  w ym aga  szcze­
g ó ln e j o s tro żn o śc i w  p ro w a d ze n iu  
(zw łaszcza g d y  p rzyczepa  n ie  ma 
w ła s n y c h  sp rzężonych  z sam ocho­
dem  h a m u lcó w ). N ie  p rz e ła d o w u j­
m y  w ozu  — liczb a  pasażerów  je s t 
ściś le  o k re ś lo n a  w  dow odz ie  re je ­
s tra c y jn y m . Z a b ie ra ją c  ze sobą 
m ałe d z ie c i, o ta c z a jm y  je  t r o s k l i ­
w ą o p ie ką  —  n ie  w ie ź m y  ic h  na 
p rze d n im  s iedzen iu  sam ochodu, 
z w ra c a jm y  uw agę , cz y  n ie  w y b ie ­
g a ją  w  p o b liż u  p a rk in g ó w  na 
je zd n ie .

T y lk o  p rze zo rn a  i  s p o ko jn a  ja z ­
da będzie  d la  nas p rzy je m n o śc ią .

(M O R)
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Nowe bombardowania 
w Libanie

K A IR  P A P . W sp ie ra n e  przez Jed­
n o s tk i iz ra e ls k ie , o d d z ia ły  p ra w i­
cow ego w a ta ż k i lib a ń s k ie g o , m a jo ­
ra  H addada, k tó r y  w  p o łu d n io w y m  
L ib a n ie  u tw o rz y ł w łasne  „p a ń s tw o ”  
po p ię c iu  d n ia c h  p rz e rw y  p o n o w ­
n ie  o s trz e la ły  z d z ia ł d w ie  w io s k i 
we w s c h o d n ie j części p o łu d n io w e ­
go L ib a n u . Co n a jm n ie j t r z y  osoby 

.zo s ta ły  ranne , zn iszczen iu  u le g ła  też 
pew na  lic zb a  dom ów .

Z k o le j o d d z ia ły  iz ra e ls k ie  i  ch rze ­
ś c ija ń s k ie j p ra w ic y  grom adź® a r t y ­
le r ię  i lu d z i na w zgórzach  w  P9-  
b lrż u  m ie jscow ośc i A ita  e z -Z u tt i  
Hadasa o d le g ły c h  o 16 km  na p ó ł­
noc od g ra n ic y  iz ra e ls k ie j.  R adio 
l ib a ń s k ie , k tó re  p o d a ło  te  w ia d o ­
m ość p o in fo rm o w a ło , że m ie jsco ­
w o śc i te  leż® w e w n ą trz  s tre fy  k o n ­
t ro lo w a n e j przez s i ły  p o ko jo w e  
O N Z  (U N IF IL ) .  J e d n o s tk i O N Z  po­
s ta w io n o  w  s ta n  p o g o tow ia .

Eksplozja
na statku japońskim

T O K IO  PAP. W czoraj ślina 
eksplozja zniszczyła tankow iec 
japoński lvEi'ho Ma.ru” , k tó ry  
zna jdow ał się \y Zatoce T o k ij­
skie j. Na sta tku  n ie  b y ło  żad­
nego ładunku. Prawdopodobnie 
zginęły 4 osoby. P rzyczyny eks­
p loz ji n ie  są dotąd znane.

N A  M ORZU Północ­
nym  w  okolicach C ux­
haven prowadzone sq 
próby z now ym  modelem  
sta tku , k tó ry  zbiera zanie­
czyszczenia z pow ierzchni 
wody, np. ropę po katastro  
fach tankow ców. 3-m etro- 
w ą przestrzeń pom iędzy 
dwom a kad łubam i sta tku  
(na zdjęciu) za jm u je  urzą­
dzenie do zb ierania ropy, 
którego w yda jność w ynosi 
50 m etrów  sześciennych na 
godzinę.

(Fot. C A F-D P A )

Nauru — wyspa skarbów

Najbogatsze państwo świata
W YSPA skarbów  is tn ie je  

naprawdę! Nazywa się 
Nauru , leży na P acyfiku , 
w odległości 42 k ilo m e t­
rów  na po łudn ic  od ró w ­
nika. Skarb  je j  to złoża 
fosfatów . O to co pisze na 
ten temat tygodn ik  ,,L ’E X - 
PKESS” :

J A K I jest na jbogatszy k ra j 
św iata? E m ira ty  arabskie? K u ­
w e jt?  K a ta r?  Nie. Najbogatszy 
k ra j św iata, to  R epub lika  Nau­
ru.

N auru  to  zaledwie czarny 
pun kc ik  na m apie św iata, poło­
żony w  odległości 42 k ilo m e t­
rów  na południe od równika., 
wyspa od leg ła  od a u s tra lijs k ie ­
go m iasta Sydney o 4000 k i lo ­
m etrów . Tam  właśnie, w  tra d y ­
cy jn ym  k lim ac ie  błogiego le n i­
stwa O ceanii, w  cieniu palm 
kokosowych, kołysanych m or­
skim  pow iew em  is tn ie je  k ra j, 
gdzie roczny dochód narodowy 
b ru tto  na . g łowę mieszkańca 
w ynosi oko ło  25 tysięcy dola­
rów. D w a razy w ięce j n iż  w 
em ira tach arabskich, cztery ra ­
zy w ięcej n iż  we F ranc ji, P ię k ­
ne jes t życie na te j wysepce — 
na jm n ie jszym  w  świecie suwe­
rennym  k ra ju , o pow ierzchni 
29 k ilo m e tró w  kw adra tow ych  
i  parlam encie liczącym  16 de­
putow anych.

Z  L O T U  p ta k a  w yspa w yg lą d a  
ja k  kape lusz panam a — dooko ła  
p ła s k i, u ro d z a jn y  pas w y b rze ża , a 
po ś ro d ku  n ie w ie lk ie  w zn ie s ie n ie , 
o b e jm u ją c e  d w ie  trz e c ie  te r y to ­
r iu m . T u ta j w ła śn ie  z n a jd u je  się 
n a jw ię k s z y  s k a rb  N a u ru  — z ło ia  
fo s fa tó w . S k a rb  te n  p o zos taw a ł w  
u k ry c iu  p rz e *  tys ią ce  la>t. W  X IX  
w ie k u  w yspa b y ła  je d y n ie  schro­
n ie n ie m  d la  skazańców  zb ie g łych  
z b r y ty js k ic h  g a le r — p ira tó w  m o r 
s it ich , g ra b ie żcó w  ł  m o rd e rcó w .

L o s  N a u ru  o d m ie n ił się w  ro k u  
1898, k ie d y  na sp a cy f¿ ko w a n e j przez

N ie m có w  w ysp ie  p e w ie n  A u s t r a l i j ­
czy k  z n t la z ł s z c z ą tk i d rzew a 
sprzed tys ią ca  la t ,  k tó re  p rz e w ió z ł 
do S yd n e y . S tw ie rd z o n o  wów czas, 
że z a w ie ra  ono  78 p ro c . fo s fa tó w . 
N a u ru  s ta ło  s ię  bogatą  w yspą .

W c ią g u  70 la t  m ie szka ń cy  N a u ru  
p rz e k o p y w a li z ie m ię  na ra c h u n e k  
w ie lk ic h  m o c a rs tw  (n a jp ie rw  N ie ­
m iec, po tem  W ie lk ie j B ry ta n i i) ,  aby 
w y d o b y w a ć  z n ie j fo s fa ty ,  k tó re  
m ia ły  użyźn ia ć  p a s tw iska  A u s t ra l i i  
i  N o w e j Z e la n d ii.

Jednakże  od I  s tyczn ia  13S8 ro k u , 
k :ę d y  to  p re z y d e n t D e R o b u rt 
sw ym  p o k o jo w y m , a le  k o n s e k w e n t­
n ym  u p o rem  w y w a lc z y ł d la  N a u ru  
n iepod leg łość , N a u ry jc z y c y  p a trzą  
ja k  k o p ią  in n i.  K ażdego  ro k u  k o ­
p a rk i w y d o b y w a ją  2 m il io n y  ton  
fo s fa tó w  (p ią te  m ie jsce  na św ię ­
c ie ). G eo logow ie  z a s ta n a w ia ją  się 
n ad  pochodzen iem  ty c h  zasobów. 
P rzypuszcza  się, że u k s z ta łto w a ły  
s.ę one  w  m ia rę  u p ły w u  czasu na 
s k u te k  g ro m adzen ia  s ię  g u a n a , czy­
l i  p ta s ich  e k s k re m e n tó w . Bez w zg lę  
du  na to , w  ja k i  sposób p o w s ta ły , 
zasoby fo s fa tó w  przynoszą  rocz­
n ie  120 m ilio n ó w  d o la ró w  dochodu. 
7 p ro c . tego  b o gac tw a  id z ie  do k ie ­
szen i N a u ry jc z y k ó w , 35 p ro ce n t 
w p ła ca  się na sp e c ja ln y  fu n d u sz , a 
pozosta łe  58 p ro c . p o b ie ra n e  przez 
rząd  s tw a rza  z N a u ru  n a jp ię k n ie j­
szy m o d e l p ańs tw a  op a trzn o śc io w e ­
go: N a u ry jc z y c y  n ie  p lą cą  poda t­
k ó w , a n i ko m o rn e g o . K o rz y s ta n ie  
7. p rą d u  e le k try c z n e g o  1 s ie c i te le ­
fo n ic z n e j je s t ró w n ie ż  bezp ła tne .

Rząd o d p rze d a je  im p o rto w a n ą  z 
N o w e j Z e la n d ii w odę p itn ą  ta n ie j 
n iż  ją  k u p u je . O p ieka  le k a rs k a  n ic  
n ie  ko sz tu je . P ro d u k ty  im p o r to w a ­
ne n ie  po d le g a ją  o p o d a tk o w a n iu . 
W dom ach je s t p e łn o  te le w iz o ró w , 
m a g n e to fo n ó w  i  supernow oczes­
n y c h  sys te m ó w  h i - f i .  P ię k n e  Jest. 
życ ie  N a u ru : n ic  n ie  zak łóca  in ­
s ty tu c jo n a ln e g o  fa r  n ie n te  t e j  u- 
p rz y w ile jo w a n e j spo łeczności, z w y  
ją tk ie m  dw óch  p lag : sam ochodów
1 c u k rz y c y .

N a je d y n e j szosie d łu g o śc i 19 
k m , o b ie g a ją c e j w yspę  d ooko ła , 
k u rs u je  ta m  i  z p o w ro te m  przeszło
2 tys ią ce  p o ja zd ó w , p o w o d u ją c  n ie ­
z liczo n e  w y p a d k i, w  k tó ry c h  g iną  
s e tk i osób. C u k rz y c a  Jest d z is ia j 
cho robą  na ro d o w ą  N a u ry jc z y k ó w ’ . 
Co p ią ty  m ie szka n ie c  w y s p y  c ie rp i 
na tę  chorobę, a p rz y c z y n ą  tego  
je s t z b y t bogate o d ż y w ia n ie . N au ­
r y jc z y c y  spożyw a ją  za dużo k a w io ­
ru , s k o ru p ia k ó w , s ło d yczy , szam pa­
na 1 w in a  B o rd e a u x  n a jle p sze j m ar 
k i.

TEN pocztów kowy ra j n ie 
jest dostępny dla każdego. A by 
móc przebywać na wyspie trze ­
ba m ieć ko n tra k t, ka rtę  pracy 
i n ie  wo lno zaw ierać zw iązków 
m ałżeńskich. N aury jczycy nie 
chcą się dz ie lić  sw ym i skarba­
m i, z te j proste j p rzyczyny, że 
nie wystarczy ich na długo.

Problem Irlandii Północnej

Fala demonstracji 
i podpaleń w Belfaście

LO N D YN  PAP. Do zamieszek 
w  zachodnim Belfaście —  częś­
ci m iasta zam ieszkanej przez 
mniejszość ka to licką  —  doszło 
w  ósmą rocznicę wprow adzen ia 
przez w ładze b ry ty js k ie  p ra k ­
ty k i in te rnow an ia  bez sądu lu ­
dzi, podejrzanych o udzia ł w  
zamachach te rro rys tyczn ych  łu b  
współpracę z zam achowcam i. 
Uzbro jone grupy członków 
sk rzyd ła  „tym czasow ych”  I r ­
la ndzk ie j A rm ii R e p u b lika ń ­
sk ie j ( IR A ) a takow a ły  patro le 
w o jsk  b ry ty jsk ich . W  k ilk u  
punktach Irland ia  Pó łnocnej do­
szło do strze lan iny m iędzy je d ­
nostkam i b ry ty js k im i a grupa­
m i IR A .

D rog i prowadzące przez za­
chodni B e lfast zostały zabloko­
wane przez płonące barykady 
utworzone z  uprow adzonych i 
podpalonych samochodów. Po­
lic ja  i  w o jsko b ry ty js k ie  odcię­
ły  dostęp do te j części m iasta. 
S iły  bezpieczeństwa /os ta ły  ob ­
rzucone kam ien iam i, bu te lkam i 
i cegłami. Zam knię to  chw ilow o 
d la  ruchu część na jw iększe j au ­
tostrady północno rłandżk ie j.

Serię dem onstrac ji zapowie­
dz ie li w  na jb liższych dniach lo ­
ja liś c i protestanccy. Przed 10 
la ty  zaburzen ia do ja k ich  do­
szło w  w y n ik u  dem onstracji, 
posłużyły Lon dynow i za uspra­
w ie d liw ie n ie  wprowadzenia 
w o jsk b ry ty jsk ich , m ających 
p rzyw rócić  spokój i  porządek 
w  p ro w in c ji. M im o  dziesięcio­
le tn ie j _ obecności tych  w o jsk i  
licznych o fia r  zarówno po s tro ­
nie ludności, ja k  d s ił z b ro j­
nych, stan bezpieczeństwa w  
I r la n d ii Północnej je s t nadal 
k ry tyczny.

Też rekord
T O K IO  P A P . 43 -le tn l ja p o ń s k i 

f r y z je r  Isao  T s u c h iy a  je s t od w czo ­
r a j  n o w y m  re k o rd z is tą  ś w ia ta  w  
g c łe n iu  b ro d y  na  ’czas. W  c ią g u  go­
d z in y  o b s łu ż y ł on 223 m ężczyzn , uży  
w a ją c  za ka żd ym  razem  irm e j 
b rz y tw y . N o w y  re k o rd z is ta  k o rz y ­
s ta ł z pom ocy  żo n y  i  je dnego  ze 
w s p ó łp ra c o w n ik ó w , k tó rz y  p rzyg o ­
to w y w a li m u  „ te re n  do d z ia ła n ia ” , 
m y d lą c  b ro d y  o cze k u ją c y c h  w  , k o ­
le jc e  k lie n tó w .

Prz^iaźA z Hitlerem -  
pierwszy wiraż dynastii Pahiavl

W Y D A R Z E N IA  te  oznacza ły  n ie m a l 
ko n ie c  d y n a s t ii P a b la v ic h . P ó k i 
a lia n c i b y l i  ob e cn i w  k r a ju ,  w  
p ra k ty c e  n ie  m ia ł on  ż a d n e j w ła ­
d zy . A rm ia  ira ń s k a , na  k tó r e j o p ie ­
ra ła  się m o n a rc h ia  z d y s k re d y to w a ­
ła  się n ie m a l c a łk o w ic ie  s w y m  b ra ­
k ie m  o p o ru  w obec w o js k  a lia n c k ic h . 
B y ło  to  b o w ie m  je d y n y m  w y z w a ­
n ie m  wobee k tó re g o  stanę ła .

N O W Y M I s i ła m i p o l ity c z n y m i 
o k a z a ły  s ię  F ro n t N a ro d o w y  i  p a r­
t ia  T ud e h . C i w ła ś n ie  o p o n e n c i po­
l i t y c z n i  na s w ó j sposób o c a li l i  t r o n  
M oham m eda  Rezy P a h ła v i. W  oba­
w ie  j>rzed od ro d ze n ie m  s ię  n a c jo n a ­
liz m u  z a ró w n o  B r y ty jc z y c y  ja k  i 
A m e ry k a n ie  s zyb ko  z d e c y d o w a li s ię  
na  p rz y jś c ie  szachow i z pom ocą w  
ce lu  „p rz y w ró c e n ia  s ta b iln o ś c i”  za­
c h w ia n e j w  ro k u  1941.

W ro k u  1951 k ie d y  p re m ie re m  
I ra n u  zosta ł M osaddek i  znae jo n a - 
łiz o w a ł b r y ty js k ie  in te re s y  n a fto ­
w e , zgodn ie  z d o k try n ą  T ru m a n a  
d o z b ro jo n o  i  w yposażono  a rm ię  
ira ń s k ą . W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  s ie r ­
p n ia  1958 t .  sp isek  m a ją c y  n a  ce lu

ob a le n ie  M osaddeka p rz y b ra ł k o n ­
k re tn e  fo rm y . K s ię ż n ic z k a  A s z ra f 
P a h la v i. s ios tra  szacha, p o le c ia ła  
do S z w a jc a r ii na p o ta je m n e  sp o t­
k a n ie  z szefem  a m e ry k a ń s k ie j C IA , 
A lla n e m  D u llesem . A g e n c i a m e ry ­
kań sk ie g o  w y w ia d u  p rz e n ik n ę li do 
I ra n u  w  ce lu  sko o rd y n o w a n ia  p rz e ­
w ro tu .  Z  je d n e j s tro n y  o p e ra c ją  tą- 
k ie ro w a ł K e rm it  R ooseve lt, w n u k  
T e odo ra  R ooseve lta . P rz y w ió z ł on 
do  Ira n u  10 m ilio n ó w  d o la ró w  w  
b a n k n o ta c h . W s p ó ln ie  z k ilk u d z ie ­
s ięc ioosobow ą g ru p ą  ag e n tó w  w szedł 
w  k o n ta k t  ze ś ro d o w is k ie m  p rze ­
s tę p czym  T e h e ra n u  w  p o łu d n io w e j, 
u b o g ie j części s to lic y . N a w ią za n o  
łączność z  w p ły w o w y m  gang iem  
n ie ja k ie g o  S haabana „B im o g h a ” , 
p seudon im  „ G łu p i” , w  za m ia n  za 
d o la ry  p łacone  przez R oosevelta  d o ­
s ta rc z y ł on  k ilk u s e t „ c y w iln y c h ”  
d e m o n s tra n tó w .

R ów n o le g le  d z ia ła n o  na  o d c in k u  
w o js k o w y c h  p rz y g o to w a ń  do  p rz e ­
w ro tu .  N a  cze le t e j  o p e ra c ji s ta ł 
p u łk o w n ik  N o rm a n  S ć h w a rtz k o p f, 
fu n k c jo n a r iu s z  F B I, k tó r y  w  czasie

w o jn y  p rz e b y w a ł w  I ra n ie  ja k o  do ­
ra d ca  w o js k o w y . S c h w a r tz k o p f 
o z n a jm ił,  że p rz y je c h a ł do  Ira n u , 
b y  „s p o tk a ć  s ię  ze s ta ry m i p rz y ja ­
c ió łm i” .

W  PO ŁO W IE  s ie rpn ia  kon ­
sp ira to rzy  p rzys tą p ili do dzia­
łan ia . 16 s ie rpn ia szach w ysła ł 
genera ła Nassiriego, by  sk ło n ił 
Mosaddeka do podania się do 
d y m is ji.  P rem ie r odm ów ił i  a - 
resztow ał Nassiriego. Szach 
w pad ł w  tym  m omencie w  pa­
n ikę  i  uc iek ł ze swą żoną So- 
rayą za granicę. W  trz y  d n i po­
tem  je dnak s iły  ro ja lis tyczne  
p rzys tą p iły  do kon tra taku .

Shaaban „B im o g h ”  j  jego 
t łu m  w y ło n ił się z po łudn iow e­
go Teheranu. Wznoszono o k rzy ­
k i „N iech ży je  szach” . W  odpo­

w iedzi na tę, rzekom o sponta­
niczną m anifestację, czołgi 
oddzia ły  Zahediego weszły do 
a kc ji. Mosadcjeka i  tysiące je ­
go zw o lenn ików  aresztowano. 
Szach pośpiesznie pow rócił 
swego k ró tk iego  wygnania.

Jedyną osobą, k tó ra  n ie od­
g ryw a ła  wówczas ro li jest a ja ­
to lla h  Chomeini.

D Z IŚ  wszyscy pam ię ta ją  ja k  
to  szach w y jecha ł rzekom o na 
em igrację, by  w róc ić  na tych­
m iast po w o jskow ym  przew ro­
cie. W iększość Irań czyków  ma 
pewność, że szach, podobnie 
ja k  B ry ty jc z y c y  i  A m erykan ie , 
nie p o tra fi w  1979 r. pow tó­
rzyć swych sukcesów z la t  1921 
i  1953.

(Koniec)

Z perspektywy 
tygodnia

K IL K A  ZD A Ń  
K O M EN TA R ZA

NOWY rząd wioski premiera 
Francesco Cossigi (na zdjęciu) 
ma zapewnione wotum zaufania 
dzięki poparciu chadecji, socjal­
demokratów i liberałów (socjaliś­
ci i republikanie wstrzymują się 
od głosu). Debata w parłamencie

jednak trwa 1 rząd spotyka się z 
krytyką. Wczoraj np. przemawia­
jący w imieniu deputowanych 
WłPK Fernado di Giułio skryty­
kował zarówno strukturę jak i 
program obecnego gabinetu, nie 
odpowiadający wymogom obecnej 
sytuacji. Krytyczne uwagi sformu­
łowały też partie decydujące o 
losie gabinetu. Nie wróży to po­
myślności obecnej koakcji rządo­
wej.

N IE B A W E M  DECYZJA  
W  SPRAW IE M X

W WASZYNGTONIE odbyło się 
spotkanie grupy wysokich urzęd­
ników administracji amerykańskiej, 
podczas którego wyrażono zgodę 
na realizację projektu na terenie 
stanów Ne wado i Utah systemu 
rakietowego M X, Zalecenia tego 
forum zostaną przekazane prezy­
dentowi Carterowi, który ostatecz­
ną decyzję podejmie jeszcze 
przed końcem sierpnia.

G W IN E A  R Ó W N IK O W A  
PO ZA M A C H U  STANU

WIELE uwagi poświęca się sy­
tuacji w Gwinei Równikowej, gdzie 
dekenano niedawna zamachu sta­
nu, obalając reżim samowfadcy 
Maciasa. Od chwili uzyskania nie­
podległości (1968 r.) dyktator sy­
stematycznie doprowadzał kraj do 
ruiny. Liczba ludności zmalała do 
100 tysięcy, zaś dochód narodo­
wy spadł do 50 dolarów na oso­
bę.

G IL O TY N A  NAFTOWiV

POGŁOSKI o rychłym spotkaniu 
eksporterów ropy naftowej zrze­
szonych w  OPEC (mówiło się o 
wrześniu i kolejnej podwyżce)

zostały zdementowane. Takiego 
spotkana „na szczycie”  na razie 
n e będzie, ałe giłodyna naftowa 
nadal straszy, /  (jas)
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D ZIŚ  w naszej kaw iarence 
gości Kazim ierz Imielski, d y re k ­
to r Żeg lugi Szczecińskiej.

O p o w ie ś c i szczecińskich  u lic

sowa łb y  w zd łu ż  w yb rze ża , ta m  
gdz ie  n ie  m a p o rtó w . A  ż in u | 
m ó g łb y  u trz y m y w a ć  , k o m u n ik a c ję  

Ś w in o u jśc ie m , g d y  na to rze

■ A  n o w y  dw orzec m orsk i?

— W  przew ozach  tu ry s ty c z n y c h .
— Jeszcze spo ro  b ra k u je . D o  k o ń ­

ca lip e a  p rze w ie ź liś m y  sześćse't 
trz y d z ie ś c i sześć ty s ię c y  pasaże­
ró w . T y lk o  z w o d o lo tó w  s k o rz y s ta ­
ło  ponad s to  p ięćdz ies ią t tys ię cy  
osób. P roszęv p rz y  ty m  pam ię tać, 
że w o d o lo ty  w  ty m  ro k u  ru s z y ły  
dość późno, bo w  p o ło w ie  k w ie t-  
n iS.

— T e goroczny  sezon — m im o  po­
gody „ w  k ra tk ę ”  — będzie je d ­
n a k  re k o rd o w y ?

— M yś lę , że ta k . T y lk o  w  Mp- 
«u w o d o lo ta m i p o d ró żo w a ło  sześć­
d z ies ią t p ięć ty s ię c y  osób. W so­
b o ty  i  n ie d z ie le  m u s im y  u ru c h a ­
m ia ć  do d a tko w e  re jsy . A  w  cze rw ­
cu , boda jże  d w u d z ies tego  czw a rte ­
go, w o d o lo ty  m ię d zy  Szczeci nem  
a Ś w in o u jśc ie m  i  z p o w ro te m  k u r -  ^ o d n v m  lód  
so w a ły  cz te rdz ieśc i sześć ra z y . T o  w o d n y m  je s t lod.

, b y ł re k o rd o w y  dz ień .
—. W o d o lo ty  są za tem  b e zko n ku ­

re n c y jn e ?  _  Jest n ie  t y lk o  naszym  ma
— O czyw iśc ie . N ic  n ié  w y trz y m u -  rże n ie m , a le  i  p iln ą  p o trzebą . VI

Je k o n k u re n c ji z n im i,  a n i a u to - p la n ie  p e rs p e k ty w ic z n y m  w yznaczo  
bus, a n i pociąg, a o s ta tn io  n a w e t no  d la  n iego  m ie jsce  na w ysp ie  v is  
sam ochód. a v is  obecnego d w o rca . W yspa

W  „Kurierowej” kawiarence

B i a ł a  f l o t a
— M im o  w y s o k ie j ceny za b ile t?  zresztą  p rzes tan ie  n iebaw em  n ią
— D ro g ie  b ile ty  to  tro c h ę  m it.  b yć , zostan ie  przec ież połączona z 

P rz e b rz m ia ły  m it .  W  p ie rw s z y m  lą d e m  od  s tro n y  „S ta ró w k i” . Je- 
ro k u , g d y  w pro w a d zo n a  zosta ła  go kon ce p c ję  n a s z k ic u ją  s tu d e n c i 
now a ta ry fa ,  rze czyw iśc ie  o dczu - a rc h ite k tu ry  w  ra m a ch  p ra c  d y p lo -  
l iś m y  pew ne zm n ie jszen ie  lic z b y  m ó w ych . W  g rę  w chodzą dw a w a- 
pasażerów . O becn ie  o b s e rw u je m y  r ia n ty  — na  w ysp ie , i  w  m ie js c u  
in n e  z ja w is k o . ' T a k  ja k  w te d y  po- o b ecnym  z wejście !®  w  ska rp ę , 
d ió ż o w a ły  p o je d yn cze  ósoby ta k  p rze jśc iem  nad u licą  itp . N a ra - 
te raz  szczec in ian ie  jeżdżą  c a ły m i zie je d n a k  będz iem y m o d e rn izo w a ć
ro d z in a m i. G odzina  i  dzies ięć m i-  to, 
n u t  z c e n tru m  Szczecina do cen­
tru m  Ś w in o u jśc ia  — to  się l ic z y . 
L u d z ie  cen ią  czas. Także  w czaso­
w icze  z g łę b i k r a ju  d o jeżdża ją  po­
c iąg iem  do Szczecina i  tu  p rzes ia ­
d a ją  się na jy o d o ło t.

— N ic  d z iw nego . T a ka  na  p rzy ­
k ła d  „B łę k itn a  F a la ”  k u rs u je  t y l ­
ko  t rz y  razy  w  ty g o d n iu .

— A  m y  w  re la c ji Szczecin  — 
Ś w in o u jśc ie  m a m y  jedenaśc ie  par 
k u rs ó w . P ró cz  s z y b k ie j podróży 
o fe ru je m y /ta k ż e  k o m fo r t .  W ygodne 
m ie jsce  d la  każdego, dob rze  zaopa­
trz o n y  b u fe t. W o d o lo ty  m a ją  też 
p o k ła d  space row y, co p ra w d a  n ie - 
w ią lk i  a le  zawsze. W  e fe k c ie  po­
dróż  w o d o lo te m  je s t szyb ka , w y ­
godna i  n ie  m o n o to n n a . T a k a  je s t 
w ła śn ie  „b ia ła  f lo ta ” .

— Czy rze czyw iśc ie  b ia ła?
J e d n o s tk i lśn ią  czystością . Są

dos łow n ie  w ypieszczane. T o  zasłu­
ga za łóg . A  m a m y  w s p ą n ia ły c h  lu ­
dzi, w  w iększośc i m ło d ych .

— Czy w o d o lo to w e  w y c ie c z k i w  
m orze  i  do N R D  też  cieszą się ta k  
dużą p o p u la rn o śc ią  ja k  k o m u n ik a ­
c ja  re g u la rna?

— T a k . N a p rz y k ła d  w  D z iw n o ­
w ie  je s t nasz a u toka r,- k tó r y  do­
w o z i pasażerów  z o ko lic z n y c h  
m ie jscow ośc i.

— To i  ta m  są w o d o lo ty?
— W ła śn ie  one p ły w a ją  z w y ­

c ie czka m i w  m orze . A  ta k ż e  sta­
te k  „A g a ta ” . N ie b a w e m  u ru ch o ­
m im y  też re g u la rn ą  k o m u n ik a c ję  
Szczecin — K a m ie ń  P o m o rs k i — 
D z iw n ó w . „K o m e ty ”  dobrze  sp isu­
ją  s ię  w  m o rzu . I  w  p rz y s z ły m  
ro k u  ch ce m y w s p ó ln ie  z „O rb is e m ”  
o rg a n izo w a ć  w y c ie c z k i z K o ło b rz e  
gu na B o rn h o lm .

— Ż eg luga  Szczecińska je s t n a j­
w ię k s z y m  a rm a to re m  w o d o lo tów ..,

— P o w ie d zm y , że je d n y m  z n a j­
w ię kszych . M a m y  ic h  trzyn a śc ie .
W  p rz y s z ły m  ro k u  o trz y m a m y  je ­
szcze jeden . A le  p rzepraszam , 
p rz e rw a łe m  panu.

— Czy w  zw ią z k u  z ty m  s ta tk i 
ty p u  „ L i la  W eneda”  i  „B a lb in a ”  
z n a la z ły  się w  c ien iu?

— P ły w a ją  z w y c ie c z k a m i p o  p o r­
c ie  i  m a ją  s ię  dobrze . N ie b a w e m  
p rze jd ą  na e m e ry tu rę , a le  chyba  
n ie  ro zs ta n ie m y  s ię  z n im i.  Z n a j­
dz iem y d la  n ic h  Jakieś za jęc ie . T a k  
ja k  z ro b iliś m y  to  z w y c o fa n y m  z 
e k s p lo a ta c ji p ro m e m  „Ś w in o u jś c ie  . 
P ły w a  z w y c ie c z k a m i po p o rc ie , 
a n a w e t w y c h o d z i w  m orze  
re js y  cieszą się o lb rz y m ią  p opu ­
la rn o śc ią . T o  p rzec ież o s ta tn i a u te n  
ty c z n y  p a row iec .

— R etro?
— W ła śn ie . Ś w in o u jś c ie  m a duży 

s e n ty m e n t do te g o  „ c z a jn ik a ” , bo 
ta k  go  tam  zwą.

— Z a  k i lk a  la t  za is tn ie je  w ię c  
kon ieczność unow ocześn ien ia  f lo ­
t y l l i  s ta tk ó w  ty p o w o  w yc ie czko ­
w ych .

— M y ś lim y  o ty m  Już te raz , 
szczegóły jeszcze za w cześnie, 
będą to  je d n o s tk i u m o ż liw ia  jące 
pasażerom  k o m fo r to w y  w y p o c z y ­
nek. N a w e t d łu ższy . ,

— w o d o lo ty , s ta tk i w yc ie czko ­
we... B ra k u je  t y lk o  poduszkow ców .

— T q naśze m a rze n ie , na razie  
Jednak n iez iszeza lne . N a p ra w d ę  
p rz y d a łb y  s ię  p o d u szko w ie c . K u r -

' pos iadam y (ja s )

Schody w głąb
(m inionej) egzotyki

Z A  T Y M I schodami zaczynał dy wiodące na Niebuszewo nie dżin. W dziedzinie masowej roz- 
®ię k iedyś ja kb y  in n y  świat, stanow ią ju ż  rogatek dzielących ry w k i k in o  n ie  m ia ło  u nas jesz 
Choć n ie  b y ło  żadnego d ru tu  dw ie różne* s tre fy  m iasta. Są to eze poważnego konkuren ta, 
czy m u ru , granica tędy w^aś- wpraw dzie nadal w ro ta  N iebu- Posuwając się w  głąb dz ie l­
n ie  przebiegająca by ła  w yraź- szew a — osiedla n ie  mającego nicy, ul. Zaciszna przechodzi w 
nie wyczuwalna. Z cichej, aie- już jednak statusu specjalnej u licę  Jana Długosza, zgoła nie 
lone j u lic y  P io tra  Skarg i seho- dzielnicy. Z m ien ił się p rzekró j osobliwą, szarą, ja kb y  zastygłą 
dz iło  się w  głąb ha łaś liw e j społeczny ludności, zm ien iły  się w swej szacie z ła t  pięćdziesią- 
dzie ln icy Niebuszewo. Przypo- też trochę dom y i ulice. B rud- tych. A b y zatrzeć to sm utne 
m ina ło  to nieco przejście z eu- ne, odarte z tynku  kam ien iczki, wrażenie, o tynkow ano rok  te - 
rope jsk ie j do arabsk ie j dz ie ln i- wyglądające na ruderv , k tóre  mu narożną kamienicę, aby oa- 
cy Casablanki, obrzeże nowo- runą lada chw ila , od k ilk u  la t sażerowie tram w a jów  m ie li we- 
jo rskiego K a rlem u , czy s tyk s to ją w  nowych, jasnych elewa- selszy w idok. K ilk a  la t temu 
londyńskiego Soho z wyn iosłą cjach. To odm ieniło zupełnie snuto przeróżne p ro je k ty  na te- 
dzielnicą urzędów. charakte r ul. Zacisznej. Nawet m at trasy szybkiego tram w a ju

Życie, tak ja k  i  tam, toczyło dom n r  4, uchodzący niegdyś do Polic. M ia ł on przedrzeć się 
się tu  w prost pod niebem, na za idealne tło  sagi-o d in to jrze , na północ właśnie tędy. Liczono 
modłę południowoeuropejska i po grun tow nym  remoncie i od- się z rozbiórką w ie lu  zgrzybia- 
azjatyeką. G rom ady harcu ją -  świeżeniu e lew acji wygląda po- łych  „czynszówek” . W idać kon- 
cych um orusanych dzieciaków, godnie i  sympatycznie. kre tna koncepcja jeszcze nie
k łó tn ie  rodzinne w  poprzek Gdy w  n iedalekim  (przy ul. dojrzała.
jezdni, kręcący się d robn i prze- R ew olucji Październikowej) k i-  Jan Długosz — najwspam al- 
kupnie, panowie dom ów w y- nie „O dra”  (dziś „P o lon ia” ) gra szy z naszych dziej o-pisow, naj- 
grzewający się na chodnikach no „Fanfana Tu lipana” , a póź- lepszy lite ra t spośród k ron ika - 
przed kam ienicam i. Życie tow a- n ie j „Cenę strachu”  i „ R i f i f i ” , rzy polskich, nie otrzym ał w 
rzyskie i  rodzinne, handel i  grom adki m łodych^ ludz i ciąg- Szczecinie reprezentacyjnego 
usługi funkc jonu jące na u licy, nęły tędy ze śródmieścia. Szli miejsca.. Jemu zresztą zawdzię- 
U lica Zaciszna otrzym ała n ie- tu  często z dreszczykiem emo- czarny odnotowanie niechlubne- 
gdyś swą nazwę pewnie przez c ji, bo wciąż żywe b y ły  opo- go udziału Kazim ierza ^ks ię - 
przekorę. w ieści o mordach i grabieżach cia szczecińskiego — w b itw ie

Dziś ta k i obrazek w yda je  się w  te j części m iasta. Wycieczka pod G runwaldem  po stronie 
ju ż  egzotyczny. U lica Zaciszna to by ła  nie lada, bo po b ile ty  krzyżackie j. Książę później się 
jest naprawdę zaciszna, a scho- stało się w  ogonku po parę go- popraw ił, ale jego brzydk-

Zaginęła egzotyka, pozostała u lica  naprawdę Zaciszna. Fot. L. K am ińsk i

czynek nie da ł się wymazać z 
h is to rii. Może ta skrupulatność 
zaszkodziła w  efekcie Długoszo­
wi...

U lica Jana Długosza przypo­
m ina trochę zau łk i stare j Lo­
dzi. Zmurszałe kamienice, w y­
boisty b ruk , tu  i ówdzie spod 
nowej fa rb y  wyziera ją  stare 
napisy i szyldy. Jest tu  też Spe­
cyficzny zabytek z ubiegłego 
w ieku — landarow aty magazyn 
fabryczny z czerwonej cegły, 
w ciśn ię ty  m iędzy domy.

Z dawnych czasów, pozostał 
tu  jedynie piekarz. N ie s trac ił 
starych, a zyskał nowych k lie n ­
tów . Rzemiosło piekarskie w co­
raz w iększej cenie, szkoda, że 
piekarzy coraz m nie j. Szewc 
jest w praw dzie nowy, ale b u ty  
ła ta wedle s tarych zasad solid­
nej roboty.

Zostało tro ch ę -z  dobre j tra ­
dyc ji starego Niebuszewa. Co 
złe, odrażające i  brzydkie , ży­
je jeszcze, ale przede wszyst­
k im  w szczecińskiej legendzie. 
Na, u lic y  Zacisznej — ' ja k  
chc ie li autorzy nazwy — zrobiło 
się • zacisznie. (ław)

ma

Nie żyjemy
w Kuwejcie. Jak eksploatować samochód?
PR Z Y  k a w ia rn ia n y c h  s to l i­

ka ch , na sp o tk a n ia c h  to w a ­
rz y s k ic h , k ie ro w c y  a m a to rz y  
ro z p ra w ia ją  często o  sw o ich  

sam ochodach, o sukcesach i  k ło p o -

Radzi m gr iaż. Janusz Illas
n ych , że n a d m ie rn e  zużyc ie  p a liw a

ta ch  e k s p lo a ta c y jn y c h . W y m ie rn a - b y ło  K u tk ie m  n ie w ła ś c iw e j jazdy , 
ą. p o g o d y , u d z ie la ją  ra d , na jeżę - N ie  spoSób  w y m ie n ić  w s zys tk ich  

jc ie j  z resztą  d y le ta n c k ic h . W ie m  z CZy n n jk ó w  e k s p lo a ta c y jn y c h , decy- 
a -u topsji, i lu  m o ic h  ko le g ó w , ty c n  d u ją c y c h  o  e ko n o m iczn ym  zu życ iu  
z k r ó tk im  1 d łuższym  stażem  k ie -  p a liw a  podam  pods taw ow e  i n a j-  
ro w c y , u s iłu je  p rze ko n a ć  in n y c h  o  ważiniejsze. O tóż is to tn ą  spraw ą 
sposobach „p ra w id ło w e j eksp io - w }aśeiwa re g u la c ja  b iegu  ja ło -
a ta c ji.  B y w a ją  to  ra d y  zgoła b łę d - w e g0  (tzw . zerow ego  lu b  lu zó w  ego) 

N ie  za p o m in a jm y . *»* **♦»»• nr. 
o ko ło

na tra sa ch  p rz e lo to w y c h  ma duży 
w p ły w  p ra w id ło w e  o zn a ko w a n ie  
d róg . C hodzi p rzede w s z y s tk im  o 
in s ta la c je  ś w ie tln e j s y g n a liz a c ji. 
T zw . „z ie lo n a  fa ia ”  z oznacze­
n ie m  szybkośc i ja z d y  ma o lb rz y m i 
w p ły w  na oszczędną jazdę . Ile ż  
w te d y  zaoszczędzam y na ham ow a-

w o lno  re g u lo w a ć g a źn ikó w . Są one 
fa b ry c z n ie  ta k  us taw ione , a b y  eks­
p lo a ta c ja  b y ła  n a jb a rd z ie j ekono-
m iczna . N ie  na leży  suge row ać się n i U> o c z e k iw a n iu  na św ia tła ch  
ra d a m i o  w y m ia n ie  dysz, p o d k rę - w łą czo n ym  ja ło w y m  b ieg iem , czy 
ca.niu ró żn ych  ś ru b  itp . p rz y  ru sza n iu  od sk rz y ż o w a n ia  do

O czyw iśc ie , e k s p lo a ta c ja  zależna s k rzyżo w a n ia . W a rto  w ięc, aby o 
je s t od  te c h n ik i ja z d y . I  tu  m oż- ty m  p o m yś la ły  w y d z ia ły  k o m u n i-

____________ na od ra zu  pow iedz ieć, że zużyc ie  jęacji. N a leży  w szys tko  z rob ić , aby
« le  za .puuuua ju .y , że jeżdżąc po p a liw a  je s t fu n k c ją  p rę d ko śc i o b ro  w y k o rz y s ta ć  w sze lk ie  m o ż liw o śc i 

A  p rzec ież m a m y  dośw iadczonych  m ieśc ie  o k o ło  30 p ro c e n t p ra c y  tó w  s i ln ik a .  P rze c ię tn ie  p rzy  w z ro - ekonom icznego zużyc ia  p a liw , 
k ie ro w c ó w , d y s p o n u ją c y c h  d użym  g ^ k a  p rzypada  w ła ś n ie  na jazdę ście  szybkośc i o d  zera do 80—90 km
zasobem  w ie d z y . Są s tac je  a ^ to ry -  na b i j al0lWy m . Są to  o cze k iw a - na godz. je s t p ra w id ło w e  i p ro p o r-  __ D Z ,ł ; K | j jE M Y  za te  ra d y  i u 
zow ane, k tó re  _ u d z ie la ją  ^ fa c h o -  n ia  na ś w ia tła c h , ro zg rzew an ie  po- c jo n a ln e . Potem  g w a łto w n ie  ros - w ag i ale jednocześn ie  chcem y się 
w y c h  p o ra d  i  w ska zó w e k . N ie  m u - j azdUj z a trz y m y w a n ie  się w  „ k o r -  me. Jest to  n ą ju rą ln e . G w a łto w n e  tj o w je(j zi eA co r0 b ł się na sta- 
s im y  w ię c  s łuchać  p rz y p a d k o w y c h  ka ch » u lic z n y c h , podczas p a rko w a  zm ia n y  szyb ko śc i, n ieuzasadn ione  c ja c h  diagnGStycz.nych , aby pop ra - 
d o radców . . ,  n ia  itp .  Je ś li s i ln ik ,  g a źn ik  i  jego  p rzysp ieszan ie  — to  w szys tko  w p ły  '  e k s p lo a ta c y jn y  sam ocho-

Z  p y ta n ie m  — ja k  eksp loa tow ać praca  ga w ła ś c iw ie  w yre g u lo w a n e , w a na zuzyc ie  p a liw a . P o w in n iś m y  p
sam ochód, a b y  je źd z ić  p o p ra w n ie  moż,na tu  zaoszczędzić o k o ło  20 stosow ać w ła ś c iw y  dob o r b iegów  
i  oszczędnie — z w ró c iliś m y  się do p a liw a  spalanego na b iegu  do d a n ych  szybkośc i. A ie  n ie  oba-
k ie ro w n ik a  s ta c ji „P o im o z b y tu ”  w  j aj 0 ^ y m  w ia jm y  się ja z d y  na w y s o k ic h  b ie -
S zczecin ie  m g r  in ż . Janusza U lasa. J gach, no. na c z w a rty m . Już od
O to jego  w y p o w ie d ź  i  ra d y . W ażne je s t ta kże  sys tem a tyczne  50—60 k m  na godz. m ożem y śm ia-

— D O  S T A C J I zgłasza się w ie lu  sp ra w d za n ie  c iśn ie n ia  w  o g u m ię - }Q w łą c z y ć  te n  b ieg. W a ru n e k  je s t
k ie ro w c ó w , k tó r z y  re k la m u ją  n a d - n iu . Zaw sze w in n o  on o  o d p o w ia - je d e n : n ie  może to  b yć  g w a łtó w - ze n  t e k  aż d ego k lie n ta
m ie rn y  p rze p a ł w  sw o im  sam oeho- dać p a ra m e tro m  w skazanym  przez na zm iana i  na n ie w ła ś c iw e j d ro - “  sp raw dzan ia  i  czyszc/en-a
dz ie . O becn ie  w iększość s ta c ji se r- p ro d u ce n ta . N ie b a g a te ln ą  sp ra w ę  dze. Je ś li je d z ie m y  s p o k o jn ie  i  po „odczas  o k re so w ych
w is o w y c h  d y s p o n u je  sp rzę tem  po- o d g ry w a  dobó r o le ju  s iln ik o w e g o , ró w n e j je z d n i, na c z w a rty m  b ie g u  “ ™ „a n c v 1 n v c h  przeg lądów . W każ 
ow9ii«.!9ovm na  n rzen row adzem e N a ile n ie t s tosow ać 1e w  za leżności znos7pzedzim v w ie le  n a liw a . Po- *» . . 3L u

dów ?
— M A M Y  k o m p le tn y  zestaw  do 

badań d ia g n o s tyczn ych  łączn ie  z 
a n a liza to re m  sp a lin . K ażdy  po jazd  
zg łoszony z re k la m a c ją  o  n a d m ie r­
n y m  zu ż y c iu  p a liw a  przechodz i ta ­
k ie  badan ie . R ob im y to  także  o k re

zw a la ją c y m  ’  h a  p rze p ro w a d ze n ie  N a jle p ie j s tosow ać je  w  za leżności zaoszczędzim y w ie le  p a liw a . Po- 
w ła ś c iw e j d ia g n o s ty k i.  D odam , że od  p o ry  ro k u : o le je  gęste — w  le -  te rn  s to p n io w o  m ożna „ro z p ę d z ić ”
w  w ię kszo śc i p rz y p a d k ó w  zastrzeże c ie  i  rz a d k ie  — w  z im ie . D o d a t- .......................  '
n ia  ń ie  są uzasadn ione . P rze p a ły  k o w y  c z y n n ik  — to  w y m ia n a  f i l -  
w y n lk a .ją  za zw ycza j z n ie u m ie ję t-  t r u  p o w ie trza  zgodn ie  z za lecem a-
n e l e k s p lo a ta c ji. W ie lu  naszych  m i, a ta kże  ok re so w e  czyszczenie . . — -  . - - - - -  —  ------- . . .  -
k l ie n tó w *  o b se rw u ją c y c h  te  bada - go przez s tosow an ie  s iln e g o  s tru -  p o d k re ś lić ,_ że na  p ra w id ło w ą  
n ia , w y je żd ża  w  p e łn i p rze ko n a - m ie n ia  p o w ie trza  n a  w k ła d . N ie  p io a ta c ję  za ró w n o  w m ieście  ja k  l

d e j c h w il i  jes teśm y do d ys p o z y c ji 
p ^ z i d o  J »  * m ,  j e a ;  „a  U»-pozwą w ? . S :

c ie li sam ochodów , aby na w łasną 
rę kę  n ie  r o b i l i  żadnych  usp ra w -

la ją  w a ru n k i d rogow e.
W a rto  ta kże  na ko n ie c  ty c h  rad

N o to w a ł :  A . Z B O K O N
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Nowo kreowane dzieło sztuki
------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------— --------------------------------------------------  «

PIĘ K N A  jest chw ila ,, gdy 
nad Placem Zam kow ym  
rozlega się dźw ięk zega­

ra z Wieży Zygm untow skie j. 
T łum , stale przelewający się 
przez płac, przysta je na chw ilę  
z oczyma uniesionym i ku  sm uk 
lym  w ieżyczkom z nanizanym i 
na ig licę  złoconym i ku lam i. 
Ażurowe, ku te  chorąg iew ki z or 
la m i b łyska ją  datą „1974” . Od 
ty lu  to ju ż  la t  zam kowy zegar 
odmierza godziny. B ry ła  gmachu 
o 5 n ieregu la rn ie  ustaw ionych 
skrzydłach wrasta na nowo w  
starowarszawski kra job raz. Spo 
za uchylonych okien Zam ku 
spływa ku przechodniom mono­
tonnie spokojny, łagodny ry tm  
trw a jące j jeszcze odbudowy 
wnętrz.

Zamek K ró lew sk i w Warsza­
w ie jest najw iększą w k ra ju  pra 
cow nią konserwatorską, gdzie z 
benedyktyńską cie rpliw ością 
tw o rzy  się dzieła o najwyższej 
a rtystyczne j randze. Bo np. pod 
łoga. Jeśli trzeba ją położyć w 
któ rym ś ze stanisławowskich 
wnętrz, to musi dzieła tego do­
konać m is trz  nad m istrze, m i­
stern ie dob iera jący 16 gatun­
ków  drewna, od ciemnych heba 
nów  po fio łkow e rozetk i z ko­
rzenia wrzosu. A lbo: m alowa­
nie ścian w parterow ych kom ­
natach. Przez całe miesiące- 
schły, p róbk i najrozm aitszych 
barw ,, zanim zdecydowano się 
na w ybór jednej, na jw łaśc iw ­
szej. A  k ilog ram y złota zamie­
nionego na m ikronow e blaszki, 
k tó ry m i pokryw a się lis te w k i 
supraportów  i  zawieszone u su­
f itó w  g irlandy  o skom plikow a­
nych rysunkach?

Tu odbudowa nie jest b yn a j­
m n ie j ty lk o  odtwarzaniem , jest 
procesem twórczego kreowania 
dzieła s.ztpki.

Zaczęło przed 8 lały...

PRACE budowlane na ru i­
nach zam kowych podjęto dok­
ładnie przed ośmioma la ty . Po 
trudzie, trw a jącym  2900 dni, 
dzieło odbudowy zyskało kszta łt 
w yraz is ty  a c i — n ie liczn i jesz­
cze — k tó rym  dane było  zajrzeć 
do wnętrza, wychodzą oczaro­
w an i i  zdum ieni. Przywódcy 
państw  ze Wschodu i  Zachodu, 
znani a rtyśc i, uczeni, rodacy z 
zagranicy — nie k ry ją  słów 
wzruszenia i  podziwu»

W szystkie skrzydła zamkowe 
obejść można w oko ło  w  le tn im  
s tro ju , nie bacząc na aurę, 
sprawdzając osobiście działanie 
nowoczesnych urządzeń k lim a ­
tyzacy jnych i .wentylacyjnych. 
Bez przesady powiedzieć moż­
na, iż  takie bezpieczeństwo, ja ­
k ie  stworzono na Zam ku K ró ­
le w sk im  dla tych 18 tys. dzie ł 
sz tuk i, k tóre  uśw ietnią jego sa­
le, są jeszcze w  naszym k ra ju  
unika lne. Dobre nawilgocenie, 
sta ła tem peratura pomieszczeń 
— to nie wszystko. E lektron ika

gw aran tu je  natychm iastowe wy 
k ryc ie  i  z lokalizowanie dym u, 
nadm iaru  pyłów , u la tn ia jących  
się spalin. O drębny system a lar 
m owy chronić ma przed w łam a­
niam i. Jeszcze in n y  — przed o- 
sobami, k tóre lu b ią  „nam acal­
n ie”  poznawać dzieła sz tuk i. 
Jest to plaga w ie lu  muzeów, 
dużo na ten tem at m ogliby po­
wiedzieć pracow nicy pałacu w 
W ilanow ie, gdzie se tk i tysięcy 
osób w  ciągu kil-ku m iesięcy po 
t ra f i n iem a l doszczętnie zetrzeć 
farbę z pozłacanej ram y.

Zanim  wszyscy 'Polacy u jrzą  
skoszon e  dzieło odbudowy, trze 
ba będzie poczekać do czasu 
odtw orzen ia m onum enta lne j i, 
najbogatszej Sali Ba low ej. Jako 
ostatn ia z przeszło 100 zabytko­
wych kom nat przekazana będzie 
do uży tku  po 1981 r. Na razie 
op la ta ja  ją  szczelnie rusztowa­
nia, na wysokości drugiego p ię t­
ra pod samym sufitem  krzą ta ją  
się tynkarze.

Pięć epok dziejowych...

EKSPO ZYCJA zam kowych 
pomieszczeń — podkreśla prof. 
A leksander G ieysztor —■ pom y­
ślana została jako cyk l muzeal­
ny  w nę trz  obrazujących pięć 
epok dziejow ych. Poczynając od 
czasów piastowskich, zaznaczo­
nych w  najstarszych pomiesz­
czeniach Książąt M azowieckich, 
przez sale jag ie llońskie, w azow- 
skie . saskie i  stanisławowskie. 
W yodrębnione zostaną ponadto 
kom naty Jana I I I  i  S tanisława 
Leszczy ós kiego. W  części skrzy­
dła zachodniego urządzone bę­

tystyczne j p róby. W  Sali Cana- 
le tta  np. znajdą się na jcenn ie j­
sze z 57 obrazów a rtys ty , bę­
dących niegdyś w  ga le rii Sta­
nisław a Augusta. W szystkie te 
płótna, ukazujące a rch itek tu rę  
i  życie w arszaw skie j u licy , spo­
łeczne oblicze m iasta, zostały u- 
ratowane w  dn iach I I  w o jn y  
św ia tow ej i  spe łn iły  swoją s łuż­
bę w  odbudowie sto licy  ja ko  
bezcenny m a te ria ł d la rekon­
s tru k c ji i  konse rw ac ji zabyt­
ków  warszawskich.

Trzy galerie malarskie

P R ZY Sa li Canaletta urządzo­
na jest w  W ieży G rodzkie j ka ­
p lica  kró lew ska, o wspania łych, 
— szm aragdowych stiu-kdfrych 
kolum nach ko rynek ich . D la ka­
p lic y  te j przewidziano piękny 
obraz M adonny ze szkoły R u- 
bensa. K o lum ny kapliczne z ka­
p ite lam i i  bazami przewiezione 
b y ły  późną jesionią 1939 r. do 
Muzeum  Narodowego i tam do­
czekały odbudowy Zamku.

Druga ga lerią  m alarską bę­
dzie na Zam ku zespół w ie lu  o- 
brazów Bacciarelłego. N ie l i ­
cząc* oczywiście, zachowanych» 
supraportów  tego m istrza, w y ­
obrażających alegorie Męstwa, 
M ądrości, R e lig ii, S praw ied li­
wości. W  trakc ie  skom plikow a­
nych  prac re ko n s tru kcy jn ych  
zna jduje się p la fo n  Bacciarel- 
lego w  daw nej S a li A u d ien cy j- 
nej, p rzedstaw ia jący „R ozkw it 
szbu-k, nauk, ro ln ic tw a  i  hand lu  
pod panowaniem  Pokoju*’.

O kupanci podcię li niegdyś 
drew n iane b e lk i wsp iera jące su-

Z A M E K  przez o ku la ry  
tępo jeszcze nie było!

ot. C A F  -  U chym iak)Zamek 
Królewski

’1

dzie Muzeum  Stefana Żerom ­
skiego, k tó ry  m ieszkał tu ta j w  
ostatn ich la tach swego życia i  
na Zam ku zm arł. Pokoje I I  p ię ­
tra  zamienione będą na stałą 
ekspozycję sz tuk i zdobniczej —  
skarbiec, ko lekc ję  num izm atów, 
insygn iów  kró lew skich .

Osobą, k tó ra  byw a na Z an iku  
najczęściej jest chyba prof. Sta­
n is ław  Lorentz. Jego czujnemu, 
wręcz pode jrz liw em u oku, nie 
u jdzie na jm n ie jsza usterka. Ja­
kość i  rzetelność- jes t zresztą 
wspólną troską w szystkich , k tó ­
rzy  czuw ają nad pracam i i  sa- 
'm i w  n ich uczestniczą. Prof, 
Lorentz skom ple tow ał d la  Zam ­
ku dzieła sz tuk i na jw yższej a r­

£it d ten runą ł, ście ra jąc na p y l 
m alow id ło . Dziś od tw a rza  się to 
dzieło z czarno-b ia łych  fo togra­
f i i ,  nakłada jąc b a rw y  w edług 
„podpow iedzi” , _ uzyskanych 
przez analizę w idm a  św ietlne­
go.

Trzecia ko lekc ja  obrazów — 
to w ie lk ie  p łó tna Jana M a te jk i, 
znajdujące się obecnie w a r­
szawskim Muzeum Narodowym . 
Na Zam ek przewieziona będzie 
B itw a  pod G runw aldem  i  inne 
obrazy naw iązu jące tematycz­
nie do fundam enta lnych w yda­
rzeń h is to r ii Polski. Wśród 
dzie ł M a te jk i będą także por­
tre ty  w ładców  polskich.

Zamek przeobraził panoramę

Tak ioy&lądały k iedyś k ró le w s k ie  słażme. (R ys. W. O lszowicz- „  W TK” )

W arszawy. W p łyn ą ł także na 
przebudowę p łacu w okó ł K o lum  
ny Zygm unta. Za insp irow a ł a r­
cheologów do pen e trac ji tego 
terenu, w  w y n ik u  czego odsło­
nięte zostały fragm enty auten­
tycznego gotyku, jakiego ju ż  nie 
m amy w  sto licy , ty lek roć  pu­
stoszonej przez w o jn y . Są to 
resztk i a rkad  m ostowych z X V  
w . W  bieżącym roku  archeolo­
dzy zakończą swoje prace i  
w tedy pom yśli się o  fo rm ie  eks­
ponowania ic h  odkryc ia . W  wy 
n iku  przebudowy płacu, jego 
misa została pogłębiona, o 60 
cm „podrosła”  Ko lum na Zyg­
m unta — na js ta rszy pom nik 
polski.

Wchodzimy do Zamku...

, . i  p rzysta jem y na okazałej 
k la tce schodowej, ca łe j z  ka ra - 
ry jsk iego  białego m arm uru.

Za k ilk a  la t  w chodzić tędy 
będzie m ilio n  zw iedzających w 
ciągu roku. Cudzoziemcy o trzy ­
m ają m a ły  aparac ik  nasłucho­
w y  i  w ę d ru jąc  z sali do sali 
słuchać będą in fo rm a c ji o dzie­
jach odbudowy i  charakterze 
zwiedzanych ¡komnat. W bocz­
nej saM koncertować będzie ka­
m era lna o rk iestra . W  jednym  
z parterow ych pomieszczeń od­
byw ać s ię , będą spektakle po­
e tyckie  i  m onodram y. Na w e w ­
nętrznym  dziedzińcu w  każdy 
bezdcszczowy d-zień publiczność 
oklaskiw ać będzie im prezę a r­
tystyczną typu  „św ia tło  i  
dźw ięk” .

Z zamkowego siwku m a low ­
n iczym i tarasam i schodzić się 
będzie do  ogrodów podskarpo- 
wych, założonych u podnóża 
wschodniej fasady. M aleńkie  lu ­
s tra  wodne, fon tanny, 50 tys. 
krzew ów  różanych, ozdobne ro ­
ś lin y  z w ie lu  zakątków  ziem i 
—  przydadzą blasku gm achowi 
wzniesionemu na w yso k ie j skaar

pie nadrzecznej. W  dole sunąć 
będą tram w a je  wiślane. Woda 
odb ije  blask 300 zamkowych 
okien.

„Dawne" wrasta w „nowe"

B A C ZN Y  obserwator może 
dostrzeże cień, znaczący jedyny 
zachowany fragm ent zewnętrz­
nych m urów  budow li. Dziwnym  
tra fem  ocalał w  zawierusze u - 
lam ek ściany 2  oknem  pokoju 
Stefana Żeromskiego. Do w a r­
szawskiej legendy przejdą me­
dytacje nad sposobem ura tow a­
nia tego skraw ka  m u ru  i  w to ­
p ienia w  nowo rosnące ściany. 
Udało się. dociągnięto mujt spe­
c ja lnym i linam i. We wnętrzach 
jest w ięcej rozsianych o k ru ­
chów „dawnego” , k tóre  w ra ­
sta w  „nowe” . C iem niejszy po­
blask ma złoto lis tw y  w yd a rte j 
z pożaru. In n y  odcień — drewno 
parapetu sprzed dziesiątków  la t 
w  zestawieniu z now ym  ok­
nem...

Są to wszystko-szlachetne ra ­
ny, k tó ry c h , n ie p raykryw a się 
sztucznie. Zamek K ró le w sk i ska 
zany b y ł p rz e d e i na śm ierć, po­
dobnie ja k  ca ła  Warszawa- Do­
konaniem  dzieła zagłady osobi­
ście in teresow ał się filh re r . 
Ogołocone i  splądrowane m u ry  
wysadzała po powstaniu 1944 r. 
specjalna ekipa saperów n ie­
m ieckich. W  marcu. 1945 r. zna­
leziono w Leszna« W ie lkopo l­
sk im  w  m ieszkaniu zajm owa­
nym uprzedn io  przez a rch itek­
ta A lfre d a  Mansebacha, ka rto ­
tekę 137 fo tog ra fii. Większość 
s tanow iły  „pam ią tkow e”  zdję­
cia, dokonane przez autora pod­
czas niszczenia W arszawy. N ie 
om ieszkał on u trw a lić  wysadza 
nia w- pow ietrze m uró w  zamko­
wych. Na pakiecie fo to g ra fii 
znajdowała się pieczęć s tw ie r­
dzająca, że pan Mansebach b y ł 
członkiem  „zw iązku  twórczego”  
zrzeszającego pracow n ików  k u l­
tu ry  I I I  Rzeszy!

*  ♦ •

ZA M E K  W arszawski pow ra­
ca do życia jako  dzieło k u ltu ­
ry . Po lskie j k u ltu ry , tworzonej 
w ciągu 7 w ieków  oraz współ­
czesnej, pochyla jące j się z tro ­
ską nad osmolonym  fragm en­
tem  starego Warszawskiego 
Zam ku. N ie darmo Zam ek ten 
zawsze trak tow any b y ł jako 
zw ierciadło, świadek i sym bol 
losów W arszawy, dz ie jów  k ra ­
ju , h is to r ii narodu polskiego— 

JA D W IG A  W IĘCEK

\
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Dla każdego coś modnego

Lato się nie przyjęło?
LA T O  tego roku  przechodzi pęczki. Jeśli n ie  — poszukajm y  

jakoś boczkiem. Po w y ją tkow o  w sklepach, zdarzają się w  
ch łodnym  i deszczowym lipcu  „Dance,\  w  „B arbarze” , n iek ie - 
każdy m ia ł nadzieję na ładny dy w DT Centrum , 
sierpień, a tu  praw ie  to samo.
Nie ma la ta i  nie ma na u l i-  I  na koniec — żakiet. Jest to 
each tych naprawdę m odnych w praw dzie nieco w iększy w y -  
dziewcząt, ubranych ja k  z żu r-  datek, ale w  sumie rzecz o- 
naia, awangardowych... W y- p lacalna, bo w  naszym k lim a -  
gląda na to, że i la to  i  moda cie żakiet często się przydaje,
zoiosenno-letnia chyba nam się 
tego roku  nie przy ję ły .

N IE  w id a ć  ja k o ś  suk ie n e k  i  b lu -  
zek w  n a jm o d n ie js z y  deseń — g ro ­
ch y . N ie  w id a ć  ra m io n  w yp ch a ­
n ych  poduszkam i. Jedyna  rzecz, do  
ja k ie j  ju ż  p rz y w y k ły ś m y , to  ra m io ­
na poszerzone m arszczen iam i i d u ­
żym  k im o n e m , a le  to  przecież b y ło  
ju ż  w  u b ie g ły m  ro k u . N ie  p rz y ­
ję ły  się  szerok ie  pask i, co zresztą  
ła tw o  zrozum ieć , bo w  obsze rnych  
le jb a c h  za g u b iły  się nam  ta lie . 1 z u

Setn ie  n ie  c h w y c iły  now e, ostre  
a rw y . G dzie te s z a firy , os tre  z ie ­

le n ie , a m a ra n ty , oranże? TyUco w  
tu rn a la c h . Na u lica ch  w c iąż  k r ó lu ­
ją  beże, k h a k i,  trochę  cze rn i, cz y li 
w szys tko  z u b ie g łych  sezonów.

T ru d n o  pow iedz ieć , d laczego tak  
o p o rn ie  p rz y jm u je m y  now ą modę. 
Zapew ne  au ra  n ieco  pom ieszała  
nam  . szyk i, bo n ie  zachęcała do  
Sipraio-ienia sobie n o w e j k re a c ji.  
Trochę  też ża l w yg o d n ych  le jb  i 
ty c h  n ieco  n ija k ic h  k o lo ró w , nie  
w i/m a g a ją cych  sp e c ja ln ych  s ta rań  
w  doborze  d o d a tk ó w , m a k ija ż u  itp .  
A poza ty m  now a m oda n iesie  
chyba  z b y t w ie le  zm ian , k i lk a  s ty ­
ló w , n te  w ia d o m o  w ięc, na co  się 
zdecydow ać. O la w ie lu , z nas zu ­
p e łn ie  n ic  do  p rz y ję c ia  jes t s ty l 
ro c k  and  ro l i ,  s ty l s p o rto w o -tre -  
n in g o w y , czy coś z zu pe łn ie  in n e j 
beczk i — błyszczący i  k ic z o w a ty  
s t i/ ł d isco

TY M C ZA S E M  jes ień  może nam  
p rzyn ie ść  jeszcze coś zu pe łn ie  in n e ­
go, ja k ą ś  n iespodziankę , k tó ra  się 
z a c h w y c im y  V p rz y jm ie m y  z o tw a r­
ty m i ra m io n a m i 0  k ieszen iam i4). 
Z a m ia s t je d n a k  czekać na te  je s ie n ­
ne rew e lac je , p rz y g o tu jm y  s ic  do  
now ego sezonu na podstaw ie  tego. 
eo same m ożem y przew idz ieć.

No więc — spódnica. Wydafe 
się, że pow ró t w ąskie j spodni- 
e tj jest przesądzony, coraz 
w ięce j w idać ich nu ulic&lW. 
W prawdzie nie każdej z nas 
ten fason pasuje, ale w a rto  się 
przym ierzyć. T y lko  jedna uw a­
ga: wąska spódnica nie może 
być zbyt długa. Gdy sięga po­
ło w y  łydek, nawet sm ukła ja k  
topola dziewczyna wygląda n ie­
ciekawie.

B luzk i. Z  tym  najm nie jszy  
kłopot, bo bardzo je  lu b im y  i  
zawsze staram y się mieć coś 
nowego. Każda w ięc ju ż  chyba  
vna nową bluzkę z m ałym  k o ł­
n ierzykiem , w  .jakiś drobny rzu  
eik, może nawet w  modne k ro -

a wygląda się w  n im  o w iele  
e fek to w n ie j n iż  w  sweterkach.

Chociaż — co ja  tu  plotę. 
Niech no ty lk o  zaczną się chłód 
niejsze dn i, a okaże się, co ko­
chamy na jbardzie j. Oczywiście 
skórzane k u r tk i / i  płaszcze. W y­
śm iew aliśm y o rta lio n y  i  mamy 
now y szpan! N ie macie jeszcze, 
drogie panie, dość tego u n ifo r­
mu?

M AG D A

Oszczędzajmy, ale z głowę
O GRANICZENIE szybkości na szczególnej rozwagi, gdyż mato- Kończąc tym antyprzykładem, 

drogach i podwyżka cen ryzacja to dzisiaj w krajach raz- wyrazom jednocześnie przekana- 
benzyny sprzed dwóch ty- winięiych istny patwór, który nie, iż stanowi on wystarczająco 

godni moją między innymi na ce- jakby włcśn e teraz zaczął zja- mocny argument na rzecz hasła 
lu uzyskan e efektu oszczędniej- dać własny ogon... zawartego w tytule dzisiejszych
szego zużywania paliw płynnych. Dzjewj„ ćdzies ąt kilometrów na Memoriałów.
Jest to tendencja ogotnoswrato- dr03Och j dwa ztote „ ję te j przy 
wa, z tą tylko różnicą, ze n ekto-

P.O.MORSKI

PS. Już  na począ tku  tego tygod- 
ia rozpoczęta się w  Ł o d z i i  oko li- 

ey a k c ja  pod p a tro n a te m  „Ł ó d z k ie *

pompie to dwie zasadnicze bo­
rę kroje, proponując rozwiązan a r-& y jak e postawiono w naszym
tego dylematu energetycznego, kr<JiJU( majqc 2reSztą na myśli
czynią w  miarę sensowne posu- gt^wrtie prywatnych użytkowni- go Ejcpressu ilu s tro w a n e g o ” , P o ł-
n;ęcia, notom ast są także i po- p0;azjdów Jest ich już wieł- m o z b y tu  i  A u to m o b ilk lu b u  nazw a-
stepujące cokolwiek nerwowo i k  , 0 ,|e  w  ska li c c te fl0  ro .
bez pomyślunku (nazwy państw. ; benzynoierczega tpwarzy- E  a S T g a d U w  f c S -
n e b ę d ą  wymień one, g d y ż  było- stanowią jakiś fam niezbyt czne P o lm ó zb y tu  d o ko n u ją  maso-
by ta już „mieszanie sią w wy5okj w tym, że w ™
wewnętrzne sprawy... ). A prze- ^  lo kl6ry 5to,e r dość

szybko rośnie, a przyrosty te  b ę -  jest d o b ry , w ię c  p ro p o n u ję  rozsze- 
dą coraz bardziej obciążały na-
pięty budżet paliwowy, baąd KO- ealą tę  sp raw ę  (rzecz je s t bowiem 
nieczrtość wyrabiania nawyku O- ro b io n a  o d p ła tn ie ) w yd a ją « , ta k  ja k  
szczędzenia, ekonomicznej jazdy, «• «JJ*. »  Betltoie,
kon eczność liczenia litrów i zło­
tówek.

c eż własn e ta sytuację wymaga

o d p o w ie d n i „ c e r t y f ik a t ”  s tw ie rd z a ­
ją c y , że po jazd  X  posiada w ła śc i­
w ie  u re g u lo w a n y  gaźsnik.

N A  ZD JĘ C IU  :  k o ń s k i ogon, tru m n  la k i,  szeroka  s p ó d n ic a je d n y m  s ło­
w em  s ty l ro ck  and  ro l i .  Z n a m y , a le  ty lk o  ze w s p o m n ie ń  l pokazów  m o ­
d y !  .

Nasz psychotest
J
laki(a) jesteś?

O DPO W IEDZ na 12 podanych 
pytań — a dowiesz się jak i(a ) 
jesteś. Oczywiście odpow iedzi na niego patrzę 
muszą być szczere.

b) przeszkadza m i 4
e) ro b i ań  s-ię zimno, gdy

5

1. Jesień.
a) jestem  w tedy bardzo ©-

•labdony 5
b) dop iero o  te j porze roku

«żuję się ja k  należy 3
c) n ie  odczuwam  żadnej

zm iany w  samopoczuciu 4
2. Spanie.
a) um iem  zasnąć ty lk o  w

wygodnym  w łasnym  posła 
» iu  3

b) zawsze wystarczy m i by
k  coś pod g łową ł  koc 1

e) zależy to od stopn ia  me­
go zmęczenia 2

t. Zielona sałata
a) lu b ię  ty lk o  na kwaśno 7
b) na jchę tn ie j jadam  lekko

osłodzoną f
c) sposób p rzyp raw ian ia  nie

w>toi m i różnicy I
4. O buwie.
a) kupu jąc, decyduję się

bardzo szybko 4
b) w yb ie ram  długo i  roz­

ważnie S
* )  lub ię , ja k  ktoś m i do ra ­

dza •
5. K siężyc w  pętani.
a) uważam, że jest rocnan-

♦pcBnjr, f

6 . Czytanie w  łóżku
a) sprawi® m i dużo p rzy­

jem ności 2
b) n igdy n ie  czytam leżąc 3
c) robię to  bardzo rzadko 4

7. Tow arzystw o.
a) jestem  z na tu ry  tow a­

rzysk i 2
b) lu b ię  je zm ieniać 4
e) unjtoa m  3

S. G dybym  w ygrał(a) m ilio n  w 
Toto-Lotka.

a) w y jecha łbym  w daleka
św ia t 3

b) zostałbym  w  swym  do­
m u 2

c) zm ien iłbym  m ieszkanie 1

9. W  niedzielę.
a) nudzę się strasznie 6
b) m am  w  końcu troszkę

spoko ju 4
e) przeżywam  w iele m iłych  

wrażeń 5

ld . W  p ierw szym  roku  szko­
ły .

a) byłem  w ą tły
b) by łem  niesłychanie 

p o tn y

c) byłem  przeciętnym  dzie- 
ekiem 1

11. Nowe p ięc ioz ło tów ki
a) są bardzo praktyczne i

wygodne 2
b) pow inny być mniejsze i

lżejsze 0
c) ich ksz ta łt i w yg ląd jest

m i obo jętny 1
12. Chrabąszcze.
a) w  dzieciństw ie zam yka­

łem  je  do pudełka 3
b) szkoda by ło  m i je  w ię ­

zić 1
c) budziły  we m n ie  odrazę 2

R o z w ią z a n ie :

30, 36, 42, 45, 47 punktów :
Masz natu-rę spokojną, bo-isz się 
przeciwności losu i  k łopotów  
życiowych.

27, 34, 46, 50 k t.: Masz uspo­
sobienie bardzo żywotne. L u ­
bisz in n ym  narzucać swoje zda­
nie.

28, 33, 40, 51 pkt.: Masz dużo 
s ił w ita lnych , ale nie lubisz ich 
u jaw niać. Robisz wszystko ‘na 
zw o ln ionych obrotach.

31, 35, 38, 48 pkt.: Masz ba r­
dzo rom antyczną naturę.

32, 37, 41, 49 pkt.: Można

Wszystko to dotyczy nas, kie­
rowców „niedzielnych”  (a także 
i tych, którzy się do tej kategorii 
me zaliczają, ale również nie mo­
gą o śob e powiedzieć, że są za­
wodowymi kierowcami). Apeluje 
się więc do nas — przy użyciu 
także pewnych, wspomnianych wy­
żej elementów perswazji — o a- 
klywne współdziałanie. ' I  to jest 
słuszne, chociaż my także chce­
my wtrącić tu swoje trzy grosze. 
Jesteśmy bowiem za oszczędza­
niem, byle było to robione z gło­
wą. Dlatego mamy propozycję na 
przykład dla wielce zasłużonej 
FSM w Bielsku-Białej, aby w ter­
minie możliwie jak najszybszym 
(może być ekspres, byle bez do­
płaty) zrobiła coś z silnikiem mo­
delu 650 ccm, tak aby zachowu­
jąc ową deklarowaną „moc”  (nie­
którzy twierdzą, że to lipa), pał ił 
tyle co jego młodszy braciszek — 
model 600 ccm (czyli co najmniej
0 1 litr mniej —  kto chce niech
1 eży jaka to oszczędność).

Można i należy także zrobić coś 
mecaś w sprawie tak zwanego 
konomizera, zmyślnego urządzenia 
pewnego pana z Poznania, które 
zamontowane w dużym Fiacie 
zmniejsza radykalnie zużycie pa­
liwa. Rzecz je-st na razie osiągal­
ne tylko w sklepach rzemiosła, a 
przecież jeśli rzecz/wiście jest ta­
ka rewelacyjna, powinna już być 
„trzaskana”  seryjnie!

Mamy także skromną propozy­
cję dła wszystkich szefów baz 
transportowych i im podobnych, 
aby częściej dokonywali przeglą­
du i regulacji goźników w podle­
głych im potężnych wozach. Ileż 
to razy widzi się niesamowicie 
kopcąc© kolosy, które 20  samo 
zatruwanie środowiska powinny 
być natychmiast przez MO wy­
łączane z ruchu!

Jest również coś do zrobienia 
i na miejskim bruku — przecież od 
jakości nawierzchni też zależy He 
się spała (i iłe się psuje). Wiełe, 
bardzo wiele mogą również zro­
bić ludzie odpowiedzialni za wła­
ściwe oznakowanie ulic — nieu­
zasadnione np. ogran czenia, cho­
ciażby w postaci ulic jednck:erun- 
kowych (jakich chyba zbyt wiele 
w Szczecinie) też powodują zwięk 
szo-ny „przepał", gdyż trzeba ro- 
b ć większe objazdy. A propos o- 
bjazdów — zaproponowane ostat- 
n.o przez drogowców „z okazji”  
zamknięcia a-l. Niepodległości raz 
jeszcze uwypukliły fatalnie zapla­
nowaną organizację ruchu w re­
jonie ui. Obr. Staingradu i uczy­
nienie z tej, spełniającej swego 
czasu ważną rotę trasy przeloto­
wej (najkrótsze połączeń e pl. 
Żołnierza z pl. Przyjaźni!), pod­
rzędnego „c ieku" zam enionego z 
jednej strony na parkng, z dru­
giej zoś „wyprowadzającej" po­
jazdy jedynie w kierunku Bramy 
Portowej. Nie wiem czy pocieszy 
kogokolwiek brzm:qca ja* dow­
cip (kiepsk:) informacja, że ów,

<t*. o .  MOR.)

TO ZD JĘCIE m ró w k i wykonane pod m ikroskopem  elek­
tronow ym  skonstruowanym  w  zakładach Siemensa w  E r- 
langen (RFN) stało się praw dziw ą sensacją ze względu  
m. m. na n iezw yk łą  plastyczność i  wyrazistość szczegółów. 
P u nkty  oddalone od siebie o m ilionow e części m ilim e tra  
zostały ko le jno  przeanalizowanie przez strum ień elektronów, 
k tó ry  „odw zorow ał”  je  w  fo rm ie  n iezw ykle  czytelnego obra­
zu widocznego także na ekranie m onito ra . (Fot.—CAF)

Rozmowy z pisarzami — Zdzisław Krupa

Pół żartem — pół serio

HENI- HOROSKOP
12. V III. -  18. V III. 1979 r.

B A R A N  21.3.—20.4.:
N ie  unoś s ię  gn iew em , 
g d y  dz ie cko  lu b  m ło d a  
osoba zagląda do  tw o - 

»1 * *  ich  szu fla d . C h ro n ić  
trze b a  m a ły , in ty m n y  

ś w ia t is tn ie ją c y  w e w n ą trz , n ie  na 
ze w n ą trz  cz ło w ie ka . „R ze czy  do na­
b yc ia . to  rzeczy do zd o b yc ia ”  m ó w i 
w schodn ie  p rzys ło w ie .

B Y K  21.4.—21.5.: W szy 
s tk o  m a d o b rą  i -  z łą  
s tro n ę , ró w n ie ż  zam ie- 

'p B W C  rz o n y  przez c ie b ie  w y*
^  jazd . P o w in ie n e ś  do ­

s trzegać ob ie , a le  s k u ­
p iać u w agę  na p ie rw s z e j. D ru g ą  in ­
te re s u j s ię  w te d y , g d y  sam a o sobk  
p rz y p o m n i.

H I.1 Ż N IĘ T A  22.5.—21.fi.
4  4  Jeś li, zn u d zo n y , s k ró -

c isz w yp o czyn e k  w  m ie j 
A  A  scu w skazanym  przez

le k a rz a  — zap łac isz za 
iiin i  to  pogorszen iem  sam o­

poczucia . W m a łże ń s tw ie  p ie rw szy  
w y c ią g n ij rę k ę  do  zgody. „W in a  

yznana , w  p o ło w ie  n a p ra w io n a ”

uka  d ru g ie g o  zawodu? W yb ó r no­
w ego hobby?  Je ś li n ie  pom iną  o k a ­
z ji.  n ie  m in ie  ic h  s a tys fa kc ja .

— -  —  K O ZIO R O ŻE C  22.12—  
20. 1.: S k o rz y s ta j z sezo- 
nu  żeby p o p ra w ić  sw ó j 

W  w y g lą d  i  sam opoczucie.
\  £ 1 W iększość K o z io ro żcó w

...i i *  - ■-! p ro w a d z i s iedzący t r y b  
z;, lua. M ogą z rzu c ić  nadw agę s tosu­
ją c  d ie tę  o w o co w o -w a rzyw n ą , g im ­
n a s ty k ę  i  d łu g ie  p rzechadzk i.

o Tobie powiedzieć „w u lka n  e- I pożal się Boże, układ projektowa- 
nergu”  — ciągłe się spieszysz. 1 no w... Ziełooej Górze.

Nurt chłopski w literaturze
lo niezgoda na kanony estetyczne

o ty m , że ia>ka ezy in n a  ks ią żka  fó w , i  « ieudaewni-ków . I  w ic te ia łem  
n ie  m a -powodzenia u c z y te ln ik ó w , w s ie  (m oże j-uż' osady?) w y g lą d a ją ce
P o g lą d ,_-ż e w ie lk o ś ć  n a k ła d ó w  ja k  d z ie w ię tn a s to w ie czn e . 1 także
» w ia d c z iC  w ie lk o ś c i k rę g u  cscytel- ta k ie , eo ju ż  n ie  są w s ia m i. I  je -  
f t ik ó w , jev>Ł m y ln y .  W y d a je  m i się, ŚM m ó w i s ię , że n u r t  c h ło p s k i w  
że je s t w rę cz  o d w ro tn ie ' z ty m  ty -  l ite ra tu rz e  w spółczesne j je s t n u i’- 
pem  l i te ra tu ry ,  o k tó ry m  m ó w im y , te m  n a jż y w s z y m , to  w ca le  n ie  d ła - 
Ze k s ią ż k i te  m a ją  o d b io rc ó w , lecz tego, że k a rm i c z y te ln ik ó w  fałszem , 
n ie  są, z ró ż n y  d i  w zg lędów , w zna - że la  l i te ra tu ra  sam a s ieb ie  pow - 
w ias ie . Poza n ie k tó ry m i.  P roszę ta rza , a le  m ię d zy  in n y m i cfiatego, 
anałeźć w  k s ię g a rn ia c h  „K o tn o p ie l- że w n o s i do p o ls k ie j E te ra -tu ry  no- 
k ę ”  RedliiLSkiego ezy „C h ło p a c k ą  we, św ieże w a rto ś c i, 
w ysokość”  Łoz iń sk ie g o . T y c h  k s ią ­
żek  n ie  m a , ehoc iaż „K o n o jp ie lk a ”  — *®A pan p ró b y  w yjsem  po»» 
b y ła  ju ż  w zn a w ia n a . M ogę ró w n ie ż  n u r t  w ie js k i. . .  
p rzy to czyć  , k i lk a  in n y c h  ty tu łó w
ks ią że k  pfisarzy tego n u r tu .  I  jesz- — N U R T  ch ło p e k ! w  l i te ra tu rz e  
cze je d n o  — je ś li n u r t  c h ło p s k i w  to  n ie  ty lk o  naaw a z ja w iska  li te -  
M terażurze* je s t n u r te m  obecnie n a j-  ra ck ie g o . T o  ta kże  — ja k  sądzę — 
żyw szym , to  ezy m ożna -pow iedzieć, o k re ś le n ie  ty p u  l i te r a tu r y ,  k tó re j 
że częs tu je  c z y te ln ik ó w  b ra k ie m  cechą c h a ra k te ry s ty c z n ą  je s t na 
a t ra k c j i  w  tre ś c i i  fo rm je ?  A  m o&e -.przylclsid n iezgoda na  k a n o n y  este­
to  w ła śn ie  d la tego  la  l i te ra tu ra  je s t tyczn e  1 społeczne ob o w ią zu ją ce  w 
a tra k c y jn a  w  Saeści i  fo rm ie , żc l ite ra c k ie j po lszczyżm e, w  li-terafcu- 
p ro p o n u je  c z y te ln ik o m  „n o w y  ję -  rze . T a k  m ożna b y  to  z g ru lłsza  
zyik l i t e r a tu r y ” , w o ln y  od ko n w e n - o k re ś lić . N ie  m am  w ięc na raz ie  
c jow ia lności ł  Ja łow ośc i o b o w ią z u ją - p o trze b y  w ych o d z ić  poza ten  n u r t .  
c e j L ite ra c k ie j p o ls z c z y m y ; o p a r ty  „ . „ „ „  . . . .
na ż y w y c h  ź ró d ła c h  ję zyka ?  Sądzę, — A  P A Ń S K A  now a pow ieść , 
że w ła śn ie  d la te g o  tru d n o  te j l i te -  — M o ja  now a ks iążka  — „Sze,p- 

— B O H A T E R O W IE  p a ń sk ich  p o w ie - ra tu rz e  p rze b rn ą ć  p rzez obowdązu- t y ”  — m a s ię  ukazać w  trz e c im  
śct. „P ię ś c i w  oczach”  i  „U c z c iw e  jące  w  da lszym  c iągu  ka n o n y  este- k w a r ta le  ‘
U żyw an ie ”  m a ją  ro d o w o d y  p le b e j-  tyczne . W -redakc jach , u  k r y ty k ó w ,  w ieść o 
»k ie , co s k ła n ia  k r y ty k ę  do um iesz- u c z y te ln ik ó w .
cza n i a pana w m irc ie  l i te r a tu r y  — Z A R Z U € IL B Y 'M  je j  ta kże  fałsz, 
w ie js k ie j. . .  J e j ob raz  w s i — to  k o m p le ksy ,

(a ng ie lsk ie ).

MaanMMt R A K  22.6.-22.7.: U w a- 
^  ż a j w  d rodze , . zw łasz-

cza po zapa d n ię c iu  
zm ro k u . O strożność, za- 

"  '  wsze p o trze b n a , je s t w  
■""■i- *  ty m  ty g o d n iu  n iezbęd­

na N a p y ta n ie  p o s taw ione  w  liś c ie  
dostan iesz p o m yś ln ą  odpow iedź.

1.—- . - . - i  LE W  23.7.-23.8.: To,
co te ra z  zaoszczędzisz, 
będzie  c i po trzebne  

jP S W  szyb c ie j n iż  s ię  spodzie - 
^  ^  wasz. W  k o ń c u  ty g o d -

■ ■ ■ ■ ■ u f n ia  spędzisz z b lis k ą  o- 
soba m i ły  w ie czó r w  lo k a lu  ro z ­
ry w k o w y m .

f " j - T j " '— |  P A N N A  24.8.-23.9.: W
1 m ie jscu , do ką d  uda jesz

I  s ię  na u r lo p ,  k to ś  c iię t-  
1 W \ n ie  c ię  o d w ie d z i. N a - 
I  s tępn ie  będz ie  . z  n ie -
wrnmmmmmm c ie rp liw o ś c ią  czeka ł na 
tw ó j p o w ró t. N ie  je s t  to  m iło ść , a le : 
„ J a k k o lw ie k  rz a d k ą  je s t p ra w d z iw a  
m iło ść , n ie  ta k  rza d ką  jeszcze ja k  
p ra w d z iw a  p rz y ja ź ń ”  (L a  R oche- 
fo u ca u ld ).

w sią l  o lu d z ia ch , k tó rz y  p o g u b ili 
sensy życ ia .

-  T E R M IN  „ n u r t  l i te r a tu r y  w ie j .  ra zy , p s e u d o filo zo fo w a n ie  n ieudacz- 
s k ie j’V ch ę tn ie  za s tępu ję  te rm in e m  » ik ó w . G dzie «ą ta k ie  wsie? L ite -  

‘  ‘  '  * ....................... ......  ' ---------* “  ie js k a  ' ‘

— N A D  czym  p ra c u je obec-

— M A M  k i lk a  o p o w ia d a ń . C h c ia ł­
b ym  nad n im i p op racow ać, może 
w y jd z ie  z tego  ja k iś  to m ik . A le  ta k

bardzo  dob re  recenzje

R ożn i. (K )

r
P - a j i r -

.-nurt eh łapska w  l i te ra tu fz e ” , gdyż  ra tu ra  w ie js k a  sta le  p rze tw a rza  
te n  o s ta tn i t r a fn ie j  o d d a je  is to tę  o b ra z y  % w cześn ie jsze j l i te ra tu ry ,
z ja w is k a . P is a ł zresztą o ty m  H . p o w ta rz a  sama s ieb ie . ' ___ „  _
Bereza w  eseju p t. „ N u r t  c h ło p s k i — N U R T  ch ło.pski w  lirtera iturze n a p ra w d ę , to  od k i lk u  ju ż  la t  za- 
w  p ro z ie ” . W yd a je  m i się, że ro -  w spółczesne j n ie  m oże p rze tw a rza ć  s ta n a w ia m  się, ja k  to  zrob ić , żeby 
dow ody p le b e jsk ie  b o h a te ró w  po- o b razów  z w cześn ie jsze j l i te r a tu r y ,  k tó re ś  z w yda-w in ic tw  zdecydow a ło  
w ie śc i w ca le  n ie  p rzesądzają o ty m , a n i też  t£ | l i te ra tu ra  n ie  „p o w ta rz a  się w y d a ć  m ’
żeby um ieszczać tw ó rczo ść  w  ta k im  sama s ie j » ” . Z  te j p ro s te j p rz y c z y - A  m ia ła  ona 
czy in n y m  n u rc ie . O ty m  w  znacz- n y , że n a r t  te n  p rzez d łu g ie  w ie k i w e w n ę trzn e , 
n e j m ie rze  d e c y d u je  na p rz y k ła d  n ie  b y ł obecny  w  lite ra tu rz e  p o ł- 
p ro b łe m a ty k a , a ta kże  k r y te r ia  spo- s k ie j.  A  spadek li te ra c k i,  ja k i  po- 
łeczne itd . Je ś li w e źm ie m y pod u - zosta ł na p rz y k ła d  po ro m a n ty z m ie  
wagę k ry te r ia  społeczne, to  rzeczy- p o ls k im , m ia ł z a b a rw ie n ie  racze j 
w iśc ie  m ożna p ow iedz ieć , że m o ja  d ro b n o sz lacheck ie  n iż  ch łopsk ie , 
tw ó rczość  m ie śc i s ię  w  w a ria n c ie  M a m  tu ta j  na m y ś li zaplecze k u l-  
p le b e js k o -c h ło p s k im . tu ro w e . N ie  o ty m  je d n a k  eheia-

— N U R T  l i t e r a tu r y ^ w ie js k ie j  — łe m  p ow iedz ieć . Z a rzu ca n ie  fa łszu
to  n a jż y w s z y  n u r t  w e w spó łczesne j l i te ra tu rz e  n u r tu  ch ło p sk ie g o  trą c i 
lite ra tu rz e . t ro c h ę  p ro w o k a c ją . Czy k o m p le k s y

— JE S T  to  sp ra w a  s to su n ku  p i-  1 u ra z y  na p rz y k ła d  in ż y n ie ra , k tó -  
sa rzy  tego n u r tu  do, m ię d z y  in n y -  r y  pochodzi z ro d z in y  Łnteltgen- 
m i, l i te ra c k ie j po lszczyzny. T e j p o i-  c-kie j, są lepsze od ko m p le ksó w  i 
szczyzny, k tó rą  — n a jo g ó ln ie j m ó - u ra z ó w  m e c h a n ika  z k o m b in a tu  
w ią c  — u k s z ta łto w a ł polska ro ra a n - ro ln icze g o , K tó ry  po ch o d z i z dz ia - 
tyzm . I  k tó ra  przez dz ies ięc io lec ia  da p ra d z ia d a  z ro d z in y  c h ło p sk ie j?  
b y ła  d la  p is a rz y  o b o w ią z u ją c y m  C zy p s e u d o filo zo fo w a n ie  nau ko w ca  
m ode lem . W k o n s e k w e n c ji d o p ro - je s t lepsze od p se u d o fiło zo fo w a n ia

•adziło  to  do  te g o . że ta  lite ra c k a  n ie u d a c z n ik a  ze w s i rzeszow sk ie j 
polszczyzna s ta ła  s ię  kon w e n c jo in a l- czy  in n e j?
na i  s te ry ln a . W spó łcześn ie  w ła ś n ie  T w o rz y ć  l i te ra c k i ob raz  w s i adek- 
n u r t  c h ło p s k i w  lite ra tu rz e  z róż - w a ta iy  do  m o d e lu , to  b a w ić  s ię  w  
n y m i s k u tk a m i p ró b u je  p ro p o n o - op isyw a o tw o , ta k  to  w idzę . A  z. 
w ać coś innego . A le  s tosunek  p i-  k o le i czy  w ie ś  u  M o rto n a , W o re e l- 
sa rzy  tego  n h r tu  do l i te ra c k ie j p o i- la , M acha , K a w a lca  je s t podobna 
szczyzny to  ty lk o  jeden  p rz y k ła d , do w s i N o w a ka , S ta c h u ry , M y ś liw -  

pow odzen iem  m ożna w y m ie n ić  sk iego , Ło z iń sk ie g o , R ed iińsk iego? 
szereg in n y c h . O wszem, m oże są podobne w ró b le ,

— N IS K IE  n a k ła d y  ty c h  ks ią że k  k u ry ,  l ip y  ozy stogi! s iana . A le  prze
dow odzą, że k rą g  c z y te ln ik ó w  l i te -  e ież n ie  o to  t u  ch o d z i! Czy w i-  
r a tu r y  w ie js k ie j n ie  Jest w ie lk i,  d z id łe m  w ieś na p rz y k ła d  z ks ią - 
N ie  je s t ona  a n i a tra k c y jn a  w  tre -  ż e k  Ł o z iń sk ie g o  lu b  R ed lińsk iego? 
ści, a n i w  fo rm ie . W iidzriałem, są ta k ie  wsie. /  lu d z i

— P R Z E D E  w s z y s tk im  n is k ie  n a - w id z ia łe m  w sp a n ia łych . I  ta k ic h  z 
K ła d y  Książek w ca le  n ie  św iadczą k o m p le k s a m i, i  ch ło p s k ic h  li ło z o -

W A G A  24.9.—23.1«.: W i 
żyta  z d a le ka  s p ra w i c i 
dużą p rzy je m n o ść . Lecz 
n ie  s n u j p la n ó w  o  w sp ó ł 
n e j p rzysz łośc i. T em p e ­
ra tu ra  uczuć szyb e ie j 

n iż  s ię  podn ios ła .

S K O R P IO N  24.1«.—28.
U .: O becnym  K ło p o to m  
z d z ie ćm i z a w in iło  z b y t 
p o b ła ż liw e  w ych o w a n ie . 
Dalsze u s tęps tw a  mogą 
ty lk o  pogorszyć s y tu ­

a c ję  N ie  d a j aię te rro ry z o w a ć .

STR ZE LE C  23.1Ł—21. 
12.: P an ie , zw łaszcza z 
trz e c ie j d e ka d y  Z n a k u , 
będą m o g ły  u ja w n ić  
s w o je  ta le n ty  m a n u a l­
ne, z m ia n a  p racy?  Na-

, i ■ W O D N IK  21.1.—18.2.:
>  . Zm ęczenie i  z n ie c ie rp li-

J P p R  w ie ń ie  n ie  p rzyspieszą 
f i l t r  w y ja z d u  na u r lo p  k ie -  

j  T  dy p raca  w ym aga  p e ł- 
*  -1 n e j g o to w o śc i. S k ró ć  so

iie o c z e s iw a n ie  u d a ją c  s ię  w  m y ­
ś lach  do  u p ra g n io n e g o  m ie jsca  i 
szczegó łow o p la n u ją c  p o b y t.

« y n v  19.2.—20.3.: P ie r 
A wszą p o łow ę  ty g o d n ia  

w ie le  osób spędzi v i łóż  
k u . Je d n a k  ch o ro b a  

. m  - szybko  m in ie , u s tę p u - 
H..WI. I.H.H..»* ją c  m ie jsca  n ie  zapo­

w ie d z ia n e j ro z ry w c e . B ędzie  o ka z ja  
d o  po zn a n ia , kogoś, k to  s ię  spodo­
ba.

Ire n a  K A C P E R

„Opłacalne" hobby
W M IEJSCOW OŚCI Puch- 

heitn ko ło  M onaćhium  13-letni 
chłopiec zobaczył in teresujący 
cz<erwony samochód, jakiego 
n igdy przedtem  noe w idz ia ł w 
te j oko licy . Ponieważ m ia ł on 
hobby notowania num erów  re­
jestracy jnych, zapisał numer 
rów nież i tego samochodu.

W teiłkaai-aście godzin później 
d w ó jka  gangsterów obrabowała 
bank i  uciekała ta k im  w łaśnie 
samochodem z łupem ok. 18 tys. 
mairelt. Na a p e l" policja chło­
piec zgłosił się i  podał num ery 
re jestracy jne  woziu. Pozwoliło  
to na błyskaiwiczne ujęcie 
sprawców napadu. M łody hob­
bista o trzym a ł 1,5 tys. marek 
nagrody.

Pieczarka-olbrzym
M IE S Z K A N K A  Włoe-h Pin-uc- 

eia Parabiamghd anałazła pod­
czas spaceru w  okolicach M e­
d io la n u  p ieczarkę-o lbrźym a, o 
wadize 3,2 kg. Po stwierdzeniu 
przez fachowców, że grzyb jest 
zdrow y i  jada lny, pani Paira- 
b ia n g lii zaprosiła na ko lację  12 
osób, k tó re  ledw ie  upora ły  się z 
pieczarka.

Krzyżówka nr 32
P O Z IO M O : §. N ie z w y k ła  osobo­

wość, za d z iw ia ją c e  z ja w is k o . 8. 
C ie n ka  w a rs tw a  p rze z ro czys te j 
fa rb y  na p o w ie rz c h n i o b ra zu  o le j­
nego. 10. M ie rn ik  K a m ie n i sz la ch e t­
n ych . M . C zar, w d z ię k . 12. Z n a k  
Z o d ia k u . 13. U szkodzen ie  m aszyny 
p o w o d u ją ce  p rz e rw ę  w  p ro d u k c ji.  
15. P o p u la rn y  p rz e b ó j, śp ie w a n y  
p rzed  la ty  p rzez P o łom sk iego . 19. 
K o lo r  s z k a r ła tn y . 21. C z ło w ie k  w ra  
ż l iw y  na p ię kn o . 24. D rze w o  a f r y ­
ka ń sk ie  o  c e n n ym  d re w n ie . 26. Po­
m ieszczen ia  w ię z ie n n e . 28. O rd e r 
s p o rto w y . 29. P rze p o w ie d n ia . 30. 
G ra n ica  m iasta  u w y lo tu  g łó w n y c h  
a r te r i i .

P
EJ

P IO N O W O : 1. R odza j skó rza n e j 
c z a p k i z a p in a n e j pod  b rodą . 2. P ra  
ca lu b  c z y n y  godne uzna-nia. 3. 
D re w n o  z p n ia k ó w  i  k o rz e n i sos­
n o w ych . 4. Log iczność . 8. Tanifec 
to w a rz y s k i pochodzen ia  a m e ry k a ń ­
sk iego . 6. P o lecen ie . 7. W y b itn y  
m a la rz  h iszp a ń sk i o k re s u  b a ro k u . 
8. Z a p is  u tw o ru  m uzycznego. 14. 
L e w y  d o p ły w  W is ły . 16. K o n tro ln a  
w iz y ta c ja . 17. S iln y  ś rodek  o w a ­
do b ó jczy . 18. N ie m o w lę c y  e k w ip u ­
nek. 19. Coś o k ro pnego , przeraża­
jącego. 20. P a r la m e n t szw edzk i. 22. 
O g n io trw a łe  d a c h ó w k i. 23. P rze rw a  
te a tra ln a . 25. M ia s to  f ilo z o fa  g re ­
ck ie g o  Ta lesa. 27. S ta ry  g ru c h o t.

R o zw ią za n ia  p ro s im y  nadsy łać 
. (w y łą c z n ie  na k a rta c h  pocz tow ych ) 

pod adresem  re d a k c ji — p l. H o ł­
du  P ru sk ie g o  8, 70-550 Szczecin, w 
te rm in ie  10-d n io w y m , z do p isk ie m  
„K rz y ż ó w k a  n r  32” .

P O Z IO M O : s te n o g ra fia , op res ja
N a rcyza , a r ia , n a r ty ,  k e n t,  rozg łos, 
k re p a , o k o w y , szelest, a ra k , poker, 
s ta ł, o g n is k o , am arą-nt, len .

P IO N O W O : odnoga, a t le ta , po la ­
na, g ra n it ,  f i r c y k ,  w a g a n t, in te r ­
na , ro g a lik ,  a u to m a t, trasą , psota, 
S ka w a , ry w a l,  R yga, k l in ,  obo l, 
e ta n , S a r i,  A rn o .

N A G R O D Y  ks ią żko w e  w y lo so w a ­
l i :  H . O lszow a — Szczecin, u l 
O dzieżow a 15/81, T . C z a rn ik  — 
Szczecin, u ł.  W arszaw ska 7/2 i  L . 
K u ła k o w s k i — Łobez, u l.  K ośc iusz­
k i  5/7.

N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i  — I I I  p „  pok. 53. Z a m ie jsco ­
w y m  w y s y ła m y  pocztą.

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuło 

Copyright g> 1962 James Clavell

— Nie mc co — szepnął. — Wszystkie g liny  sq 
jednakowe.

— Zgadza się.
Brough przysiad ł się do M arlowe’a. — Słyszałem, 

że masz nowego koleżkę.
— Zgadza się — odparł M arlowe, m ając się u« 

baczności.
— T u ta j każdemu wolno robić, co m u się podoba. 

Ale czasem" trzeba odsłonić ka rty  i  powiedzieć o eo 
chodzi•

— Naprawdę?
— Tak. W niepew nym  tow arzystw ie można stra­

cić panowanie nad sytuacją.
— To może zdarzyć się wszędzie.
—  Może kiedyś nap ilibyśm y się razem kaw y i  po­

gadali trochę  o tym  — zaproponował Brough uśmie­
chając się szeroko.

— Bardzo chętnie. Może ju tro?  Po korycie... — U żył 
bezwiednie słowa, k tó ry m  posług iw a ł się K ró l. Nie 
po p ra w ił się jednak. Uśmiechnął się ty lko  do Brougha, 
a ten odpowiedzia ł uśmiechem.

— H ej, jest w yżerka! — zaw oła ł Ew art.
— D zięki Bogu, nareszcie — w y stękał P h il. — Pro­

ponuję c i w ym ianę, Peter: tw ó j ryż  za m oją m pę. Ca 
ty  na to?

— O ptym ista  z ciebie!
— Spróbować n igdy nie zaszkodzi.
M ąrlpw e wyszedł z baraku i  u s ta w ił się w  kołejee 

po jedzenie. J ly ^ m y d a w a ł Raylins. — „Ś w ie tn ie  po-, 
m yśla ł ~  nie ma się o co m artw ić ,\

R aylins b y ł łysym  mężczyzną w  średnim  w ieku. 
Przed w o jną b y ł zastępcą dyrekto ra  w  Banku Singa­
pu rsk im  i  podobnie ja k  E w art należał do P u łku  Ma- 
la jskiego. W czasie poko ju  by ła  to wspania ła o rgan i­
zacja. Je j członkowie spo tyka li się na przyjęciach i 
tow arzyskich  meczach k ryk ie ta  i  polo. Zęby być kim ś, 
trzeba było należeć do tego .Pułku. Raylins b y ł od-

192
pow iedzia lnym  za finanśe kasyna i jego specjalnoś­
cią łfy ło  organizowanie bankiętów. K iedy  dostał do 
rę k i ka rab in  usłyszał, że bierze udzia ł w  w o jn ie, e 
polem  o trzym a ł rozkaz przeprowadzić p lu tó rt przez 
groblę i  stanąć do w a lk i z Japończykam i, spojrza ł na 
p u łko w n ika  i roześm iał się. Z na ł się ty lk o  na księgo­
wości. Ale n ic  m u lo  n ie  pomogło. M usia ł zebrać dw u­
dziestu ludzń, rów nie  me wyszkolonych ja k  on sam, 
i  pomaszerować. M aszerował w ięc, aż raptem  z dw u­
dziestu zrobiło  się trzech. T rzynastu poniosło natych­
m iastową śm ierć w  zasadzce. T y lko  czterech było ran ­
nych. Leże li na środku drogi i  d a r li się w  niebogłosy. 
Jeden z nich, któ rem u odstrzelono dłoń, w p a tryw a ł się 
og łup ia ły  w  k ik u t  i  jedyną dłoń, jaka m ii pozostała, 
zb iera ł k rew  stara jąc mę w lać ją  z pow rotem  do żył. 
Inny, nie przestając 9ię śmiać, ujpychai sobie w n ę trz ­
ności do ziejącego o tw o ru  w  ja m ie  brzusznej,

O g łup ia ły  Raylins p rzyg ląda ł się japońskiem u czoł­
gow i, k tó ry  nadjeżdżał drogą b łyskając ogniem z 
dział. A  k iedy  przejechał, po czterech ludziach zostały 
ty lko  m okre p lam y na asfalcie. Raylins spo jrza ł na 
swoich trzech pozostałych przy życ iu  żo łn ierzy — je d ­
nym  z n ich był E w art — a oni na niego. 1 w tedy  
zaczęli bele, uciekać w  panicznym  strachu przez dżun­
glę. P ogubili się. I  Raylins został sam pośród budzą­
cej grozę nocy, pełnej p ijaw ek i  ta jem niczych odgło­
sów. Od szaleństwa u ra tow ało  go m ala jsk ie  dziecko, 
które natknęło się na niego, bełkoczącego coś bez sen­
su, i  zaprowadziło do w ioski. W em knął się do budyn­
ku, w  k tó ry m  zbiera ły się n iedob itk i ang ie lskie j a r­
m ii. N aza ju trz  Japończycy zastrze lili po dwóch z każ­
dej dziesiątk i. Raylinsa i  k ilk u  innych  zatrzym ano w  
budynku. Później załadowano ich na ciężarówkę i 
przewieziono do obozu, gdzie znalazł się wśród swo­
ich. N igdy jednak nie zapom niał o sw o im  przy jac ie lu  
Charlesie, o tym  z wybebeszonym i wnętrznościam i.

Przez n iem a l ca ły czas Raylins ży ł w  stanie oszo­
łom ienia. Za żadne skarby nie m ógł pojąć, dlaczego 

nie siedzi w  banku sum ując liczby, w yraźne i  schlud­
ne, an i też dlaczego zna jdu je  się w  obozie, w  k tó ryn i 
b y ł wszakże niezastąpiony pod jednym  względem. Po­
t ra f i ł  m ianow ic ie  podzielić nieokreśloną ilość ryżu na 
dokładnie ty le  po rc ji, ile  było trzeba. I  to n iem al co 
do ziarenka.
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Ii-ligow a Pogoń przed własną publicznością

W ekspresowym tempie
do... ekstraklasy?

W  SEZONIE rozgryw kow ym  
1979/80, po raz pierwszy od k i l ­
kunastu la t, nasze m iasto nie 
jest reprezentowane w  p iłk a r ­
sk ie j ekstraklasie. Z tym  sm ut­
nym  faktem  przyszło się licznej 
rzeszy sym patyków  fu tbo lu  po­
godzić ju ż  w czerwcu. Dziś, kie 
dy o godz. 17 szczecińska Po­
goń rozpocznie na swym  sta­
dionie ryw a lizac ję  % bydgoskim  
Chem ikiem , po raz pierwszy w 
Szczecinie, w now ej, I i- lig o w e j 
ro li, zapewne wszyscy będą ba-

ŁXV Maraton Morski

B. Lizak
w aiczy o trzecie

zwycięstwo
D ZIŚ  na 25.5 k ilom e trow e j 

tras ie  H e l—W esterp łatte roze­
grany zostanie tra d ycy jn y  X V  
ju ż  M ara ton M orsk i. W  im p re ­
zie te j orga-mtsowanej prziez 
dow ództwo M a ryn a rk i W ojen­
ne j, redakcję „Sportow ca”  i 
W OPR w ys ta rtu je  12 ttc ze s ty ­
kó w  z Polska. CSRS i NRD. 
Obrońcą I  maej&ca jest szcze­
c iń sk i p ły w a k  m aratończyk — 
Bogusław L izak  ze S ta ll Stoca- 
njia, iktóry zw yc ięży ł w  dwóch 
ostatn ich m aratonach m orskich.

(ea)

cznie obserwować je j poczyna­
nia, chcąc się przekonać co ak­
tualn ie, gnębiona kadrow ym i 
problem am i drużyna, sobą re ­
prezentuje. Oczywiście dz is ie j­
szy mecz, bez względu na jego 
rezu lta t i  form ę, ja ką  zaprezen­
tu ją  portowcy, nie odpowie nam 
na pytanie: czy Pogoń zdoła w 
ekspresowym  tempie, czy li w 
ciągu jednego sezonu, odzyskać 
utracone miejsce w  ekstrak la­
sie. W  dążeniu zespołu do tego 
celu może on jednak mieć is to t­
ne znaczenie. Chodzi tu » a t­
mosferę, w  ja k ie j przyjdzie, d ru  
żynie walczyć o pow ró t do g ro ­
na najlepszych. Dlatego też wda 
śnie ten p ierw szy występ przed 
własną, co tu kryć, zaw iedzio­
ną postawą p iłka rzy  w  I  lidze, 
publicznością, m ieć będzie w aż­
ne znaczenie. Zespół musi od­
czuwać, że k ib ice  są z nim . że 
tak ja k  w  I  lidze wraz z za­
w odn ikam i będą przeżywać ich 
sukcesy i niepowodzenia. D ru ­
żynie potrzebny jest nacisk pu­
bliczności, żądającej dobre j gry, 
a nie zwątpienie.

Pogoń — . m a naszym zda­
niem duże szanse na szybki 
.powrót do ekstraklasy. T ru d ­
no jednak oczekiwać by  spa­
cerkiem  przeszła ona przez 
H  ligę, w  k tó re j nie 
b rak  groźnych zespołów ta­
k ich  ja k  np. B a łty k  G dynia czy 
Loehia Gdańsk. Zespól musi 
w ięc solidnie pracować, by za­
jąć na fin iszu najwyższą loka­
tę. Bardzo w ie le może mu w

tym  dopomóc życzliw y i jedno­
cześnie wym agający stosunek 
sym pa tyków  drużyny. Dopinguj 
m y więc Pogoń do dobre j gry.

D ru g i szczeciński Il-ligowoec 
S ta l Stocznia, k tó ry  -tydzień te­
m u zaprezentował się po raz 
p ie rw szy  szczecińskiej publicz­
ności w  m istrzow skim  meczu, 
g ra  w  R yb n iku  z ROW.

Już w  najbliższą środę, 15 
bm . obie nasze „jedenastk i”  
czekają ko le jne ligow e spotka­
nia. Stal podejm ować będzie 
gdańskiego Stoczniowca, a Po 
goń zm ierzy się we W rocław iu 
z tam tejszą O drą. Po tych me­
czach nastąpi p rzerw a w  roz­
gryw kach , k tóre wznowione zo 
staną 26 sierpnia. W dn iu  tym  
dojdzie do podw ójnych derbów 
Wybrzeża. Pogoń zm ierzy się u 
siebie z B a łtyk iem  G dynia, a 
Stal Stocznia w Gdańsku z Le- 
chtą-. ( k )

Trener Kulesza o reprezentacji
Z A  M IE S IĄ C , 13 w rze śn ia  re p re ­

ze n ta c ja  p o ls k ic h  p iłk a rz y  rozegra 
— ze S z w a jc a rią  — k o le jn e  sp o tka n ie  
e lim in a c y jn e  do  m is trz o s tw  E u ro ­
p y .  T re n e r K u lesza  poda w  pon ie ­
d z ia łe k  n a zw iska  17 p iłk a rz y ,  k tó ­
r z y  p rz y g o to w y w a ć  s ię  l>ęda do 
m eczu ze S zw a jca rią . M ecz odbę­
dzie »ię w  L o z a n n ie  a n ie  vf B a zy ­
le i,  ja k  pop rze d n io  p lanow ano . 
P rze d  o g łoszen iem  sk ła d u  k a d ry  
t re n e r  K u le sza  p o d z ie li ł się sw o­
im i  u w a g a m i na ter»a<t l ig i  i  na­
sze j re p re z e n ta c ji:

IMPREZY SPORTOWE

S O BO TA

Godz. 17 — s ta d io n  p rz y  uJ. T w a r 
do ws k ie g o  — m ecz p i łk a rs k i © m i­
s trz o s tw o  I I  l ig i .  P ogoń—C hem ik  
Bydgoszcz.

Ż abn ica  fc. G ry f in a

Godz. 16 — o k rę g o w e  zaw ody je ź ­
d z ie ck ie  — k o n k u rs  s k o k ó w  przez 
przeszkody. /

N IE D Z IE L A

Ż a b n ica  k .  G ry fin a
G odz. 9 •— cd. o k rę g o w y c h  zaw o­

d ó w  je źd z ie c k ic h  -  u jeżdżan ie .
G odz. 11 — k o n k u rs  sk o k ó w  przez 

p rzeszkody .

S ta rg a rd

G odz. U  — s ta d io n  p rzy  u l. Ce­
g la n e j — mecz, p i łk a r s k i  o  m is trz o ­
s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j. 
B łę k itn i S ta rg a rd  — M ie szko  G niez 
no . . „

Godz. 11 -  s ta d io n  p rz y  u l. Ce­
g la n e j — m ecz p iłk a rs k i ,o  m i­
s trz o s tw o  k la s y  m ię d zyw o je w ó d z ­
k ie j ju n io ró w . B łę k itn i S ta rg a rd  — 
L e ch  P oznań.

Dziękujemy..
...p iłk a rz o m  M K S  In a  G o le n ió w  

za  p o z d ro w ie n ia  z ob o zu  w  D ra w ­
s k u  P o m o rsk im .

...p iłk a rz o m  L K S  P lo n  P rzec ław  
o ra z  k ie ro w n ic tw u  za p o z d ro w ie n ia  
ze zg ru p o w a n ia  szko le n io w e g o  w  
M o g iln ie .

...d ru żyn ie  p i łk a rs k ie j _ ju n io ró w  
C h e m ika  P o lice  za p o z d ro w ie n ia  z 
obozu  w  T rze b ie ży ,

S zko le n io w cy  P Z P N  ¡p rzeprow adzi 
11 o b se rw a c je  w iększośc i sp o tka ń  ł i  
gowy-ch, zb ie ra ją c  b o g a ty  m a te r ia ł.  
P ie rw s z y  e tap  p ra cy  z re p re z e n ta ­
c ja m i, ja k o . że praca  ta  do tyczy  
n ie  ty lk o  p ie rw s z e j d ru ż y n y , a le  
o l im p ijs k ie j i  m ło d z ie ż o w e j, m am y- 
za sobą. Z a d o w o le n i 'je s te ś m y  ze 
w s p ó łp ra c y  z t re n e ra m i l ig o w y m i, 
w' rę ka ch  k tó ry c h  sp o czyw a ł g łó w ­
n y  c ię ża r d o tych cza so w ych  p rz y ­
go tow ań .

W d o tychczasow ych  meczach l i ­
go w ych  da ł się je d n a k  zauw ażyć 
b ra k  z d e cyd o w a n e j p o p ra w y  pod 
w zg lędem  w y s z k o le n ia  te ch n iczn e ­
go  p iłk a rz y  i  n o w in e k  ta k ty c z n y c h . 
C ieszy natom ia-st ‘postaw a z a w o d n i­
k ó w  na b o isku , pe łna  pośw ięcen ia  
i  a m b ic ji.  P o ja w iło  się ta kże  k i l ­
k u n a s tu  m ło d y c h , u ta le n to w a n y c h  
p iłk a rz y .  Z  uw agą  p rzyg lą d a ć  się 
b ę d z ie m y  ic h  da lsze j grze.

K o n tu z je  Z m u d y  1 S zym anow sk ie  
go  s p ra w iły ,  że ro z p a d ł s ię  fu n d a ­
m e n t re p re z e n ta c y jn e j d ru ż y n y , t j .  
o b ro n a . M u s im y  te ra z  tw o rz y ć  
„n o w ą ”  defensyw ę, i  b y ć  może in ­
n i  z a w o d n ic y , w  ty m  ró w n ie ż  m ło ­
dzież, z d o ła ją  w y k o rz y s ta ć  tę  n ie ja ­
k o  „k o n ie c z n ą ”  szansę.

Skok Peciaka
W N IE D Z IE LĘ  rozpoczy­

nają się w  Budapeszcie 
m istrzostw a św iata xo pię­
c iobo ju  nowoczesnym. Ty­
tu łu  m istrzowskiego bronią  
Polacy.

N A Z D JĘ C IU :. Janusz 
Peciak, w icem istrz  św iata  
z ' 1978 r., a tu to w y as na­
szej reprezentacji, podczas 
tren ingu  na basenie sto­
łecznej Legii.

(Fot. CAF-W alczak)

W  futbolowej lidze amatorskiej RFN

„Żywe reklamówki"
(Korespondencja z 3onn)

SY TU A C JA finansowa ama­
to rsk ie j l ig i p iłka rsk ie j RFN 
wcale nie wyg ląda łaby zadowa 
lająco, ba — liga ta dawno 
m usiałaby spla jtować, gdyby 
nic fak t, że od k ilk u  la t p iłka ­
rze występu ją w  charakterze... 
„ż yw e j rek lam y” . Tak, to  nie 
żadne przejęzyczenie czy te ż ( 
tzw . kaczka dziennikarska, W 
numerze 31 z dnia 26 Hpca po­
pu la rny  tygodn ik  ilus trow any 
„Stepn” , wydawany w H am ­
burgu, zamieszcza in form ację  
na ten  temat wraz ze zdjęciem 
drużyny „SV 09 •Baesweiler” .

OD k i lk u  - la t a m a to rsk ie  p ilk a r -  
s lw o  w  R FN  zaw dzięcza ło  swą 
egzystenc ję  sp rze d a w a n iu  się ja k o  
re k la m ó w k a ' k o n c e rn ó w  e le k tro n ic z  
nych  i  e le k try c z n y c h , w ie lk ic h  f i r m  
spożyw czych  i  o s ta tn io  — e le k tro w ­
n i a to m o w ych . N a jn o w s z y m  szla­
g ie rem , na k tó ry  z w ró c ił uw agę  
b a m h u rs k i „S te rn ” , jes t w ła ś ­
n ie  zespół p i łk a rs k i „S V  09 
B a e sw e ile r”  p re z e n tu ją c y  s ię  na 
bo iskach  p iłk a rs k ic h  z napisem  na 
ko szu lkach  K e rę n e rg ie  — .Ta”

E n e rg ia  ją d ro w a  — T a k ” ). N a p i­
s y  na ko szu lka ch  z a s il i ły  kasę k lu  
bow ą o 15 tys . m arek .

K a te g o ry c z n y  w y m ó g  noszenia 
tego  has ła  zm u s ił zn a ko m ite g o  
(w e d łu g  ty g o d n ik a  „S te rn ” ) p iłk a ­
rza  i za razem  k a p ita n a  zespołu, 
g ra ją ce g o  na p o z y c ji „ l ib e r o ” , 
G ue n te ra  N eum ana , do zaw iesze­
n ia  b u tó w  p iłk a rs k ic h  na k o łe k . 
Sam  G u e n te r N eum an  ta k  o to  sko 
m e n to w a ł sw o ją  decyz ję  o  od e jśc iu  
z „S V  09 B a e sw e ile r’ ':

„N ie  mogę re k la m o w a ć  haseł an i 
S loganów, w  k tó re  n ie  w ie rzę . N ie  
mogę wszędzie, na k a ż d y m  bo isku  
biegać ¡e ta k im i naw isam i, n ie  mogę 
je źd z ić  ua mecze sam ochodem  ok łe  
jo n y ra  w ta k ie  s logany . N ie  m ó g ł­
bym  sobie -spo jrzeć w  tw a rz  i  żyć 
w p rze ko n a n iu , że re k la m u ję  coś, 
w  co n ie  t y lk o  n ie  w ie rz ę , a le  cze­
m u  je s te m  »decydow an ie  p rzec iw ­
n y . N ie  mogę b y ć  ż yw ą  re k la m ą  
czegoś, eo je s t  p rze c iw n e  m o je m u  
lu d z k ie m u  su m ie n iu ” .

H a m h u rs k i „S te rn ”  n ie  ustosun­
k o w u je  się do te j w y p o w ie d z i bez­
pośredn io . B ra k  k o m e n ta rz a  i  spo­

sób zap re ze n to w a n ia  te j w ia d o m o ­
ści św ia d czy  o s o lid a ry z o w a n iu  się 
z p iłk a rz e m .

O P IS A N A  sy tu a c ja  m a je d n a k  
szersze podłoże. T o l co się s ta ło  * 
d ru ż v » ą  „S V  l>9 B a e sw e ile r”  do­
w odz i. iż  lig a  a m a to rska  RFN za­
czyna — szuka jąc  sposobów f in a n ­
so w ych  — n ic  p rzeb ie rać  w  środ ­
kach.

W ies ław  S l-O W N IC K l

Fibak przegrał 
z Barazzuttim

W O JC IE C H  F IB A K  p rze g ra ! w  
trz e c ie j ru n d z ie  tu rn ie ju  ten .sow e- 
go w  In d ia n a p o lis  z W łochem  
B a ra z z u tt im  2:6, 7:6, 4:6.

Nie na mecz piłkarski
a do aresztu
T Y M C Z A S O W Y M  aresztem  Bo­

gus ław a  Sz. i  Ireneusza  M . zam ie­
szka łych  w  W arszaw ie  zastosowa­
n y m  ‘ przez p ro k u ra to ra  re jonow ego  
w  Ż y ra rd o w ie  o ra z  sporządzen iem  
10 w n io s k ó w  o u k a ra n ie  do ko le ­
g iu m  zakończy ła  się w  2 y ra rd o w ię  
n ieudana  p o d ró ż  ok . 60-osobow ej 
g ru p y  m ło d y c h  lu d z i. k tó rz v  je ch a ­
l i  poc iąg iem  z W a rsza w y  tło  Ł o d z i 
na  mecz p i łk a rs k i Ł K S  — Le g ia . 
W czasie ja z d y  n ie trz e ź w i K ib ice 
w y rz u c i l i  z poc iągu  lu s tra  ła z ie n ­
k o w e , p o k ro w ce  o d  siedzeń, o p a r­
c ia , ta b lic z k i in fo rm a c y jn e , uszko­
d z il i u b ik a c je , zn iszczy li f i r a n k i  ł  
póik> na  bagaż. P ow ia d o m io n a  o 
c h u lig a ń s k ic h  w y b ry k a c h  przez pa­
sażerów  obsługa poc iągu  p ró b o w a ­
ła  u d a re m n ić  da lszą d e w astac ję  
m ie n ia  p u b licznego . W czasie in te r ­
w e n c ji k ie ro w n ik  poc iągu  zosta ł u - 
de rzó n y  przez je dnego  z m ło d o c ia ­
n y c h  ’ .k ib ic ó w ”  p ięśc ią  w  tw a rz . 
L e k a rz  o rz e k ł z ła m a n ie  kośc i noso­
w e j. M il ic ja  z p o s te ru n k u  k o le jo ­
w e g o  w  Ż y ra rd o w ie  p rz y  pom ocy 
pasażerów  i o bs ług i poc iągu  z a trz y ­
m a ła  12 p se u d o k ib icó w  będących  
pod w p ły w e m  a lk o h o lu , za k łó c a ją ­
c ych  sp o kó j 1 n iszczących  m ie n ie  
społeczne. S p ra w ca m i p o b ic ia  i z n i­
szczenia w a gonu  są m ło d z i, 15-20- 
le tn i m ie szka ń cy  W a rsza w y i  P ia ­
s tow a . D e w a s ta c ji u le g ły  3 prze­
d z ia ły  w agonu. S tra ty  m a te r ia ln e  
szacu je  s ię  na o k . 10 tys . zł.

TU TOTO
M A Ł Y  L O T E K  P Ł A C I

I  L O S O W A N IE

4 ro zw . z 5 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po 126 354 z ł. 400 rozw . z 4 
tra f ie n ia m i — w y g ra n e  po  1 895 zł. 
15 415 ro zw . z 3 tra f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po 81 zł.

I I  LO S O W A N IE

2 ro z w . z 5 t r a f ie n ia m i — w y ­
grane  po 227 040 z ł. 253 ro zw . z 4 
tra f ie n ia m i — w y g ra n e  po 2 692 z ł. 
a 838 ro zw . z 3 t r a f ie n ia m i — w y ­
grane  po  128 zł.

E X P 8E S S  L O T E K

1S rozw . 7 a t r a f ie n ia m i —- wy­
g ra n e  po 118 765 7,1. 1 986 rozw . z 4 
tra f ie n ia m i — w yg ra n e  po 1 169 z ł, 
63 5K8 ro zw . z 3 t r a f ie n ia m i — wy­
gra n e  po 60 zł.

TAJEMNICE SKARBU KIBICA
POD tak im  ty tu łem  tygodnik 

„P iłk a  Nożna”  zam ieścił w  rm- 
merze z 7 bm . a r ty k u ł red. Ste­
fana Grzegorczyka, tra k tu ją cy
0 zm ianach b a rw  k lubow ych , w  
okresie gdy nadal obowiązuje 
zarządzenie przewodniczącego 
G K K F iS , zakazujące do roku 
1980 zawodnikom  I  i I I  lig i 
przechodzenia z k lu bu  do k lu ­
bu. W związku z opisywaną 
przez nas sprawą Adama Ken- 
sego, o k tó rym  au to r także 
wspomina, sądzimy iż  a r ty k u ł 
ten zainteresuje szczecińskich 
k ib icó w  p iłka rsk ich .

*  *  *
N IE  W IE M , k to  p ie rw s z y  w p a d ł 

na p o m ys ł zam ieszczania na sw o­
ic h  ła m a ch  sp isu  z a w o d n ik ó w  u -  
p ra w n io n y g h  do g ry  w  lid ze  
..P rzeg ląd  S p o r to w y ”  czy „ S p o r t " .  
Zresz-tą to  n iew ażne . W ka żd ym  ra ­
z ie  je s t to  pozyc ja  ciesząca się 
w ie lk im ’ za in te re so w a n ie m  k ib ic ó w
1 n i*  bez k o z e ry  nazw ana ska rbem

k ib ic a .  M iło ś n ik  fu tb o lu  zna jdz iesz łeg©  w s trz y m a ło  zw o ln ie n ia  o raz 
ta m  bo w ie m  p ra w ie  w szys tko , co przechodzen ie  do / in n y c h  k lu b ó w  
go  in te re s u je  z d z ie d z in y  pods ta - z a w o d n ik ó w  I  i  U l ig i.  O czyw iśc ie  
wowy-ch w iadom ośc i o  zespołach w  w y  ją  tk o w  y ch  w y p a d ka ch  prze- 
lig o w y c h  i  ic h  z a w o d n ika ch . Co w odm czący  G K K F iS  może w y ra z ie  
p ra w d a  w  osta-ln ich ła ta c h  do ska r zgodę na zm ianę ‘ ba-rw k lu b o w y c h , 
b ó w  k ib ic a  m u s ia n o  dop isyw a ć  a le  w  s ty c z n iu  m o w io n o , że n ie  
aneksy.' po k i lk u  k o le jk a c h  roz- będz ie  w y ją tk ó w . N ie  pam ię tam  
g ry  w e k  u zu p e łn ia ć  zestaw y naz- też, a.bv . k tó re m u ś  z n a jlepszych  
w is k  bow iem  k lu b y  d o p ó k i n ie  za w o d n ikó w , cz ło n kó w  k a d ry  na ro - 
m ia-ły p o tw ie rd z o n y c h  przez P Z P N  dow e j, g w a łto w n ie  p o g o rszy ły  się 
za w o d n ikó w , w o !a łv . ic h  n ie  u ja w -  w a ru n k i szko len iow e  lu b  sko m p h - 

•n iać . a le  to  ty m  b a rd z ie j pobudza- k o w a ły  s p ra w y  życ iow e , 
to  c :c k » « c ić  c z y te ln ik ó w . A  n a w e t pobieżna le k

w '  ty m  ro k u  w y d a w a ło  się, że po tu ra  s k a rb u  k ib ic a  w ska zu je , że 
ra,z p ie rw szy  od  k i lk u  la t  a k tu a ln y  ru c h  k a d ro w y  w  o b rę b ie  I  i I I  l i ­
ska rb  k i-b ica będzie id e n ty c z n y  z - g i zos ta ł co p ra w d a  o s ła b io n y , ale 
u b ie g ło ro czn ym , a liś c i o ka za ło  się, n ie  zaham ow any. N o  i  zaczęło się. 
że w a rto  go c z y ta ć , bo zawsze w  K ib ic e  są ba rd zo  d o c ie k liw i, w ięc 
n im  coś now ego. P rzew odn iczący  b o m b a rd u ją  re d a k c je  p ism  sp o rto - 
G K K F iS  M a r ia n  R enke po te j le k - w y c h  o ra z  ra d io  i  te le w iz ję  l is ta m i 
tu rz e  zapew ne w  zadum ie  p o k iw a ł z p y ta n ia m i i  w y m y s ła m i. N a z w i-  
g ło w ą  n ad  zarządzen iem  n r  1, k tó -  ska : Z a la s to w icz , K o s trze w a , B u n - 
re  w y d a ł w  ty m  ro k u . B y ć  może co l. F o re tte r , P e r, K ensy, zn ó w  zna- 
je d n a k  n ie , bo je s t le p ie j p o in fo r -  la z ły  s ię  na  łam aeh gazet. D o a k - 
m o w a n y  (o rzez ‘ P Z P N  o ra z  pod - c j i  też ru s z y ły  n ie k tó re  k lu b y , k to -  
leg te  m u  d e p a rta m e n ty  i  ko m is je ) re , ja k  tw ie rd z ą , u w ie rz y ły  w  m e- 
1 w cześn ie1 w ie d z ia ł o  now ościach  podw aża lną  moc zarzą-dzema. a te - 
s k a rb u  k ib ic a  197S-80. ra z  w idzą , że je d n a k  są ja k ie ś  spo-

Z a rządzen ie  w yd a n e  22 s tyczn ia  . soby, a one  przec ież c h c ia ły b y  aią 
b r ,  do dn ia  16 s ie rp n ia  ro k u  p rz y -  w zm ocn ić , u zu p e łn ić  itip .

J a k  w ię c  w ła ś c iw ie  jest? W o lna  
ezy n ie  w o lno?  C zy w o ln o  jedne ­
m u, a d ru g ie m u  n ie , czy w  ogóle 
h ie  w o ln o , a je ś li ta k , to  d lacze­
g o  w id z im y  now e nazw iska  w  s k ła ­
dach  n ie k tó ry c h  d ru ż y n  lig o w ych ?

P rzyzn a m , że n ie  mogę pow ie­
dz ieć n ic  na te m a t n o w y c h  na ­
z w isk . W iem  ty lk o ,  że zarządzenia 
n ik t  n ie  u c h y l i ł .  P y ta łe m  s e k re ta ­
rza g e n e ra lnego  PZP N . P o w ie d z ia ł, 
że s ię  ty m i s p ra w a m i n ie  z a jm u je , 
a n ik t  go n ie  in fo rm o w a ł o  ja k ic h ­
k o lw ie k  zm ia n a ch . W W yd z ia le  L i ­
g i P ZP N  tw ie rd z ą , że te  s p ra w y  
z a ła tw ia  G K K F iS . S ką d in ą d  w ie m , 
że w  s iedz ib ie  re s o rtu  sp o rtu , w  
czasie le k tu r y  s k a rb u  k ib ic a , po 
k o ry ta rz a c h  k rą ż y ły  p y ta n ia , o  k tó  
r y c ł i  m ow a w yże j.

Jestem  p rze ko n a n y , że zm ia n y  w  
d ru żyn a ch  n a s tą p iły  za czy jąś  zgo­
dą, bo żaden k lu b  n ie  w y s ta w i za­
w o d n ika  do g ry  bez fo rm a ln e g o  
p o tw ie rd ze n ia . S k o ro  Jednak k to ś  
decyz je  p o d e jm o w a ł, to  w  trosce  o  
szacunek d la  o p in i i  p u b lic z n e j n a ­
leża ło  podać to  do  w iadom ośc i 
przed, rozpoczęciem  ro z g ry w e k . N ie  
spad łaby  ko ro n a  z g ło w y  a n i K o ­
m is j i  D y s c y p lin y  i  Z m ia n y  B a rw  
K lu b o w y c h  G K K F iS , a n i W yd z ia ło ­
w i L ig i  P Z P N . (...) Tym czasem  
s tw o rz o n o  s y tu a c ję  s ta w ia ją cą  ra n ­
gę zarządzen ia  p rzew odn iczącego 
G K K F iS  pod zn a k ie m  za p y ta n ia .

S T E F A N  G R ZE G O R C ZY K
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Fascynujące perspektywy rozwoju nauki

Ma przełomie XX i XXI wieku
Lu d z k o ś ć  wiąże w iele 

nadziei na przyszłość z 
rozwojem  nauki. Uczo­

nym  radzieckim  postawiono nie 
dawno pytania dotyczące prze­
w idyw anych przez n ich te rm i­
nów  rozwiązania w ie lu  don io­
słych problem ów mieszkańców 
naszej planety.

Kiedy okiełznamy 
trzęsienia ziemi?
— JE D N Ą  z na jbardz ie j n i­

szczycielskich klęsk żyw io ło ­
w ych są trzęsienia ziemi. D la ­
tego w a lka  z n im i należy do 
problem ów, d la  rozwiązania

k tórych ludzkość nie pow inna 
szczędzić w ys iłków  — stwierdza 
członek A kadem ii Nauk ZSRR 
M. Sadowski. Stąd też nadzie­
ja , że n ie później n iż w  poło­
w ie  przyszłego stulecia będzie 
można tłu m ić  wstrząsy pod­
ziemne w  zarodku.

Obecnie w  zasadzie rozw ią­
zano już pierwszą część tego 
zadania. W  oparciu o charakte­
rystyczne zm iany w arunków  
sejsmicznych, przewodności elek 
tryczne j skał i koncentrac ji 
gazów wydosta jących się z 
w nętrza  z iem i na powierzchnię 
oraz na podstawie innych 
oznak, można zawczasu określić 
re jon , gdzie nastąpi trzęsienie 
i  w  określonym  przyb liżen iu

Samochód przyszłości?
NIEJEDEN z produkowanych wciąż seryjn ie na świecię po­

jazdów  p o ja w ił się po raz p ie rw szy dużo wcześniej niż 20 la t 
temu. Znaczyłoby to, że samochody X X I  w ieku  mogą n iew ie­
le różnić się od tych, które dziś schodzą z taśm produkcy j­
nych czy od tych, podziw ianych w salonach m otoryzacyjnych  
Genewy, Londynu czy Nowego Jorku.

NA ZDJĘCIU,: kandydat na wóz X X I  w ieku  — Megastar 
Ford, szybki przy stosunkowo niedużym  zużyciu paliw a. 
W ielkie szyby są nie opuszczane, 'wóz jest więc k lim a tyzow a­
ny.

N A ZD JĘC IU : także^ jeden z kandydatów  na wóz X X I  w ie- 
kw — Porsche 928, k tó ry  zdaniem  kons truk to rów  może przeje­
chać ćw ierć m iliona  k ilo m e tró w  zanim  znajdzie się w sk ład­
n icy złomu.

NA ZD JĘC IU : ko le jny  kandyda t na wóz X X I w ieku  — 
Ascot Jaguar o aerodynam icznej ka roserii i  dobrych osiągach.

{Fot. CAF-Cam era Press)

przewidzieć jego siłę  oraz czdfc 
rozpętania żyw io łu . Zaś w na j­
bliższym  czasie, dzięki autom a­
tyzac ji obserw acji i opracow y­
w an iu  danych przez maszyny 
cyfrow e, naukowcy będą m ogli 
dawać również dokładne, ope­
ra tyw ne  prognozy.

Oczywiście, n iepom iern ie bar­
dz ie j złożonym zadaniem jest 
opanowanie metod aktywnego 
oddzia ływ ania  na ogniska trzę­
sień ziemi. T rudno  porównać 
m ożliwości naw et techn ik i p rzy­
szłości z gigantyczną siłą  ży­
w io łu . Jednakże sejsmiczne og­
niska m ają właściwość, k tóra  
pozwala w ierzyć w  powodzenie.

, Przyczyną trzęsień ziem i są 
ogrom ne naprężenia powstające 
w  skorupie ziem skiej. Powodu­
ją one tworzenie pęknięć w  ska 
łąch, w  rezultacie czego naru­
szana jest stabilność większych 
bądź m niejszych części skorupy 
ziemskiej. W  określonych w a­
runkach następuje zniszczenie 
tych części, czemu towarzyszy 
przemieszczanie się skalnych 
mas. Jednocześnie nagrom a­
dzona w  n ich  energia sprężysta 
w yzw ala  się i  następuje trzęsie 
nie ziemi. Oczywiście, jest to 
schemat uproszczony. Stwarza 
on jednak nadzieję, iż w yko rzy­
stując n iestab ilny stan skał w  
sejsmicznym ognisku, trzęsienie 
ziem i będzie można w yw ołać w  
sztuczny sposób. Jak? Za po­
mocą stosunkowo niedużych do­
datkow ych obciążeń na to ogn i­
sko, bądź dokonując eksplozji, 
bądź pom pując do w nętrza zie­
m i wodę. Trzeba to jedynie zro 
bić w  odpow iedn im  czasie i we 
w łaściw ym  m iejscu. W  rezu lta ­
cie tego w yw oła  się serię n ie­
dużych pod względem s iły  trzę­
sień ziem i i usunie się ze sko­
ru p y  ziem skiej niebezpieczne 
naprężenie.

ratoriach świata prowadzone są 
poszukiwania metod stym ulowa 
nia „u k ry te j”  zdolności regene­
racy jne j tych organów i tka ­
nek. Rezultaty są takie, że 
można mieć nadzieję, iż już w 
końcu tego stulecia odnowienie 
części kończyn, w ą troby, n ie ­
k tó rych  elementów oka, kostno- 
m ięśniowych części tu łow ia  i 
g łow y metodą regeneracji w  za 
sadzie stanie się praktycznie 
osiągalne. Jeśli zaś idzie o „n a j­
trudnie jsze”  organy — mózg, 
serce, n e rk i — to problem  ich 
regeneracji będzie zapewne roz­
wiązany w osta tn ie j kolejności 
— nie wcześniej n iż w  końcu 
pierwszego dziesięciolecia p rzy­
szłego w ieku. Metody, ja k ie  bę­
dą przy tym  stosowane, ha ra ­
zie trudno  przewidzieć.

...Stworzymy
„energetyczne pola"

W  PROG NO ZACH na przysz­
łość w ie lu  naukowców i  specja­
lis tó w  n ie  ukryw a  zaniepoko­
jenia z powodu zbliżającego się 
wyczerpania zasobów energe­
tycznych. Tymczasem w  ciągu 
zaledwie k ilkudzies ięc iu  m inu t 
Słońce wysyła na Z iem ię „ ła ­
d u n e k ”  energii, pod względem 
kaloryczności rów ny wszystkim  
w ydobyw anym  obecnie w  ciągu 
roku paliw om . Jak jednak „ze­
brać”  tak ogromną enetgię? 
Pierwsza idea, jaka nasuwa się 
obecnie, to  przekształcenie se­
tek tysięcy k ilo m e tró w  pustyn­
nych i suchych re jonów  Z iem i 
w swego rod aju „energetycz­
ne pola” , zbudowane np. z dob­
rze już znanych półprzewodni­
kow ych baterii.

UŚMIECHNIJ Się

Ogromną trudnością  w  rea li­
zacji takiego eksperym entu jest 
konieczność w ie rcen ia  supergłę- 
bokich o tw o rów . Na początku 
trzeba nauczyć się szybko prze­
n ikać do w nętrza  ziem i na głę­
bokość 15— 20 kilom etrów . A le  
jest to  już sprawa technik i.

...Zregenerujemy 
zapasowe „serce"

N A W E T przy najoptym istycz 
n '- js z y m  spojrzeniu na sposób 
życia i  procesy produkcyjne 
przyszłości n ie można w y k lu ­
czyć przypadków, kiedy czło­
w iek dozna poważnych urazów, 
lu b  gdy ja k iś  z głów nych jego 
organów zacznie niedomagać. 
Jak można m u pomóc? Na py­
tanie to  odpowiada prof. dokto r 
nauk biologicznych K . Gaza- 
rian. N ie  ulega w ą tp liw ości, że 
jeszcze w  dającej się p rzew i­
dzieć przyszłości liczne proble­
m y tran sp lan tac ji organów i 
tkanek ludzk ich  zostaną roz­
wiązane. Jednak jeszcze bar­
dz ie j fascynującą perspektywą 
jest wyposażenie p raktyczne j 
m edycyny w  metody i  środki 
stym ulow ania  regeneracji u tra ­
conych, bądź nie pracujących 
organów ludzkich  bezpośrednio 
w  „obiekcie” .

Jeszcze niedaw no wydawało 
się to  n ierealne: w  b io log ii i 
m edycynie mocno zakorzenił się 
pogląd, iż w trakc ie  ew olucji 
większość organów i tkanek 
człow ieka bezpowrotnie u tra c iło  
zdolność regeneracji. Badania 
przeprowadzone w  ostatn ich la ­
tach zdem entowały tak ie  op i­
nie. Co więcej, już obecnie uda 
je się uzyskać regenerację m u­
sku la tu ry  szkieletowej, kości, 
n iek tó rych  gruczołów wydziela 
n ia  wewnętrznego, niedużych 
odcinków  skóry. W w ie lu  laho-

— W zasadzie — uważa aka­
dem ik N. Siem ionów — biorąc 
pod uwagę w  pełn i realne ob­
niżenie kosztów takich  urzą­
dzeń, tego rodzaju „po la”  m o­
gą być utworzone do końca na­
szego stulecia. Jednakże po to, 
by b y ły  one dostatecznie w y ­
dajne, współczynn ik spraw no­
ści pó łprzewodnikow ych prze­
tw o rn ikó w  trzeba zwiększyć 
p raw ie  trzykro tn ie . Duże zain­
teresowanie wzbudza również 
w ykorzystanie urządzeń do prze 
kształcania energ ii słonecznej, 
opartych na zasadach biologicz­
nych. Idzie tu  zwłaszcza o sy­
stemy, w  k tó rych  za pomocą 
specjalnych enzym ów zdoła się 
zmusić prom ień słoneczny do 

'rozk ładan ia  wody na wodór i 
tlen, p rzy znacznie większym 
współczynn iku sprawności niż 
w urządzeniach fo toe lektrycz- 
nych. W odór zaś, ja k  wiadomo, 
znajduje się na w ykazie pa liw
0 najw iększych perspektywach
1 przy tym  nieszkodliwych dla 
środowiska naturalnego.

Zastosowanie metod biologicz 
nych może przynieść poważne 
korzyści również w  sferze zu­
życia energii. Wystarczy, tu 
wspomnieć o doskonałości takie 
go „m echanizm u” , ja k im  są na­
sze mięśnie. Spoglądając w 
przyszłość, można wyobrazić so 
bie, iż z biegiem czasu w  ogó­
le zanikną ścisłe granice m ię­
dzy maszyną, m ateria łem  i 
źródłem  energii. P o jaw i się ja ­
kaś ca łkow icie  nowa form a 
m ate rii, gdzie m ate ria ł sam s łu ­
żyć będzie jako  źródło energii, 
sam będzie ją przekazyw ał i 
zużywał dla wykonania określo­
ne j pracy. Z praktycznego p u n k ' 
tu w idzenia, pojaw ienie się ta­
k ich  „sztucznych m ięśni”  do­
prowadzi do stworzenia ca łko­
w ic ie  nowego typu  maszyn, 
k tó rych  organa robocze posia­
dać będą elastyczność nóg, rąk 
a nawet palców.

W ŁA D Y S ŁA W  K N Y C P E L 

(Moskwa — PAP)

-  Helenko, posiadasz wszy­
stko, co pow inna m ieć kobieta  
moich m arzeń! Piękność, pie­
niądze, mądrość, pieniądze,
godność, pieniądze...

BEZ SŁÓW

— Nie sądziłem, że rob ią  
konserw y z tak  świeżych ryb.~

— N ic się nie bójcie, chcemy 
ty lko  żeby nas p rzy ję li na wyż -  
szu uczelnię!
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Chcesz zdobyć zawód budowlany, 
ukończyć Szkołę Podstawową —

zgłoś się do
40-16 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY FSZMP 

w  Szczecinie 
przy Szczecińskim

Przedsiębiorstwie Budownictwa Ogólnego N r 2
Szczecin, ul. Gdańska 12/13 *

H u fiec  ogłasza zapisy chłopców w  w ieku  od 16 do 18 la t, 
k tó rzy  nie ukończy li szkoły podstaw owej — um ożliw ia  zdo­
bycie a trakcy jnego zawodu budowlanego w  D w u le tn im  

Podstaw ow ym  S tud ium  Zaw odow ym :

O  MURARZ - TYNKARZ 
O  BETONIARZ-ZBROJARZ 
O  MONTER KONSTRUKCJI ŻELBET.
O  CIEŚLA BUDOWLANY 
O  DEKARZ - BLACHARZ

Junacy m ają  zapewnione całodzienne w yżyw ien ie , bezpłatne 
um undurow anie.

K andydaci p rzy zgłoszeniu pow inn i przedłożyć następujące 
dokum enty:

—  wyciąg x aktu urodzenia t poświadczeniem m iejsca
zameldowania,

—  podanie,
—  życiorys,
— świadectwo osta tn ie j k lasy szkoły podstaw owej 

zgodę rodziców (opiekunów) poświadczoną 
przez urząd

—  4 zdjęcia
— aktua lne w y n ik i badań lekarsk ich : badanie krw r, 

moczu, prześw ietlen ie k la tk i p iersiowej.

H u fiec p rzy jm u je  zapisy do 30 września 1978 r.
Podanie należy składać w  Kom endzie O HP lu b  w  d y re kc ji 
—  szkolenie SPBO N r 2, u l. Gdańska 12/13 70-660 Szczecin, 

pokó j 210, le i. 802-61, wewn. 120.
Dojazd do H u fca tram w a jem  n r 3 i  i  Pom orzany lub  do 

d y re k c ji tra m w a j n r  7 i 8, u ł. Gdańska 12/13.
C bętn i do pracy w  OHP w in n i zgłosić się do najbliższego 
Zarządu FSZM P skąd o trzym a ją  skierow anie do H u fca 
i  bezpłatny b ile t na przejazd z m iejsca zamieszkania do 

Szczecina.
2659-K

N A U K A

P R Z Y G O T O W U JĘ  do
p o p ra w e k  — m a te m a ty ­
k a , f iz y k a , ehem la , te l.  
*2-18-28. 14684-G

P R A C A

POM OC dom ow ą z u m ie  
ję tn o ś c ią  g o to w a n ia  — 
» rz y jm ę , u l.  K u  S ło ń cu  
1«. te l.  808-2«. 14804-G

P O T R Z E B N A  gospody­
n i  n a  s ta le  do p ro w a ­
d z e n ia  d o m u  % s ta r ­
szych  osób. W arunUcj b. 
d o b re  — T ra u g u tta  43.

14548-G
P O T R Z E B N A  dochodzą­
ca  o p ie k u n k a  d o  1.5-ro- 
cznego dz iecka . Z a k o le  
«0/1. I4452-G

M A T R Y M O N IA L N E

R E N C IS T K A  z m ieszka  
n ieco, n ieza leżna , pozna 
p a n a  la t  65—75. C el m a­
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  — 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  14648.

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
W esta — le k a rs tw e m  na 
sam otność. S zczecin, u l.  
L e szczyńsk iego  56, te l. 
764-41 godz. 9—17.

2639-K

N IE R U C H O M O Ś C I

P Ó Ł  b liź n ia k a  w  D ą b iu  
sp rzedam  lu b  w y n a jm ę , 
te l.  787-69, godz. 19—29.

14734-G
D O M E K  Jedn o ro d z in n y  
za m ie n ić  na d w a  m ie ­
szka n ia . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 14453.

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
lu b  d z ia łk ę  z rozpoczę­
ta  b u d o w ą  k u p ię . T e l. 
738-01 godz. 7—9 i 20—22.

14709-G
Z IE M IĘ  0,5 ha k u p ie  
lu b  w y d z ie rż a w ię  do 2 
ha . K a z im ie rz a  K ró le ­
w ic z a  71/12. 14502-G

N O W EG O  Zaporożca  lu b  
F ia ta  12fp k u p ię . te l. 
720-48. 14641-G

P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą  k u p ię . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin — 
14574.

S TR U G , p ilę  e le k try c z ­
ną ręczną  p ro d u k c j i  za ­
c h o d n ie j o raz in n e  na ­
rzę d z ia  s to la rs k ie  k u ­
p ię , u ł.  U n ii  L u b e ls k ie j 
Iga. 14400-G

K U P N O

Z Ł O T Y  zega rek z b ra n  
soletftcą k u p ie , te le fo n  
787-69. godz. 19—20.

14733-G
P IA T A  126p now ego  lu b  
po  m a ły m  p rze b ie g u  — 
k u p ię . te l.  17-50-71.

14781-G
F IA T A  sko rodow anego  
lu b  po w y p a d k u  k u p ię , 
te l.  23-30-85. 14370-G

R Ó ŻN E

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne 32-38-32. 13939-G

M IE S Z K A Ń C Y  Szczeci­
na , S ta rg a rd u  1 o k o lic : 
ekspresow e czyszczenie 
d y w a n ó w  i  w y k ła d z in  
p o d ło g o w ych . P u n k ty
zg łoszeń: S ta rg a rd , u l.  
S zczecińska  18, te le fo n  
42-96, Szczecin, u l.  Ra­
ta jc z a k a  33/5. te l. 730-36.

14747-G
W A R S Z T A T  In s ta la c ji 
S a n ita rn y c h  c.o. pole­
ca u s łu g i — Jó ze f B o­
re k  — Szczecin, Zagono 
w a 3. 14761-G

C Y K L IN O  W A N IE  — te l. 
22-77-75. 14751-G

IN S T A L O W A N IE  za­
chodn iego  U K F  — K le ­
o p a tra . R adm or — inż. 
R y b a k , 22-28-81. 14530-G

P O S Z U K U JĘ  s ta łych  od 
b io rc ó w  g o źd z ikó w , te l. 
707-83. P oznań, po  godz, 
18. 14402-G

P O S Z U K U JĘ  do w y ­
d z ie rża w ie n ia  p a w ilo n u  
ha n d lo w e g o  lu b  pom ie ­
szczenia w  Szczecin ie  
Ś ró d m ie śc iu . — W ia d o ­
m ość: te l. 821-527.

14755-G
F IA T A  126p now ego za­
m ie n ię  na no w a  S y re ­
nę. O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 14723.

4 S IE R P N IA  zg iną ł 
szczen iak p e k iń c z y k  sza 
r y ,  m o rd k a  cza rn a . O d­
p ro w a d z ić  za nagrodą, 
u ł.  A rk o ń s k ą  21/2, te l. 
728-53, 14531-G

L O K A L E

2 p o k o je  z k u -  
c ę n tru m  za­

ra  m ieszkan ie

Pracownicy poszukiwani
SPOŁEM  — W O JEW Ó D ZKA 

S P Ó ŁD Z IE LN IA  SPOŻYWCÓW

w  Szczecinie

za tru dn i zaraz na czas n ieokreślony lub  
na okres le tn i sprzedawców w sklepach 
branży ogólnospożywczej — w  n iepełnym  

w ym iarze czasu pracy.

W ymagana aktua lna książeczka zdrowia. 
W a ru n k i pracy i  p łacy do uzgodnienia w 
dziale spraw  pracow niczych u l Ż ó łk ie w ­
skiego 12a pokó j 37 i  41 lu b  tel. 444-71

2754-K

M -3 i 
ch n ia  
m ie n ię

3-, 4 -p o ko jo w e  'z  e.o. 
te ł.  22-90 45. 14687-G

M-3 za m ie n ię  na m n ie j 
sse. lu b  w y n a jm ę , te l. 
736-53. 14336-G

M IE S Z K A N IE  je d n o p o ­
ko jo w e . w y g o d y , sam o­
d z ie ln e , I  p ię tro ,  c.o. 
e tażow e za m ie n ić  aa 
m ieszkan ie  2-p o k o jo w e  
ró w n o rzę d n e . N a jc h ę t­
n ie j d z ie ln ic a  Pogodno. 
D z w o n ić : te i. 426-17 od 
godz. 16. 14256-G

M IE S Z K A N IE  M-2 za­
m ie n ię  na w iększe . P o­
lic e , u l.  L e n in g ra d z k a  
M il« . 142S9-G

M-2 P o lice  do zam iesz­
k a n ia . za m ie n ić  na po­
dobne  w  S zczecin ie , te ł. 
398-84», godz. 15—16.

14635-G
M-4 trz y p o k o jo w e , no ­
we b u d o w n ic tw o  w  P o­
lic a c h  za m ie n ię  na 2- 
p o ko jo w e  now e b u d o w ­
n ic tw o  w  S zczecin ie  — 
te l.  374-69. 13931-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j u- 
czenn ioom  s z k o ły  śred ­
n ie j.  Szczecin, u l. K u ­
ja w ska  3/6/11. 14674-G

P R Z Y JM Ę  p a n ie n kę  p ra  
cu jącą  — do w sp ó ln e g o  
p o k o ju  — O rzeszkow e j 
10/9. 14691-G

DO w y n a ję c ia  p o k ó j 
n iepa lącem u, te l;  776-81.

14551-G
W Y N A JM Ę  p o k ó j panu. 
te l.  751-32. 14559-G

P O K Ó J n ieu  m e b lo w a n y  
w y n a jm ę  m a łże ń s tw u  —\  
W ie rzb o w a  137/2 po 17.

14726-0
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dz ie ­
ck iem  poszu ku je  k a w a ­
le r k i  n ie u m e b lo w a n e  i 
lu b  p o k o ju  z k u c h n ia , 
te l. 365-87. 14357-G

M A ŁŻ E Ń S T W O  poszu­
k u je  sam odzie lnego m ie  
szkan ia  w  c e n tru m , te l. 
220-041. 14544-G

P A N I z dz ie ck ie m  po­
szu ku je  p o k o ju , te le fo n  
456-89 godz. 7—15.

14740-G
P O S Z U K U JĘ  m ie szka ­
n ia  2-p o ko jo w e g o  na 2 
la ta . O fe r ty :  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 14703. 
M IE S Z K A N IE  2 p o ko je  
z w y g o d a m i do w y n a ję ­
c ia , te l.  894-39. 14880-G

PRZEDSIĘBIO RSTW O  
TRANSPO RTO W E .

H A N D L U  W EW NĘTRZNEGO

w  Szczecinie, ul. Golisza 18

za tru dn i na tychm iast 
k ie row ców  samochodowych 

*  ka t. p raw a jazdy „C ”  i  „B w, 
m echaników samochodowych^

W a ru n k i pracy i  p łacy do uzgodnienia w 
dziale spraw  pracow niczych te l. 22 .i-i.il 
wew. 185. 2755‘ G

PAŃSTW O W A IN S P E K C JA  R A D IO W A  
O KRĘGO W Y IN S P E K T O R A T

w Szczecinie, al. W yzw olen ia  70, 
te l. 226-202

za trudn i na stanow iska kie row nicze:
^  inżyn ie ra  o specjalności radio technika 

i  inżyn ie ra  lu b  techn ika  o specjalności 
rad io techn ika  lu b  e lektron ika .

W arunk i p racy i płacy do uzgodnienia na 
m iejscu. 2759- K

Z A K Ł A D  M LE C ZA R S K I 
w  Szczecinie

za tru dn i w  nowo urucham ianym  zakładzie 
następujących p racow ników :

— robo tn ikó w  n ie w ykw a lifiko w a n ych  do 
pracy w  p ro d u kc ji (kob ie ty  i  mężczyźni), 
ślusarzy, konserw ato rów  maszyn i urzą­
dzeń, e lektrom echaników , e le k trykó w  (bez 
ograniczeń napięcia), palaczy, magazynie­
rów, k ie row ców  wózków akum ula to ro ­

wych, sprzątaczki, dozorców.

W /w  p racow n ików  p rzy jm u je m y bez skie­
row an ia  z W ydzia łu  Za trudn ien ia  i Spraw  
Socja lnych Urzędu M iejskiego w  Szczeci­
nie. B liższych in fo rm a c ji udziela dział 
spraw  pracow niczych —  ul. Jagiellońska 

68/69 pokó j 22, te l. 392-65, wew. 60.

2753-K

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p 1500 (ł977) 
sprzedam , te l.  428-19.

14619-G
F IA T A  126p (1977) sprze 
dam . M y ś liw s k a  • 11/1 — 
po 15. 14600-G
f i a t a  126p ro c z n ik  
1878, no w ą  b ia łą  szafę, 
p ły tk i  pod łogow e (N R D ). 
a dap te r ste reo , m agne­
to fo n  BG-23 sprzedam , 
te l.  22-13-91. 14520-G
F IA T A  125p 1500 (1976), 
ko m p re so r 3 -t ło k o w y  — 
sprzedam.- te l,  178-261.

14437-G
F IA T A  126p (1978) sprze­
da m . te l.  346-46. 14456-G 
F IA T A  126p (1975) sprze­
dam . te l.  356-91. 14655-G 
N O W EG O  F ia ta  126d 650 
sprzedam , te l.  70-160.

14720-G
F IA T A  126p sprzedam . 
B o g u m iły  13/4.

14754-G
F IA T A  127p, ro ik p ro ­
d u k c j i  1974 — sprzedam . 
T e l. 478-81. 14730-G
Z A S T A W Ę  750 po re ­
m onc ie  sorzedam . O g lą ­
dać w  ąobotę o d  15 na 
p a rk in g u  u l.  W ie lk a .

14527-G
S Y R EN Ę no w ą  zam ie ­
n ię  na T ra b a n ta  lu b  
F ia ta  126p, te l.  22-13-17 
PO 16.30. 14719-G

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPLOATACJI 

DRÓG I MOSTÓW

informuje,
że w awiązku z przełączeniem ru ­
chu tram w ajow ego na nowy tor, 
a le ja  Powstańców W ie lkopo lsk ich

B ĘDZIE ZA M K N IĘ T A
na odcinku 

od ul. Jabłonkowskiej 
do ul. Milczańskiej

d l a  r u c h u  k o ł o w e g o

w dniach 11. V I I I .  br. godz. 17 
do 13. V I I I .  br. godz. 4.

Objazd w  k ie ru n ku  miasta u licam i: 
Szpitalną, Połabską, Boczną i  Dąb­
rowskiego lu b  M ilczańską, Mieszka I. 
Objazd w  k ie ru n ku  Pomorzan u l i ­
cam i: Jabłonkow ską, Boczną. ł*o-

labską i  Szpitalną.
Można też jechać u licam i:

M ieszka I.  M ilczańską lub  D un i­
kowskiego, M ilczańską.

2795-K

K O M U N A LN E  
PRZEDSIĘBIO RSTW O  

REMONTOW O - B U D O W LAN E N r 2 
w  Szczecinie, u l. Tw ardow skiego 18a

OGŁASZA
zapisy chłopców

w  w ieku  16—18 la t 
na naukę zawodu

w  następujących specjalnościach:

o  MURARZ-TYNKARZ 
O  DEKARZ-BLACHARZ 
O  CIEŚLA-POSADZKARZ 
O  INSTALATOR c . o .

I  WOD.-KAN.
<> ELEKTROMONTER
Przyuczenie do zawodu trw a  

12 miesięcy.
W ynagrodzenie w g  obowiązujących 

stawek.
Po ukończeniu przyuczenia do za­
w odu  gw aran tu jem y pracę w  ako r­

dzie oraz wysokie zarobki. 
Zgłoszenia pros im y k ie row ać pod 
adresem przedsiębiorstwa — Szcze­
cin , u l. Tw ardow skiego 18a, pokó j 

n r  21, te l. 350-61 do 65. 
Przedsiębiorstwo nie posiada 

zakw aterow ania.
2752-K

S Y R E N Ę  105 sprzedam . 
T e l. 82-21-40. 14785-G
Z A S T A W Ę  750 sprze­
dam . te l.  22-47-26.

14535-G
V O L K S W A G E N A  1500
a u tó m a tie  (ga rbus) — 
sprzedam , te ł. 768-69.

14637-G
V O L K S W A G E N A  1300 O- 
raz T ra b a n ta  601. s tan  
b. d o b ry  sprzedam , u ł.  
W ie n ia w sk ie g o  21. godz, 
7—15. 14416-G
V O Ł K S W A G E N A  1500 — 
sprzedam , te ł.  398-93 — 
godz 14—16. 14303-G
M ERC ED ESA 190 D . ro ­
c z n ik  1963, s ta n  d o b ry  
sprzedam , te l.  231-893.

14463-G
A U D I 100 sprzedam  — 
356-81. 14658-G
T R A B A N T A  601 d o  ka ­
p ita ln y m  re m o n c ie  — 
sprzedam , u l.  D em bow ­
sk iego  27/64. 14264-G
T R A B A N T A  com b i — 
sprzedam , te l.  233-884.

14625-G
F O R D A  T a u  m isa G X L  
(1974) sprzedam , K a ro la  
M ia r k i 1/4. 14426-G
Ż U K A  s k rz y n io w e g o  — 
g ó rnozaw orow ego . sprze 
dam  lu b  za m ie n ię  na 
osobow y. P ło n ią . U cz­
n io w s k a  13. 14552-G
N O W Y  ta k s o m e tr P o l-  
ta x  m e ch a n iczn y  4-za-

c is k o w y . sprzedam . O - 
fe r t y :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin 14538. 
T A K S O M E T R  P o lta x  2 
— sprzedam . C zo rsz tyń ­
ska 11/2. 14378-G
S Z Y B Ę  p rze d n ią  do  Z a ­
s ta w y  1100 sprzedam  ~  
te l.  ‘226- 186. 14291-G
P R ZY C Z E P Ę  ca m p in g o ­
w ą 126 B , no w ą  (w e rs ja  
e ksp o rto w a ) — sprze­
d a m . W iadom ość: te l. 
397-20. '  14462-G
M O T O C Y K L  M Z  250 TS  
(1974) sprzedam . O dzie­
żow a 25/3. 14610-G
P IE C  do  c.o. 2,6 m  k w . 
ba rd zo  oszczędny (soala 
4 t  k o k s u  na  z im ę) — 
sprzedam . Z d ro je , u l.  O- 
s ied leńcza  17a. 14483-G
A P A R A T  d la  n ie d o s ły ­
szących m a rk i O tico n . 
m a g n e to fo n  re p o r te rs k i 
sprzedam ? W iadom ość — 
te l.  821-527. 14744-G
F A B R Y C Z N IE  now e 
p ia n o  F e n d e r 73. 
M O O G -A R P /P R O -D X 9. 
w zm a cn ia cz  F e n d e r- 
T w in ,  e fe k ty  e le k tro n i­
czne — sprzedam , te l. 
226-196. 14725-G
F L E S Z  M e tz 45-1 NC — 
sprzedam , te l.  22-46-19.

14701-G
6-M IE S IĘ C Z N E G O  b a s ­
set h o unda  z ro d o w o ­

dem  sprzedam , godz. 
18-20. te l. 822-043.

14306-G
6-T Y G O D N IO W E  p u d e l­
k i  sp rzedam . P ow stań ­
có w  W lk p . 52/36.

14547-G
D O G A  sprzedam , te l. 
421-19. 14718-G
Ł Ó D Ź  — sprzedam  te l.  
613-345. 13802-G.
N IE Z A T A P IA L N Ą  łódź 
2 s i ln ik ie m  sprzedam , 
te l.  612-058. 14461-G
S IL N IK  do lo d z i W i­
ch e r M  25 K M  sorze­
dam . te i.  822-415. 14808-G 
K O M P L E T  m e b li S łu p ia  
sprzedam . D ąb ie , C zar­
nogó rska  7/2. 14633-G
N U T R IE  i s k ó ry  sprze­
dam , te l.  22-36-12.

14551-G
P Ł A S Z C Z E  skó rzane  i  
k o żu szk i dz iec ięce  — 
sprzedam , P o lice , u l.  
W ró b le w sk ie g o  9/38.

14322-G
P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  m ę­
s k i i, d am sk i sprzedam . 
D em bow skiego  27/31.

14510-G
O K A Z Y J N IE  sprzedam  
m o d n y  kożueh  d a m sk i, 
te l 712-14. 14573-0
P IE R Ś C IO N E K  i  a p a ra t 
fo to g ra f ic z n y  Z e n it  R — 
sprzedam , te l. 82-52-12.

14309-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I" -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y O A W N IŁ Z E J ' . . £ * * » * ~ r a D A O U I e Y o L E G IU M  ^ E L E F O n“ :  ”
W sącząc,n ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : TO-SS* S zcze cn  Rl H o łd u  F r u r t u g o J J d m i m o r * ,  e M S d J a l  sp o rto w a  » W * ,  d z ia ł ła czn o te l
ta r ia t  rad . n acze lny  45T-U, s e k re ta rz  re d a k c ji « I-S I,  s e k re ta r ia t te ch n iczn y  B0-S1 (w e w n  _ 83). d z ia l_  m ie js k ą  4K-J.> a n a i m o rs * , ...........r ....... -
i  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 384-34, red. p o ranna  (po gocu c'
R u c h "  o ra z  U rz ę d y  P ocztow e t do rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 iis tc

S S S S S 5 & 8 S ? T 8 S S 5 . ! ?  BSWindSfia!- ?5̂“&«7r.ra“rSS'pĴ wSSSST? ¿asa w££łw,*E».o P K O  n r  t O I - n .  * ( « . h a u  » 1 4  D ru h : » « a « , « « »  » -
k ła d y  G ra fic z n e . ____________  _________________ _



KURIER ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ę POKRÓTCE ę POKRÓTCE ę POKRÓTCE ę POKRÓTCE ę POKRÓTCE ♦  STRONA U

D E L F IN  (te l. 4(>8-78) „M a d o ”  g. 8.30, 
11. 13.30. 16. 18.30. 21. f r . .  1. 18 (so­
b o la  ł  n ie d z ie la ): KO SM O S (te l. 
380-03) „B l is k ie  sp o tka n ia  3 s to p ­
n ia ”  g. 8.30. 13.30. 20. USA. 1. 12- 

B u ffa lo  B i l l  i  In d ia n ie ”  — e. 11. 
10. 18. U SA. 1. 12 (sobota i  n ie d z ie ­
la ) : B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „A d a ś  i 
O la ”  g 16: ĆSRS: ..W ie lk i sen”  s.
17.45. 20. ang. 1 15 (sobota i n iedz ie  
la ) ;  OG RO DO W E — ..M iłość  w  go­
d z in a ch  n a d lic z b o w y c h ”  g. 21. ane., 
1. 15 (sobota 1 n ie d z ie la ): COLOS- 
8 E U M  (te l. 458-18) „ Z o r ro ”  g 11- 
„ D ic k  i  Ja n e ”  a  9. 33.30. 16. 18.15 
20.30 (sobota i  n ie d z ie la ): P O L O N IA  
( te l.  22-18-34) ..G w iezdne w o ln y ”  g.
12.45. 15- 17.15. USA. 1, 12: ..C zw arte  
z w y c ię s tw o ”  g 19.30 ra d z „  1. 12 (so 
bo ta  1 n ie d z ie la ): P IO N IE R  (te l. 
475-02) „S zcze ka ją cy  ta le rz ”  g. 10. 
15.30. poi.;- „ F l ip  i F la n  w  L e g ii Cu­
d zo z ie m sk ie j”  e. 11. 12.30. 14. R F N : 
„B e z  zn ie czu le n ia ”  g. 16.30. 19. no l.
1. 18: ..R o lle rco a s te r”  g. 21.30, U SA. 
1. 38 (sobota i  n ie d z ie la ): D ER B Y  — 
„P o w ró t ró żo w e j n a n te rv ”  g. 21 
ang.. 1. 12: n ie d z ie la : . .A B B A "  s. 
21. szw :: M A R S  — n ie d z ie la : ..Syn-- 
d V jia t z b ro d n i”  g. 37. 19. U S A . 1 
15: S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) n ie ­
d z ie la : ..Sto k o n i do s tu  b rze g ó w ”  
K. 15. do L  1. 15: ..G o d z in y  m iło ś c i”  
g. 17. 19. szw .. I. J5: P R Z Y JA Ź Ń  
(D ą b ie ) n ie d z ie la : „C ie o ło ”  g. 15 
b u łg .. 1. 12; „ M is t r z  k ie ro w n ic y ”  
g. 17. 19. U SA. 1. 15: H U T N IK  (S to ł- 
czvn ) n ie d z ie la : ..T rz y  o rzeszk i Ala 
K o p c iu s z k a ”  g. 16.30, CSRS; „ W y ­
spy na G o lfs tro m ie ”  g. 18. USA. 1 
32 (sobota i  n ie d z ie la ): t  M A J  (Ż y ­
dów ce) n ie d z ie la : ..P o w ró t ró żo w e j 
p a n te ry ”  g. 16 18. ang.. 1. 12: B A J - 
K A  (P o lice ) n ie d z ie la : . .B itw a  o 
M id w a y ”  g. 17. 19.25, U SA. 1. 12: 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) n ie d z ie ­
la : „D o m ”  g. 18. iug.. 1. 12; S Y R I.N  
K A  (Jas ien ica) n ie d z ie la : ,.D 2ieci 
w ś ró d  p ira tó w ”  g. 17. ja p .: ..W o­
d z ire j”  g. 19. po i.. 1. 18: Z A T O K A  
(N ow e W a rp n o ) n ie d z ie la : ..Zasadv 
d o m in a ”  g. 18, U S A , 1. 15: H E T M A N  
(P o m o rza n y ) „D z ie w c z y n a , k tó ra  
lu b i m a rz y ć ”  g. 13. N R D : ..Szcze­
k i  I I ”  g. 14.30. U SA. 1. 15 (n ie d z ie ­
la ) : K O R A B  (1 M a ja ) n ie d z ie la ; 
„G o d z illa  k o n tra  G ig a n ”  g. 13. iao.
1. 12: R O B O T N IK  (P y rzyce ) n ie d z ie ­
la : ..R om an i  M agda”  po i.. 1, 18: 
G R YF (G rv f in o )  n ie d z ie la : ..M iłość 
i  h o n o r”  CSRS. 1. 35: W IS Ł A  (G o­
le n ió w )  ..S zp ita l P rz e m ie n ie n ia ”  
po i.. 1. 18: „ J u l ia ”  USA. 1. 15 (so­
bo ta  i  n ie d z ie la ); D A R  (S ta rg a rd ) 
„ A k to r z y  p ro w in c jo n a ln i”  00!.. 1 
18 (sobota i  n ie d z ie la ): IN A  (S ta r­
g a rd ) n ie d z ie la : . .B lis k ie  sp o tka n ia  
3 s to p n ia ”  U S A . 1 15 (n iedz ie la ).

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

. (n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  — ..B urza  na w ysp ie ”  g. 
15: P O L O N IA  — ..W yp ra w a  na w v  
spe”  g. 11.30: P IO N IE R  — „S zcze­
k a ją c y  ta le rz ”  g. 10. 15.30- H E T M A N  
— „ B y ła  sobie k ró le w n a ”  g. 12: 
K O R A B  — „B a lla d a  o k a p ry ś n e j 
k ró le w n ie ”  g. 11, 12; M AR S — „C o ­
la rg o l zdobyw cą  Kosm osu”  g. 11; 
S Z M A R A G D O W E  — ..P a m p a iin i i 
ta p ir ”  g. 14-, P R Z Y J A Ź Ń  —  ..N a j­
p ię k n ie js z y  k o ń ”  g . 13.30; 1 M A J  — 
„S tra ż  poża rna ”  g. 15; B A J K A  — 
„G e s ia re k  M a c ie k ” , g. 12: B IA Ł Y  
Ż A G IE L  — „T a je m n ic a  T o li”  g. 16: 
S Y R E N K A  — ..P odw odna w yc ie c z ­
k a ”  g. 16; Z A T O K A  — „P rz y g o d y  
m a łego B im b o ”  g. 16.30. 
R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  •in ­
fo rm a c ji  O PRF.

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
P re ze n ta c ja  M a la rs tw a  K ra jó w  So-

c la lis tv c z n v c h  — re tro s p e k ty w a  od 
1965 r  . S ztuka  Pom orza Z a c h o d n ie ­
go X I I I —X V I I  w S tare  s reb ra  ze 
z b io ró w  w ła§nvch  S ztuka  polska 
Pokaz tedneao ob razu  Wt*'»-' 
tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  — g. 9—15; 
W A Ł Y  CHRO BREG O  3 -  U l po lsko  
f iń s k a  w vs ta w s  g ra f ik i  m a ry n i­
s ty c z n e j. Polska nad B a łty k ie m  
o rzed  1 000 la t G ospodarka  m orska  
na .P om orzu  Z a ch o d n im  1945-197« 
U rządzen ia  1 m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h  D aw na k u ltu ra  ludow a  
na P om orzu  Z a ch o d n im  K u ltu ra  
A f r v k t  z a ch o d n ie j Z d z ie ló w  rze ­
m ios ła  na P om orzu  Z ach o d n im  
X X X  la » S toczn i im  A d o lfa  War- 
sk iego  S k rz v m e  * k u f r v  nosa:*-«- 
Pom orza  Z a chodn iego  — g. 9—15; 
S TA R Y  R A T U S Z  -  o! R re o  ehv -  
D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  d r 
współczesności A rc h ite k tu ra  : u rba  
n ts ly b a  Szczecina w X XX-Secle 
SARP A rc h ite k tu ra  f  rzem ios ło  
b ud  w lane Sżczecma r  p rze łom u  
X IX  i  X X  w ie k u ; g. 9 -1 5 ; 
P L  Ż O Ł N IE R Z A  P O LS K IE G O  
— Rzeźba p le n e ro w a  Bog­
dana M a rko w sk ie g o  * L u b lin a  
Z A M E K  BW A -  V I I I  P rezen tac ja  
M a la rzy  K ra jó w  S o d a lis tv c z n v c h  -  
a 10—18

W N IE D Z IE L Ę  — w y s ta w y  czynne 
w  g. 10—16.

I
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha  7: W EW N .
— A rk o ń s k a ; C H IR . — I I  P om orza ­
n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a r­
g i;  N E U R O LO G IA  — U n ii L u b e l­
s k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń ­
ska.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o lc lecha  7 —
g 19-7  DO RO SŁYC H  -  Jedność' 
Na rodow e  t  12 — g 20—7 STO­
M A T O L O G IC Z N A  — Jedności N a­
ro d o w e j 1 2 - e  20—7: N A D  .ODRA 
78 -  s 15—8

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7: 
W E W N . — P om orzany '. C H IR . — 
A rk o ń s k a : P O Ł O Ż N IC T W O  — Po­
m o rz a n y : N E U R O LO G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie j:  D E R M A T O L O G IA  —
A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — ca­
łą d o b ę : D O R O S ŁY C H  — Jedności 
N a ro d o w e l 12 — całą dobę: STO­
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — od g. 8 — ca łą  dobę; 
N A D  O D R Ą  18 — ca ła  dobę (w 
ty m  g a b in e t zab iegow y).

A P T E K I (sobota i  n iedz ie la )

W IE L K A  17 (dod  o d t r u tk i  i  t le n ' 
te l. 372-75; W OJ. P O L S K IE G O  17 — 
352-61; WOJ P O LS K IE G O  134 -  te l 
749-00- S TO ŁC ZY N . N A D  O D R A 20
-  t e l  239-422

IN F O R M A C J E

S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — te l 425-25 
i  446-46 g. 7—21 (sobota).

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S TY C Z N E J — Jedności N a ro d o w e j 
50 te l. 428-32 — g. 8—18 (sobota).

K O LE JO W A  — te l 460-21 P ociąg ' 
p rz y  jeżdżą lace -  934: P oc iąg i od­
jeżdża jące  — 933 
R U C H  S T A T K Ó W  — te l 918

U S ŁU G O W A  -  te l 428-14 1 473-35 -  
g. 8—19 (sobota).

P O G O T O W IA

P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999 S T R A Ż  PO ŻA R N A  -  998 PO­
G O T O W IE  MO — 997 PO G O TO ­
W IE  DRO G O W E — 981 PO G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982 PO G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I -  991: POGO­

T O W IE  G A Z O W N I — 892- POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I -  993 POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  1 K A N A ­
L IZ A C J I -  994 P O G O T O W IE  LO ­
K A T O R S K IE  -  986 PO G O TO W IE 
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415. POGO­
T O W IE  T V  -  356-96 t 359-55 T E ­
LE F O N  Z A U F A N IA  -  732-32

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
(n ie d z ie la )

JE D N . N A R O D O W E J 47 — g. 10—15: 
W O J. P O LS K IE G O . 52 — g. 15—2«.

POM OC D R O G O W A (n ie d z ie la )

OPD-1. Szczecin. Ja g ie llo ń s k a  35 — 
f e t  981 i  433-42; ODP-3, G o le n ió w . 
1 M a ja  25 — te l. 31-51: OPD-7. Ch-oi 
na. u l.  Szczecińska 9 — te l. 516.

TELEWIZJA

PR O G R A M  I

14.50 R adzirńy ro ln ik o m  (ko ­
lo r) . 15 O b ie k ty w . 15,20 D z ie n ­
n ik  (k o lo r ) . 15.30 A ng . f i lm  
d o ku m . ..K a ia k ie m  z M o u n t Evere- 
s tu ”  16.25 P r. o u b l. k u ltu ra ln e j 
„J a k ? ” . 17.10 S z a n u jm y  w spom nie- 
n ia  — sp o tka n ie  z L id ia  W ysocka 
(k o lo r) . 18 S tu d io  S o o rt (k o lo r)  
19 D obranoc . 19.30 D z ie n n ik  (k o ­
lo r ) . 20.30 F ra n c u s k i f i lm  fab . 
„ R i f i f i  w  P anam ie ”  z J e a n  G ąbinem . 
22.05 S tu d io  S p o rt (k o lo r) . 22.35 
D z ie n n ik  (k o lo r) . 22.50 M e lo d ra m a t 
k o m e d io w y  ..K o g ie l-m o s ie ł”  (k o ­
lo r) .

PR O G R A M  I I

15 S P O T K A JM Y  S IĘ  R A Z  JESZC ZE 
(k o l.). 15.05 P io s e n k i na w a k a c je  (ko  
lo r )  15.15 K w a d ra n s  a ka d e m ic k i 
15 30 ..Z ło ta  E la ”  — E lżb ie ta  K rze - 
s ińska  (k o lo r )  15.50 C y r k i św ia ta  — 
c y rk  „C e n tru m ”  z P ra g i (k o lo r )  
16.40 P io se n k i na w a k a c ie  (k o lo r)
16.50 T w ó rc y  35-lecia — M a r ia  Dą­
b ro w s k ą  (k o lo r ) . 17.10 Z  c y k lu :  „K a  
W a le ro w ie  c o lta ”  (k o lo r ) . 17.45 F ilm  
d o ku m . „F u d ż i”  (k o lo r) , 18 F ilm  
T V P  ..Ja n o s ik ' (k o lo r ) . 18.45 W oro  
le k to rz e  w sD om nień — ro k  1939 (ko  
lo r) . 19.05 P io se n k i na w a ka c je  (ko ­
lo r ) . 19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 
D z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.30 „G ło w y  
p o d w a w e lsk ie ”  (k o lo r ) . 20.45 K o n ­
c e r t  g a lo w y  M ię d zy n a ro d o w e j 
W io sn y  E s tra d o w e j Poznań-79 
(k o lo r ) . 21.25 P ro f. M ic h a ło w s k i 
w soom ina  (k o lo r ) . 21.35 W id o w isko  
la lk o w e  „B o  w  M azurze  ta ka  du­
sza”  (k o lo r ) . 22.05 ..O I V  żon ie  W ła 
d ys ła w a  J a g ie łły ”  (k o lo r ) . 22.25 F ilm  
T V P  „N a jw a ż n ie js z y  dz ień  ż y c ia ”  
(k o lo r) . 23.25 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
„P a ję cza  j i i ć ”  (k o lo r) .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

7 i  7.20 T T R . 7.40 N ow oczesność w  
dom u i  zagrodz ie  (k o lo r ) . 8.10 Em e­
r y tu r y  d la  ro ln ik ó w  (k o lo r ) , 8.20 Te 
le w iz ja d a  (k o lo r ) . 9 T e le ra n e k . 9.25 
A n te n a . 9.50 E k ra n  W spom n ień  
„A lb u m  o o ls k i” . 10.55 F i lm  o św ia to  
w y  „N a  bezdrożach  A m a z o n ii (ko ­
lo r ) . 11.15 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  11.30 R oi 
n icze  ro z m o w y  (k o lo r ) .  12.05 K o n ­
c e rt w a k a c y jn y  z R a ve le m  (ko lo r). 
12.55 K lu b  Sześciu K o n ty n e n tó w  (ko 
lo r )  13.40 T V  K o n c e r t Ż yczeń (ko ­
lo r ) . 14.20 Loso w a n ie  D użego L o t ­
ka  (k o lo r) . 14.40 T e le tu rn ie j ..G ram  
d la ...”  (k o lo r ) . 15.40 S u ita  C arm en. 
16.35 T e a tr  T V  „K o n c e r t ”  (k o lo r) . 
18 S tu d io  S p o rt (k o lo r ) . 19 W ieczo­
ry n k a . 19.30 D z ie n n ik  (ko ­
lo r) . 20.15 F ilm  T V  f r .  „J a n  
K rz y s z to f”  (k o lo r ) . 21.15 S tu d io  
S p o rt (k o lo r ) . 21.25 L a ta rn ia  C za r­
noks ięska  i . f i l m  „P o żą d a n ie ”  p rod . 
USA z G le n n  Fo rdem .

PR O G R A M  I I

11.10 W a k a c y jn e  „ T y lk o  w  n ie d z ie ­
le ” . 12.40 P ro g ra m  w o ls k o w v . 13:10 
S tu d io  S o o rt — M o skw a  80 (k o ­
lo r ) .  13.40 D la  d z ie c i — zestaw  f i l ­
m ó w  a n im o w a n y c h  (k o lo r ) . 14.10- Z 
w iz y ta  u  Jana  S traussa (k o lo r) . 
15.15 B ila n s  (k o lo r ) . 16.05 S tu d io  
S p o rt (k o lo r ) . 17.05 K a le jd o s k o p  f i l

m o w y  (k o lo r) . 18.35 G. F H aende l 
— C o n ce rto  grosso  op . 6 (k o lo r ) . 
19.30 D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.15 H isz ­
pańsk i p ro g ra m  ro z ry w k o w y  (k o ­
lo r ) . 21.15 R a d z ie ck i f i lm  d o ku m . 
„P a w lo w s k ” . 21.45 L e tn i k o n c e r t 
S tu d ia  „G a m a ”  (k o lo r) .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p rog ra m ie .

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

14.25 K u c h m is trz  T V  poleca. 
15 W iadom ości. 15.10 F ilm  ..O gień 
i w oda” , 17- K o n c e r t ro z ry w k o w y  
18 S tu d io  H a lle . 18.30 W iado ­
m ości. 13.35 S p o rt. 19.50 T V  
d la  dz iec i. 20 ..S iadam i jednego 
k o n ty n e n tu ” . 20.25 P rognoza po­
gody. k ro n ik a  23 P ro g ra m  ro z ry w ­
k o w y  22.15 K ro n ik a  22.30 F ilm  TV  
„ D r  S c h lu e te r”  0.55 W iadom ości.

P R O G R AM  I

(na fa li 1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 35. 19. 21. 22. 0.01.
15.05 K o re sp o n d e n c ja  z za g ra n icy . 
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16 T u  Je d yn ­
ka . 17.30 R a d io k u r ie r . 18 T u  J e d y n ­
ka. 18,25 N ie  t y lk o  d la  k ie ro w c ó w .
18 33 Relac je  ze sp o tk a ń  p iłk a rs k ic h  
1 l ig i .  19.30 „T rz e c ia  s tro n a  m eda­
lu ” . 20.35 P rze b o je  sprzed la t .  21.05 
G w ia zd y  ja zzu  — K e n n y  D rew . 
21.35 P rz y  m uzyce  o- spo rc ie . 22.20 
T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 22.23 O lsz tyn  
na m u zyczn e j a n te n ie . 23 W ita  was 
P o lska . 0.07 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o l­
s k ie j.  0.12 N ocne S tu d io  ..G am a”

P R O G R AM  I I  

(U K F  67,52 MHzJ

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30. 23 30.
14 10 O z d ro w iu , d la  zd ro w ia . 34.30 
D la  dz iec i „J a k  m a ła  A g a ta  szła 
na ko n ie c  ś w ia ta ” . 14.50 „C z a ta ”
15.05 M u zyka  M o za rta . 15.20 Rad>o- 
fe r ie . 16 G ra ją  „A lb e r -S tro b e ł” .
16.30 P rz e k ró j m u zyczn y  tyg o d n ia  
16.40 Czy znasz te  książkę? 17 z  
a rc h iw u m  jazzu . 17.20 s a d y  n ieosta - 
teczne, c z y l i  n ie p o e c ł o p o e z ji i  po­
e ta ch . 17.40 „B lo k i  nam  to  za b ra ­
ł y ” . 18 M uzyczne  a rc h iw u m  PR 
18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 
„C zas i  lu d z ie ” . 39 „M a ty s ia k o w ie ” .
19.30 „M a r ia  C a llas, so p ra n o  'asso-
iu ta ” . ‘ 20 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .  20 15 
P raska  W iosna 1979. 21.40 A n d rz e i 
K o szew sk i. 22 R a d io ka b a re t n r  359 
23 M is trz o w s k ie  in te rp re ta c je  m uzy 
k i  d a w n e j. 23.35 Co s łychać  w  św ię ­
cie . 23.40 „S cena i f i lm ” . , <

PR O G R A M  I I I  

(U K F  66,74 M H z)

15.05 W a ka c je  ze s w in g ie m . 15.30 
D ym  z pap ie rosa . 16 Z  p ie rw szych  
n a g ra ń  zesp. E m m erson, L a k ę , and 
P a lm e r. 16.30 D a w n ych  w spom n ień  
czar. 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 M u ­
zyczna poczta  U K F . 17.40 M u zyka  
Fatsa W a lle ra . 18.10 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18.25 K o n c e r t, ja k ie e o  
n ie  b y ło . 19 P isarz  m ies iąca  — M i­
ro n  B ia ło sze w sk i. 19.35 O pera ty ­
go d n ia . 19.50 „C zys te  radośc i m o je ­
go ż y c ia ” . 20 B a w  sie razem  z na ­
m i. 22.08 G w iazda s ie d m iu  w ieczo ­
ró w  — Jean Baez. 22.15 T e a trz y k  
Z ie lo n e  O ko  — „S zansa” . 22.45 Ro­
manse le tn ie g o  w ie czo ru . 23 O dgło 
sy  p rz y ro d y . 23.05 Jam  session w  
T ró jce .

PR O G R A M  IV  
(U K F  68.78 M Hz)

14.45 W  ry tm ie  p o lk i.  15.05 T e a tr  
PR  —  T e a tr  Ju liu sza  S łow ack iego  ~  
„K s ią ż ę  n ie z ło m n y ” . 16.05 K odeks 
i  k ie ro w n ic a . 16.25 P o m n ik o w e  le ­
gendy. 16.40 P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i 
W ybrzeża . 17 Szczec ińsk ie  p o p o łu d ­
n ie . 18.25 Pasje podróże p rzygody .
19 Czy znasz sw o je  p raw o?  19.15 
Jez. n ie m ie c k i. 19.30 S tu d io  S tereo 
zaprasza. 22.10 L e k tu r y  i  p rze ­
m yś le n ia . 22.30 R adiow e P o r tre ty  
P o la kó w . 22.50 B is y  V ic to r i i  de Los 
Angeles.

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 1 3 .V IIŁ

9 — T e le fe r ie  i  f i lm  „C z te re j 
p a n ce rn i 1 pies” . 16 — O b ie k ty w .
16.20 — D z ie n n ik . 16.30 — N ie  
strasz Romeo, c z y li sp o tka n ie  z 
'g ita rą . 16.50 — T e le tu rn ie j „10 mii 
n u t ” . 17 — S tu d io  G am a p rzed ­
s ta w ia  „M ło d z i am basadorow ie ” . 
17.25 — W  k rę g u  ro d z in y . 17.55 — 
E k ra n  W spom n ień  „A lb u m  p o l­
s k i”  — cz. I I .  20.15 — T e a tr  T V  
„C n o ta  u c iśn iona , c z y l i  p rzyg o d y  
Józe fa  A n d re w s a ” . 22 — P o ra d n ik  
d o b ry c h  o b ycza jó w . 22.30 — D zień  
n ik .  22.45 — W  k ra ja c h  p rz y ja c ió ł 
„ L i tw a ” .

W T O R E K , 14.V I I I .
9 — T e le fe r ie  i  f i lm  „U c ie c z k a  — 
w yc ie c z k a ” . 15.30 — T V  K lu b  Se­
n io ra . 16 — O b ie k ty w . 16.30 — 
B ra c tw o  Ż e la zn e j S z e k li. 16.50 — 
Sonda. 17.15 — R e c ita l p io s e n k a r­
s k i G ilb e r ta  B ecaud. 18 — W k rę ­
gu ro d z in y . 18.35 — F ilm  RFN  
„ V ik i ,  syn  W ik in g ó w ” . 18.50 Ra 
d z im y  ro ln ik o m . 20.15 F i lm  radź.. 
„W e z w ij m n ie  w  ś w ie tlis tą  d a l” . 
21.50 — C am era ta . 22.15 — D z ie n ­
n ik .  22.30 — Z  d z ie jó w  k a b a re tu  
k ra k o w s k ie g o .

ŚR O D A, 15 .V III.
9 — T e le fe r ie . 16 — O b ie k ty w .
16.20 — D z ie n n ik . 16.30 — Lo so ­
w a n ie  M a łego  L o tk a . 16.45 — Te­
le tu r n ie j  „10 m in u t ” . 17 —• Do-m i  
m y . 17.15 — W o js k o w y  p ro g ra m  
h is to ry c z n y . 17.40 — w  k rę g u  ro ­
d z in y . 18.10 — S tu d io  S p o rt. 18.30

Co zobaczymy 
w TV?

— W ś-Wiecie p rz y ro d y , 20.15 H o l. 
f i lm .  „P a n  K lo m p ” . 21.50 — T u r ­
n ie j sześciu k a b a re tó w . 22.05 — 
D z ie n n ik . 22.25 — S tu d io  S p o rt.

C Z W A R T E K , J6 .V III.
9 — T e le fe r ie  i  f i lm  „C z te re j 
p a n c e rn i i  p ies” . 16 — O b ie k ty w . 
16.30 — N ie  strasz Rom eo, c z y li 
s p o tk a n ie  z gita.rą. 16.55 — K l in i ­
ka  zdrow ego  cz ło w ie ka . 17.20 — 
S ka rb ie c  — ty g . h is to ry c z n y . 
17.45 — W k rę g u  ro d z in y . 18.15 — 
R eportaż  w o js k o w y . 18.40 — „ Ż y ­
c io ry s y ” . 18.50 — R a d z im y  ro ln i­
ko m . 20.15 — F ilm  T V  f r .  „P ę tla  
na s z y i” . 21.15 — Pegaz. 22 — 
B z ie n n ik . 22.15 — S tu d io  S p o rt. 

P IĄ T E K , 17.V I I I .
9 — T e le fe r ie  i  f i lm  „U c ie c z k a -  
w yc ie c z k a ” . 16 — O b ie k ty w . 16.20
— D z ie n n ik . 36.30 — Rep. f i lm o w y  
„ M ia r ia n ” . 17 — M a g a zyn  m o to ­
ry z a c y jn y .  17.30 — w  k rę g u  ro ­
d z in y . 17.55 -  F i lm  T V P  „ A k c ja  
V ” . 20.15 — T e a tr  W spom n ień  
„K o b ie ta  w t ru d n e j s y tu a c ji.  21.20
— S tu d io  S p o rt. 22 — Ż y c io ry s y .
22.20 — D z ie n n ik . 22.35 — P r.

m u zyczn y  „S p o tk a n ie  „  z L u ig i 
A lv a ” .

PROGRAM II
P O N IE D Z IA Ł E K , 13.V I I I .

16.10 — Now oczesność w  dom u 1 
zagrodz ie . 16.40 — S p o tk a jm y  się 
raz jeszcze. 16.45 — P io se n k i na 
w a ka c je . 16.55 — P łn g -p o n g :
F ro n c z e w s k i c o n tra  S tra sb u rg e r. 
17.15 — K w a d ra n s  a ka d e m ick i.
17.30 — „Ł o w c y  p o d w o d n ych  ska r 
b ó w ” . 17.50 — „K a rn a w a ł Rene 
F o rto c a rre g o ” . 17.55 — P r. p u b l. 
„N ie  t y lk o  la u re a c i” . 18.40 — Na 
te m a t b a ra k u . 18.45 — P r. p u b l. 
„ K im  b y ł K la u d iu sz? ” . 19,05 — 
P io se n k i na w a ka c je . 20.15 — Spot 
k a jm y  sie raz jeszcze. 2035 — 
P io s e n k i la t  p ie rw szych . 21Jfó — 
Poczet a k to ró w  p o ls k ic h  — K a z i­
m ie rz  O p a liń s k i.  21.55 — 24 g odz i­
n y . 22.05 — Zaproszen ie  do T e­
a t r u  „K w a d ra t ”  — „B ożyszcze  
„K o b ie ta  w  tru d n e j s y tu a c j i” . 21.20 
k i  W- M ły n a rs k ie g o .

W T O R E K , 14.V I I I .
17.20 — K la s y c y  po lsk ie g o  d o k u ­
m e n tu  — Tadeusz M aka rczyń isk i. 
18 — P o ra d n ik  d o b ry c h  obycza ­
jó w . 18.30 — P ro g ra m  m o rs k i.
20.15 — W to re k  m e lom ana. 21.15
— 24 g o d z in y . 21.25 — „M o ja ^  u l i­
ca ”  — w ys t. o rk ie s tra  p o d w ó rk o ­
w a. 21.50 — W ieczó r f i lm o w y .

ŚR O D A, 15.V I I I .
17.35 / — P ie śn i i  tańce  narodów . 
18.05 — P rz e d m io ty  (d la  za in te ­
reso w a n ych  sztuką ). 18.30 — W ie ­
c zo ry  h is to ry c z n e  „J a k a  b y ła  
sz lach ta  po lska?” . 20.15 — E k ra n  
re p o rte ró w . 21.35' — 24 g odz iny . 
2135 — P r . ro z ry w k o w y . 22.05 — 
F ilm  L a ta rn i C z a rn o ks ię sk ie j 
„S w ó j w ś ró d  o b cych , o b cy  w śród  
sw o ich ”  (radź.).

C Z W A R T E K , 16.V I I I .
17.15 ~  „D o m  i  m y ” . 17.30 — Ex 
l ib r is .  17.55 — P r. eko n o m iczn y  
„T a k  czy in a c z e j” . 1835 — S tu ­
d io  S p o rt. 20.15 — A z ja ty c k a  sztu  
ka  lu d o w a  — bam bus. 20.45 — 
P ie śn i i  tańce  n a ro d ó w  ZSRR.
21.15 — 24 g o d z in y . 21.25 — W id o ­
w is k o  h is to ry c z n e  „ Id e a  i  m iecz” .

P IĄ T E K , 17. V I I I .
16.55 — M am  pom ys ł. 1735 — S tu ­
d io  S p o rt. 17.55 — M a gazyn  po­
ra d n ik o w y  „M o d a  1 u ro d a ” . 18.25
— K lu b  Jazzow y S tu d ia  „G a m a ” .
20.15 S p o tka n ie  z L u ig i A lva  

,— p r . m u zyczn y . 20.55 — P orad ­
n ik  zm o to ryzo w a n e g o  tu ry s ty  
„ J a k  doc ie rać  p o ja z d y ” . 21.05 — 
24 g o d z in y . 21.15 — P re m ie ra  w 
D w ó jc e  „C z a rn y  c h le b ” .

N IE D Z IE L A  
PR O G R A M  I
8.20 M u zyka  2 ra d io w y c h  s tu d ió w . 
8.45 R e c ita l M a r i i  L a fo re t. 9.05 Ra­
d io w y  M a gazyn  W o js k o w y . 10.05 Z 
a lb u m u  p o ls k ie j p io se n k i. 10.30 Ra­
d io w y  T e a tr  d la  D z iec i. 11 Różne 
b a rw y  p io se n k i. 12.05 „W  sam o po­
łu d n ie ” . 12.45 P o lska  m u z y k a  popu­
la rn a . 12.58 In fo rm a c je  d la  k ie ro w ­
ców . 13 T ro p a m i lu d z j i  p ieśn i. 
14 S tu d io  „G a m a ” . 14.30 „W  Jezio­
ra n a ch ”  — ode. 1007. 15 K o n c e rt 
życzeń, 16.05 T e a tr  PR „Ś w ia d k o ­
w ie » !  d o k u m e n ty ” . 16.35 M uzyka . 
16.50 M u zyka  f i lm o w a  H e n ry  M a n - 
e in iego . 17.15 S tu d io  M ło d y c h . 18.07 
P rze b o je  w c z o ra j i  dz iś . 19.15 P rz y  
m uzyce  o  sp o rc ie . 20 K o n c e rt ż y ­
czeń. 21.05 „W ró ż b y  z g w ia zd , cz y li 
s tw o rz e n ie  ś w ia ta ”  22 Z  p ły t.  22.20 
M o ja  a u d y c ja  m uzyczna. 23.05 In ­
fo rm a c je  sp o rto w e  23.15 R ew ia  p io ­
senek. 23.45 O rk ie s tra  S tu d io  S - l 
ł  je j  soliśei,-
PR O G R A M  I I
8 „N ie d z ie ln e  sp o tka n ie ”  12.05 Po­
ra n e k  m u z y k i s y m fo n ic z n e j. 13 
T e a tr  PR  — ..M o n ik a ” . 14.15 M u ­
zyka . 14.35 G ra j g ra c y k u . 15 R a­
d io w y  T e a tr  M ło d y c h  „D ru g i f r o n t ” . 
16 K o n c e rt c h o p in o w s k i. 16.30 Pod­
w ie czo re k  p rz y  m ik ro fo n ie  n r  512. 
18 N ow ości „P o ls k ic h  N a g ra ń ” . 18.35 
F e lie to n  p u b lic y s ty k i k ra jo w e j.  18.45 
S ły n n y  bas E zio P inza  19 R e c ita l 
A n d y  W illia m s a . 19.20 S tu d io  M ło ­
d ych . 20 W ie lc y  a rty ś c i e s tra d y  i  
ka b a re tu . 21 W o jsko  — s tra te g ia  — 
obronność. 21.15 P io se n k i ż o łn ie r ­
sk ie . 21.30 A . B rü c k n e r  —V I I  S y m fo ­
n ia . 22.30 Z a p is k i a u to b io g ra fic z n e  — 
W. T a ta rk ie w ic z . 23 A rc y d z ie ła  m u ­
z y k i daw nej.* 23.35 P u b lic y s ty k a  
m ię d zyn a ro d o w a . 23.40 M u zyka  na 
dob ranoc .
P R O G R A M  I I I

8.35 Co k to  lu b i. 9 „C zys te  radośc i 
m o je g o  ż y c ia ” . 9.10 P o ra n e k  f i l ­
m o w y . 9.30 M ó j te a tr . 9.50 „L a ty -  
now ska dam a” . 10 60 m in u t na go­
dz inę . 11 D ysko te ka  pod gruszą. 
12 „P rz e s łu c h a n ie ”  ode. s łuch . dok. 
12.25 M u zyka  z sal k o n c e rto w y c h . 
1330 P rze b o je  z  n o w y c h  p ły t .  14.05 
P e ryskop . 14.30 z  m uzycznego a r ­
c h iw u m  P ro g r. I I I .  15 Rep. „ Z  w i­
z y ty  u  a m o ra ” . 1530 N ow a  p ły ta  
F. M il le ra .  16 T e a trz y k  Z ie lo n e  Ó ko 
— „ In t r u z ” . 16.22 G ra ją  Cole P o r­
te ra . 17 Z ap raszam y do  T r ó jk i .  19 
Ś p iew a ją  Cole P o rte ra . 19.35 O pe- 
ra  ty g o d n ia . 19.50 „C zys te  radośc i 
m o je g o  ż y c ia ” . 20 Jazz p ia n o  fo r te ,
20.20 „C z ło w ie k , c z y li 100 p o c ie ch ” . 
21 M u zyka  R. S chum anna . 21.30 Z 
b liska  i  z d a le ka . 22 F a k ty  d n ia . 
22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w  — 
Jean  Baez. 22.15 Z  m ik ro fo n e m  w  
rę k u . 22.35 S o low e n a s tro je  
Q u in c y  Jonesa. 23 O dg łosy p rz y ­
ro d y . 23.05 D o n  C h e rry  — m uzyczne 
podróże. .23.45 M ię d zy  dn ie m  a 
snem . ,
P R O G R A M  IV
8.15 A u d y c ja  w o jsko w a . 8.35 Pora­
nek z M u za m i. 11 S z tuka  bez ra m .
11.20 F o n o te ka  fo lk lo ru .  11.35 Czy 
znasz m apę św ia ta?  12.05 T e a tr  L e t­
n i n ie  ty lk o  .d la  m ło d z ie ży  „S ta ra  
baśń” . 12.45 O żyw ić  z n a k i na m a­
p ie ; 13.30 K o n c e r t z gw iazdą  —» 
E a rth , W in d  and F ire . 14.10 L u d z ie , 
e p o k i, obycza je . 14.40 M u z y k a  z 
je d n e j p ły ty .  15 T e a tr  PR „P o w ró t 
pos ła ” . 16.05 K o n c e rt życzeń. 16.30 
M uzyczn y  p ro g ra m  ste reo . 17.30 
W a rsza w sk i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .
18 R a d io la ta rn ia . 18.25 A n o n im  — 
3 tańce  p o lsk ie . 18.30 M ię d zy  fa n ­
ta z ją  a n a u ka  „P u n k ty  na żonę” .
19 G iuseppe V e rd i A t t i la .  21.05 
M u z y k a  k a m e ra ln a . 22 Z  b o is k  i  
s ta d io n ó w . 22.10 D y m it r  S zostako­
w icz. ; ~|§ 1 1
Kronika wypadków
W C ZO R A J k ró tk o  przed  godz. 9 

na u l. W ło śc ia ń sk ie j w y p a d ła  przez 
o k n o  4 p ie tra  na tr a w n ik  4 -le tn ia  
E w a K . B liższych  o ko liczn o śc i w y ­
p a d ku  n ie  u d a ło  s ie  nam  u s ta lić . 
D z ie w czyn kę  o d w iez iono  w  s tan ie  
k r y ty c z n y m  do szp ita la .

W  P O L IC A C H  na u i. Janka  K ra ­
s ick iego  zas łab ł podczas k a D ie li w  
w a n n ie  i  u to n ą ł m ieszkan iec  Ł o m ­
ży. 13 -le tn i R o b e rt S „  k tó r y  p rze ­
b y w a ł na w a k a c ja c h  u  k re w n y c h .

Z  K A N A Ł U  rz e c z k i G u n ic v  w y ­
ło w io n o  w c z o ra j z w ło k i 29-le tn iego 
Jerzego Z ., k tó r y  — ja k  ju ż  dono­
s iliś m y  — u to n ą ł 9 bm . podczas 
k ą p ie li.

N A  D R O D ZE p o ln e j w  m ie jsco ­
w ośc i B u k  gm . D o b ra  Szczecińska, 
w p a d ła  pod ko ła  c ią g n ik a  h o lu ją c e ­
go  m aszynę ro ln ic z a , 76-le tn ia  W ik ­
to r ia  P. K o b ie ta  pon ios ła  śm ie rć  na 
m ie jscu . K ie ro w c a  po ja zd u  b v ł 
m ie szka n ie c  B u k u . S ta n is ła w  W., 
k tó r y  n ie  p o s iada ł p ra w a  ja z d y  i 
w  d o d a tk u  b y ł p i ja n y !  P ira ta  jez­
d n i o d s ta w io n o  do iz b y  w y trz e ź ­
w ie ń . skąd  p o w ę d ru je  do a resz tu , 
do d y s p o z y c ji p ro k u ra to ra .

W  S zczecin ie  na p l. L e n in a . ..Sy­
re n a ”  S ZA 9680 k ie ro w a n a  przez 
W ac ław a  W . p o trą c iła  w  o b rę b ię  
p rze jśc ia  dla, p ieszych  c iężarna  k o ­
b ie tę . G ra żyn ę  J . R anna o d w ie z io ­
no do szp ita la .

W S Z P IT A L U  p rz y  u l.-W o lc ie c h a  
przebyw a  na k u r a c j i  2 - le tn ia  A n ita  
A ., m ie szka n ka  u l.  M a lczew skiego . 
D z iecko  u le g ło  p o p a rze n iu  I I  st. 
w rz ą tk ie m .

SIERŻ. s ie rż . K ra je w s k i i  P ie- 
t ro w  z p o g o to w ia  MO z a trz y m a li 
nocą z c z w a r tk u  na p ią te k , na go­
rą cym  u c z y n k u  w ła m a n ia  do k io s ­
k u  „R u c h u ”  p rz y  a l. W yzw o le n ia . 
27-le tn iego A n d rz e ja  K . W czo ra j 
na to m ia s t, o k o ło  godz. 19. s ie rż . MO 
St. K o w a ls k i i  d w a j spo łeczn i in ­
sp e k to rzy  ds. ru c h u  drogow ego 
O R M O : J. Janeczko  i  J . M a lvszko  
z a trz y m a li w  pościgu sp raw ce  w ła ­
m a n ia  do sam ochodu osobow ego re ­
je s tra c ji N R D . za p a rkow anego  p rz v  
u l Ł o k ie tk a .  21 -le tn i J e rz y  K . po­
w ę d ro w a ł za k r a tk i .  (an)
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WPEC się popisał

Al. Niepodległości
— otwarta

dzień w cześniej
R E M O N T  sieci c ie p ło w n ic z e j pod 

je z d n ią  a ł. N ie p o d le g ło śc i zakoń ­
czono szyb c ie j n iż  p la n o w a n o  i  w  
te n  sposób o  jeden dz ień  wcześ­
n ie j,  tzn . w c z o ra j, zaczął się tu  
n o rm a ln y  ru c h  po jazdów .

W idać  zatem  iż  W PEC p iln ie  
t rz y m a ło  s ię  h a r  mo-nog r am  ó_w, a 
praca  na trz y  zm ia n y  — p rz y n io ­
sła e fe k ty . Szybsze zakończen ie  ro ­
b ó t b y ło  je d n a k  n iespodz ianką  n ie  
ty lk o  d la  szczec in ian  i  zm o to ryzo ­
w a n y c h . ale także  d la  W y d z ia łu  
K o m u n ik a c ji U M . W czo ra j bow iem  
n ie  wszędzie zdążono z lik w id o w a ć  
z n a k i o b ja z d ó w  1 w ie lu  k ie ro w c ó w  
n a d a ł je ź d z iło  o k rę ż n ą  drogą.

Odnawianie
„murali“

P R Z E D  m ies iącem  p is a liś m y  o 
za n ie d b a n e j re k la m ie  W P H W  na 

. śc ia n ie  b u d y n k u  p rz y  u l.  T k a c k ie j.  
F a rb a  o d pada ła  c a ły m i p ła ta m i, 
«ałość b y ła  n ie c z y te ln a  l  zam iast 
zd o b ić  — szpeciła  nasze m iasto .

T y d z ie ń  te m u  n a to m ia s t pochw a­
li l iś m y  W P H W  za now e re k la m y  
śc ienne w  o k o lic y  k in a  „K o sm o s”  
p rz y  a l. W o jska  P o lsk iego .

„S tra s z y d ło ”  p rz y  u l.  T k a c k ie j zo 
s ta ło  w  o s ta tn ic h  d n ia ch  o b s ta w io ­
ne ru s z to w a n ie m . N a le ży  w ię c  oczc 
k iw a ć  o d n o w ie n ia  te g o  w ie lk ie g o  
m a lo w id ła . Je d n a k  m ożna, je ś li się 
chce. Co na to  in n i posiadacze 
zn iszczonych  re k la m  na ś lepych  
śc ianach  dom ów?

(k a j)

UJSZaSTKO DLA KIECKA
Lepsze czasy dla przedszkolaków

N A SZA akcja „W szystko dla dziecka”  u a k tyw n iła  m icjsco- N A R A ZIE  zatem z rozwoju 
w ych producentów odzieży d la  dziecka. Rodzice m ają ju ż ' wydarzeń na „dziecięcym  ryn - 
znacznie m niejsze k łopo ty z w yposażeniem  malców do k u ” jesteśmy zadowoleni. Po- 
przedszkoli. A  w  ciągu na jb liższych  miesięcy zapowiada się w o li, ale wyraźnie zaczyna być 
dalsza poprawa zaopatrzenia. Spó łdzie ln ie : „Celowa” , „T ry k o t”  lepiej, choć nadal występują 
i In o te x ”  m ają vy p rzygotow aniu  w ie le a trakcy jnych, ład- jeszcze dokuczliw e lu k i. Oka- 
nych i tanich, s tro jó w  dla dzieci. żuje się, że zrozum ienie potrzeb

handlu i m ożliwości p-roducen-
N A  P IĄ T K Ę  zdaje egzamin m " ™ J KsX n S Ł ?, l l S  tów  oraz d o b r a  w o l a  obu

stoisko „C e low e j”  w „Sw iecie ki> spocirue chłopięce, w porozumie stron może zdziałać wiele. 
Dziecka” . Nareszcie jest pod niu z handlowcami przygotowuje 
dostatkiem  baw ełn ianych, a za- g g j ,
tern przew iew nych, żurow yc n  i  N a d a ł je d n a k  o tw a rta  je s t spraw a 
naprawdę ładnych fartuszków  d z ie c ię c y c h  rękawiczek, które wy- 
do przedszkoli d la  chłopców i &
dziewczynek. Jak w iadom o jest pujących na ic h  temat. N ie p o ko ją - 
tO obow iązujący s tró j d la  dzie- co przedłuża się też spraw a fa- 
ci. „C elow a”  wyszła zatem na- » ty c z n e g o  sk le p u  u la  „ T r y k o tu  . 
przeciw  potrzebom i o to „ ja k  WO- D z ie w ia rs k a  S p ó łd z ie ln ia  In w a li­
da”  idą jasne i ciemniejsze fa r .  d ó w  „ In o te x ” , k tó ra  ró w n ie ż  w łą - 
tuszki-sukieneczki d la  dziew - g g “ #  ” W " kop^
czynek z naszytym i a p likac ja - wkrótce w sk lepach  (a także w 
m i (gruszką lu b  b edronką) oraz placówce firmowej p rzy  u l. Ja- 

,  vs. . -jAn  g ie llo ń s k ie j)  pokażą s ię  w y ją tk o w orów nie  ładne choc m n.e j zdo- ucj arie d resy (z kapuzą ) w  ła d n y c h  
ochraniające ze s ta w ie n ia ch  k o lo ry s ty c z n y c h  oraz 

ubrania za p o w iadane  g o if ik i .

( w y s )

bione fa rtu szk i 
przed zabrudzeniem 
chłopców. Powodzeniem cieszą Te 05,3tn ie  to  p ro d u k t eksport© - 
s ię  także p iżam ki, k tó rych  jest w y. Szyte  są d la  F ra n c ji,  k tó ra  
nareszcie duży w ybór.

Proszę pokazać zezwolenie...

Centrum bez
„perskiego rynku"

— PROSZĘ pokazać zezw o len ie ... G ła d ko  p ła c i 200 z ł k a ry  sprze- 
«- wa d ź w ię k  ty c ł i  s łów , ja k  na d a w czyn i liz a k ó w , k tó ra  „w zb o g a - 
«naigiczne za k lęc ie , ła m ie  się i  rzed c iła ”  sw ą o fe r tę  o  a n g ie lską  gum ę 
w ie  z w a r ty  szereg ro z ło żo n ych  na cło żuc ia ...
« b o d n rku , s k le ca n ych  z p u d e ł l  K o le jn a  lu s tra c ja  dob iega  końca , 
sk r-y n e fc  s tra g a n ó w  przed  „ D e li-  W y le g ity m o w a n o  20 u lic z n y c h  aprze 
ka lesa itU ”  na u l. K rz y w o u s te g o , daw ców . Sześciu z a p ła c iło  m ahda- 
N ira  k o n tro le rz y  z d o ła li zagadnąć ty ,  d w o je  (s p rz e c iw ia ją c y c h  się 
t r z y  h a n d la rk i — c a ły  b a rw n y  i  p ła c e n iu ) o d p o w ie  p rze d  k o le g iu m , 
g w a rn y  „ ja r m a r k ”  opustosza ł. A  w  p o n ie d z ia łe k  zn ó w  k o n tro le -

N ie  w szyscy  z d o ła li czm ychnąć, rz y  w yru sza  na ś ró d m ie js k i sz lak... 
B abc ia  z k w ia ta m i n ie  zdąży ła  L u d z ie  p rz y g lą d a ją  się ty m  k o n - 
zwdnąć swego k ra m u . t ro lo m  z m ie sza n ym i uczuc iam i,

z n ie c ie rp liw ie n ia  a le  też czasem
— S koro  k u p u ją  to  w id a ć  jes tem  w spó łczuc ia  d la  „p rz y ła p a n y c h ” ,

tu  po trzebna? M am  d z ia łkę , oto  P rz y p o m n ijm y  za tem  sens 1 cel 
zaśw iadczen ie . P o lu b iła m  to  m ie j-  ty c h  p o rzą d ko w ych  zab iegów . O toz 
m e... n ie  chodz i n ik o m u  o  l ik w id a c ję

— Skąd m a m  w ie d z i« ,  że tu  n ie  lecz je d y n ie  o  u p o rządkow an ie ,
w o lno?  Ja n ie p iśm ie n n a . u c y w iliz o w a n ie  „d z ik ie g o ”  często

S yp ią  się tłu m a cze n ia . T ym cza - sp e ku la cy jn e g o  h a n d lu  pod go łym  
sem  je d n o ’ je s t pew ne: tu  h a n d lo - n iebem . Ja k  W ie lo k ro tn ie  in fo rm o ­
w ać n ie  w o lno . W ięc m a n d a ty  — w a liś m y , pozw o len ie  na tego rodzą 
po 200 z ł. joi dz ia ła ln o ść  (w ra z  z m ie jsce m  na

Zespó ł k o n t ro ln y  P IH , m i l ic j i ,  b e to n o w ym  s tra g a n ie ) m ożna u zy - 
W y d z ia łu  H a n d lu  i  U s ług  U M  i  skać w  W yd z ia le  H a n d lu  i  U s ług  
M ie js k ie g o  K o m ite tu  K o n tro l i  Spo- U rzędu  M ie jsk ie g o , w a ru n k ie m  je s t 
łecz.nej p rzenosi się na sk rz y ż o w a - pos iadan ie  w łasnego o g rodka , re­
n ie  p rz y  B ra m ie  P o r to w e j — t rą d y  sp e k to w a n ie  obow iązu jącego  cenm - 
c y jn e  „E ld o ra d o ”  u lic z n y c h  lia rr- ka  o raz  p rzestrzegan ie  u s ta lonych  
d la rz y . s tre f  m iasta .

T u  ju ż  sporo  osób m a czyste su- L e g a liz a c ja  je s t w ię c  ła tw a  i... 
m ie n ie . Są ceny w a rz y w  i  o w o - ta n ia . J e j zasady w ie lo k ro tn ie  po- 
ców  w yp isa n e  na k a rte lu szka ch . p u la ry z o w a liś m y  A  je d n a k  op o r- 
łu d z ie  po ka zu ją  pozw o len ia . nych  n ie  b ra k . M a n d a ty  w ię c  m a-

Są i  tu  w szakże sprzedaw cy  le k -  ją  im  ud o w o d n ić , źe n ie su b o rd y - 
eew ażący c e n n ik . na c ja  n ie  popłaca.

— T u  sprzeda je  się k a la re p k i po H a n d lo w i u liczn e m u  s tw o rzo n o  
7 z ł sz tuka ... *r- m ó w i k o n tro le ro m  n a p ra w d ę  dogodne w a ru n k i lega l- 
© burzona k lie n tk a .  R zeczyw iśc ie , nego d z ia ła n ia . C hcem y św ieżych  
s p rze d a w czyn i z W ie lgow a  ta.k je  w a rz y w , a le  c e n tru m  m ias ta  n :r  
sob ie  w y c e n iła , choć o b o w ią z u je  może za m ie n ia ć  s ię  w  „p e rs k i r y  
cena 10 z ł za k ilo g ra m . A w ię c  — n e k ” . Po to  są w ła śn ie  k o n tro le .

za m ó w iła  1e w  15 ( !)  k o lo ra c h : 
b ia łe , g ra n a to w e , cze rw one , z ie lo ­
ne, n ie b ie sk ie , beżowe, b rązow e 
i t r  P rezes „ In o te x u ”  K ry s ty n a  Sa­
w ic k a  o b ieca ła  je d n a k  w yd łu że n ie  
serid e k s p o rto w e j i  pozos taw ien ie  
w  S zczecin ie  10 tys . ty c h  g o lfó w . 
P ie rw sza  p a r t ia  d o trze  do  s ie c i han 
d lo w e j ju ż  na p o czą tku  w rześn ia  
b r .  o g lą d a liś m y  g o i f ik i  —• są z c ie­
n iu tk ie j ,  ś w ie tn ie  Im itu ją c e j baw e ł 
nę  a n iia n y . R o z m ia ry  ró żne : od 
as cm  do 156 cm . N a d a ją  się za­
te m  d la  d z ie c i ż ło b k o w y c h , p rzed ­
s z k o ln y c h  o raz  s zko ln ych  — i  to  na 
ró żn e  o ka z je .

m a n d a t 200-zk>towv. ‘ ( ła w ) I le .

Uwaga, pułapka!
P R ZY  gm achu M uzeum  N aro d o ­

w ego  (od  s tro n y  u ł.  Z y g m u n ta  S ta­
rego ) zapadła s!ę w  c h o d n ik u  k ra ­
ta , zas łan ia jąca  g łę b o k i zsyp  do 
p iw n ic y .  T o  n iebezp ieczne m ie jsce , 
w  żaden sposób n ie  zabezpieczone, 
s ta n o w i p u ła p kę  na p rzechodn iów , 
zw łaszcza że w ieczo rem  je s t zu p e ł­
n ie  n iew idoczne . T rze b a  ja k  n a j­
s z y b c ie j to  n a p ra w ić , pon ie w a ż w 
ka ż d e j c h w il i  może się tu  zdarzyć 
n ie szczę ś liw y  w yp a d e k .

(m o r)

Notatnik szczeciński
▲ S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  

K u l t u r y  in fo rm u je ,  żę te rm in  nad­
s y ła n ia  p rac  na X  ko 'nku rs  p a m ię t­
n ik ó w  pt. „D z ie je  szczec ińsk ich  ro ­
d z in  w  X X  w ie k u ”  u p ływ a  z dn iem  
31 s ie rp n ia  b r. W sze lk ich  in fo rm a ­
c j i  udz ie la  S T K  — Zam ek te l. n r 
369-67.

▲ D Z IŚ , w  sobotę o  godz. 17 
k lu b ie  „P in o k io ”  odbędzie  się ko ­
le jn a  g ie łda  p ły t.  Im p re z y  ta k ie  
o d b v w a ć  się będą w każdą sobotę.

▲ W N IE D Z IE L Ę  o  godz. 12 w 
k a w ia rn i J u b ila tk a ”  odbędzie  się 
im p re za  d la  dz ieci p t. „Z a b a w n y  
w u jc io ” .

▲ W P O N IE D Z IA Ł E K  o  godz. 11 
D K  „H e tm a n ”  zaprasza m łodz ież 
na W a k a c y jn y  K lu b  P iosenk i.

W  d n ia ch  od 13 do 17 b m ..D K  
„H e tm a n ”  o rg a n iz u je  k u rs  na k a r-  

i tę  ro w e ro w ą . Z a p isy  p rzy jm o w a n e  
pok. n r  20 w  godz. od 8 do

PROSZĘ O GŁOS

Nie będzie kortu -  
no i bardzo dobrze

J A K O  m ieszkanka  os ied la  Z a ­
w adzk iego  z o b u rze n ie m  przeczy­
ta ła m  . n o ta tk ę  w  „K u r ie rz e ”  z dn. 
13.07.1979 r „  k ry ty k u ją c ą  zam ianę 
„ k o r tu  ten isow ego”  p rzy  u l. Z a­
w adzk iego  na plac zabaw d la  dzie 
ci.

P la c  ten  od p o czą tku  b y ł w ro t-  
k o w n ią  i  m ie jscem  zabaw  dzieci. 
N a to m ia s t m łodz ież  g ra ją ca  tu  w 
p iłk ę  czy też w  ten isa  ha łasow a ła  
i  p rz e k lin a ła , będą® często w  s ta ­
n ie  w ska zu ją cym  na użyc ie  a lk o ­
h o lu . W poża łow an ia  godnym - sta­
n ie  b y ły  k o ry ta rz e  (szczególn ie  pod 
n r  148), zanieczyszczone n ie d o p a ł­
k a m i pap ie rosów , p iw em , w y m io ­
ta m i.

Z o rg a n izo w a n ie  tu  p la cu  zabaw 
d la  dz iec i ja  1 in n i lo k a to rz y  p rz y ­
ję liś m y  z w ie lk im  zadow olen iem . 
Od c h w il i  za in s ta lo w a n ia  huś taw ek 
sko ń c z y ł się w ie czo rn y  w rza sk  1 z 
radośc ią  o b s e rw u je m y  baw iące  »ię 
dzieci.

N ie  w szyscy Jednak są z tego za­
d o w o le n i — w spom n iana  „z ło ta  
m łodz ież”  s ta ra  się zn iszczyć sprzę t 
do zabaw  dla dzieci.

Na zakończen ie  pragnę z łożyć po 
d z ię ko w a n ie  K o m ite to w i O sied lo­
w em u, k tó ry  zn a ją c  sy tu a c ję , pod­
ją ł  w  te j sp raw ie  słuszną decyzję .

M IE S Z K A N K A  
u l. Zaw adzk iego  

(N a zw isko  i  adres znane re d a k c ji)

| Kłopoty z numeracją

j Zginęły domy 
ul. Tkackiej

N U M E R A C JA  dom ów  na w ię k - 
zości u lic  Szczecina przeb iega  na 

o d m ie n n ych  zasadach, n iż w in ­
nych  w iększych  m iastach  P o lsk i. 
N ie  w szys tk ie  u lice  m a ją  s tronę  
parzystą  1 n iepa rzys tą , p rzew ażn ie  
od dom u z n r  1 n u m e ry  c iągną się 
k o le jn o  po te j sam ej s tro n ie  u lic y , 
by n a - je j  ko ń cu  z a w ró c ić  i  o s ta t­
n i u lo ko w a ć  n a p rz e c iw  je d y n k i.

B u d z i to  u tu ry s tó w  pew ne zdu­
m ie n ie  i sp ra w ia  im  spo ro  d o d a t­
kow ego  k ło p o tu  w  o d szu ka n iu  w ła ­
śc iw ego adresu. Z m ia n a  tego  s ta ­
nu rzeczy je s t o czyw iśc ie  n ie m o ż li­
w a, ale m o ż liw e  je s t, aby n u m e ra ­
c ja  b y ła  w idoczna i n ie  b u d z iła  do 
( la lk o w y c h  w ą tp liw o ś c i.

Z u p e łn ie  n ie ty p o w o  spraw a la 
p rze d s ta w ia  się na u l. T k a c k ie j.  
Od n u m e ru  1 do 29 w szys tko  idz ie  
na leżyc ie . A le  da lszy c iąg  zaczyna 
się po p ięćdz ies ią tce . G dzie się 
w ięc zapodz ia ły  b ra k u ją c e  n u m ery?

(k a j)

Dla kogo ten sklep?
JEST p rz y  u l.  E. P la tę r  w  Szcze­

c in ie  sk le p  w a rz y w n ic z y  WSOP. 
P laców ka  to  na pew no  po trzebna. 
T y lk o  że czynna je s t ja.k... b iu ro : 
w  godzinach  od 9 do 16. A  zatem  
n ie  można tu  n ic  k u p ić  przed w y j 
ściem  do p ra c y  i  po p o w ro c ie  do 
dom u. Zawsze o te j porze d rz w i 
z a m kn ię te  są na /g łu ch o .

P isa liśm y  na ten  te m a t k i lk a k r o t  
n ie . W o d p o w ie d z i ośw iadczano 
nam , że p rze d łu że n ie  godz in  o tw a r ­
c ia  sk le p u  Jest n iem oż liw e , gdyż 
dysp o n u je  o n  jednoosobow ą załogą. 
P ro p o n o w a liśm y  w ię c  o tw ie ra n ie  
go w c w czesnych  godzinach  ra n ­
n ych , potem  ro b ie n ie  d łuższe j p rze t 
w y  o b ia d o w e j i  u ru c h a m ia n ie  po­
n ow n ie  po p o łu d n iu . P o m ys ł się 
spodoba ł, a łe  ponoć po trzebna jes t 
zgoda W yd z ia łu  H a n d lu  i  U s ług  
U rzędu  M ie jsk ie g o . M a m y  nadz ie ję , 
że n ie  p rz y jd z ie  nam  z b y t d ługo  
na n ią  czekać...

U ZB IEG U  u lic  Podgór­
nej i R ybackie j trw a  roz­
b iórka s tarych , mocno w y­
służonych budynków. Pow­
stanie tu  duży plac budo­
wy. W ojewódzka i M iejska  
B ib lio teka  Publiczna roz­
budują się w  tym  k ie ru n ­
ku. Obecnie te j placówce 
dokucza ciasnota; ciągle 
pow iększający się księgo­
zbiór nie ma gdzie się po­
mieścić.

Fot. Z. Jodkowski
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Noc po wypłacie
D Z IE Ń  w y p ła ty .  W ka żd ym  m i l i ­

c y jn y m  k a le n d a rz u  je s t on odno­
to w a n y  ja k o  pora szczególn ie  c ięż­
k ie j  p ra cy . W  ta k im  d n iu  za łog i 
m il ic y jn y c h  rą d lo w o zó w  w iedzą , 
że g o d z in y  popo łu d n io w e  1 nocne 
u p ły n ą  im  na dz ie s ią tka ch  in te r ­
w e n c ji.

W czo ra j b y ł ta k i c}zień. W w ie lu  
szczec ińsk ich  zak ładach  p ra c y  w y ­
p ła ca n o  p o b o ry . O godz. 17 d o w ód­
ca d y ż u rn e g o  p lu to n u  pogotow ia  
m ilic y jn e g o , s ić rż a n t sz tabow y 
J u liu sz  M iś k ó w  w y s ła ł do m iasta  
w s z y s tk ie  p a tro le . R e p o rte r „ K u ­
r ie ra ”  to w a rz y s z y ł je d n e j z z.ałóg.

K i lk a  m in u t po 18 p ie rw sza  in ­
te rw e n c ja . R es ta u ra c ja  „ U  W ik to ­
r a ”  na G łę b o k ie m . P ija n y  ko n su ­
m e n t p o b ił k e ln e rk ę . N a w id o k  m i­
lic y jn y c h  m u n d u ró w ,  p o tu ln ie je .

— P anow ie , zde n e rw o w a łe m  się. 
Ś m ie rd z i w  te j k n a jp ie  bigosem ! 
Ja k  ta k  m ożna!

Z o s ta ł za b ra n y  na k o m is a r ia t. Za 
s w ó j w y c z y n  o d pow ie  przed  k o le ­
g ium .

N a  u licę  G ru d z ią d zką  W zosta­

liś m y  w e zw a n i przez sąsiadów . Pan 
Ja n  W. p o w ró c ił po w y p ła c ie  do 
dom u w  m ocno ró żo w ym  n a s tro ju . 
S yn  p o s ta n o w ił u k a ra ć  za to  o jca . 
A  że o b y d w a j p a n o w ie  W . b y l i  
p ija n i,  w ię c  doszło  do b ó jk i.

I  k o le jn a  in te rw e n c ja . T y m  ra ­
zem na u l. Szezerbcow e j la .  T u  o  
pom oc pros i k o b ie ta  z d z ie ćm i. Mąż 
p rz e p ił ca łą  'dz is ie jszą  w y p ła tę  i 
z ro b ił o  to ... a w a n tu rę  żon ie . Żresz, 
tą  sw o je  „p re te n s je ”  p o p a r ł rę k o ­
c z y n a m i. K o b ie ta  p ro s i m il ic ja n tó w  
o  z a b ra n ie  m a łżo n ka  z dom u.

— K to  chce m n ie  ruszyć?

Jednak  k i lk a  w p ra w n y c h  c h w y ­
tó w  p o z w o liło  na sp ro w a d ze n ie  p i­

ja n e g o  a w a n tu rn ik a  do rad iow ozu . 
W czora jszą  noc sp ę d z ił w  M ie js k ie j 
Iz b ie  w y trz e ź w ie ń . Z resztą  g d y  
z a w ita liś m y  do te g o  p rz y b y tk u  ju ż  
o  g o d z in ie  22 w czora jszego dnia 
n ie  b y ło  ta m  w o ln y c h  m ie jsc . 
W szys tk ie  poza jm ow ane . O cze k iw a ­
ło  t y lk o  je d n o  łó ż k o  w  części p rze ­
znaczone j d la  pań.

W  T Y M  czasie d y ż u rn y  o fic e r  
K  My M O  ro z s y ła ł ra d io w o z y  do b a r­
dzo ty p o w y c h  w  ^ a k im  d n iu  ja k  
w czo ra jszy  in te rw e n c ji .  Z a ło g i 
z b ie ra ły  leżących  po b ram ach  i  w  
p a rka ch  p ija k ó w . W ie lu  z n ic h  ta k  
o b fic ie  o b ch o d z iło  dz ie ń  w y p ła ty ,  

-że ju ż  na n ic  n ie  re a g o w a li. Jeden 
z p i ’ a k ó w , k tó re g o  z n a le ź liśm y  w  
o ko lic a c h  p a rk u  p rzy  u l.  N oa ko w -

sk lego  p ro s ił m ilic ja n tó w  o  w ys ta ­
w ie n ie  m u  zaśw iadczen ia , że ... za­
p ła c ił m a n d a t. B y ł ba rd zo  rozża lo ­
n y , że ta ko w e g o  n ie  o trz y m a ł.

— I  co ja  w dom u po w ie m  — 
m e d y to w a ł — M ia łe m  przecież 
dziś w yp ła tę .

I- ko le jn a  in te rw e n c ja . W b u d y n ­
k u  n r  8 p rzy  u l. P a rk o w e j p ija n y  
Leo n  R- p o s ta n o w ił ro z p ra w ić  się 
ze sw o ją  rodz iną . Z ła p a ł za s ie k ie ­
rę . p o b ił żpnę i  d w ó jk ę  m a łych  
d z ie c i. Je d n a k  g d y  w  m ie szka n iu  
po ja w d li s ię  m il ic ja n c i s ie d z ia ł spo­
k o jn ie  w  fo te lu  i  u s iło w a ł og lądać 
te le w iz o r. S ie k ie rę  n a to m ia s t u k ry ł 
pod  s to łem .

—* Jaką  ja  m am  żonę! M ilic ję  na 
m n ie  nasy ła .

K ró tk o  przed  pó łnocą  nasz ra d io ­
wóz zosta ł w ezw any na u l. M a l­
czew skiego 35. T u  na k la tc e  scho­
d o w e j przed d rz w ia m i spa ł l l - l e t -  
n i ch łop iec. Sąsiadzi p o w ie d z ie li 
nam , że dz iecko  ju ż  n ie ra z  spędza­
ło  noc n a  w yc ie raczce .

— Jak  się nazywasz? D laczego n i«  
jesteś w dom u?

— B y łe m  na p o d w órzu . M am a w y 
szła i  jeszcze n ie  w ró c iła . A le  ja  
w iem  gdzie poszła.

P o je ch a liśm y  z m a łym  G rzesiem  
pod . w ska za n y  przez m ego  adres. 
Je d n a k  m a tk i tam  n ie  zasta liśm y. 
Z a o o ie k o w a li się n im  k re w n i. 
M arna n a to m ia s t będz ie  m us ia ła  w  
d n iu  d z is ie jszym  p o ja w ić  się w K M  
MO i w y tłu m a c z y ć  d laczego je j 
dz iecko  syp ia  na w yc ie raczce  przed 
d rz w ia m i do w łasnego m ieszkan ia .

Po p ó łn o cy  ilość in te rw e n c ji  u le ­
g ła  zm n ie jsze n iu . .Z n u ż e n i „bo h a ­
te ro w ie ”  z a p a d li w  sen.

(M ac*)


